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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* żyjątkiem  dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 6 cen- 

poczty 8 centów. — Biuro Red&kcyi i Admini- 
*tfacyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
^ k o w a ć .

Reklamacye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y 1 li te ra c k i4*, dodatek miesięczny do .G azety Lwowskiej., o trzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

D y re k c ja  poczt i telegrafów  zezwoliła 
zam ianę m iejsc służbow ych asystentom  

P°cztowym Franciszkow i ś  w ^ ie c h o w i  w 
P s z o w ie  i Kazim ierzowi Z a j ą c z k o w -  
8^ i e m u  w D em bicy (n a  dworcu).

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA
Lwów, l i  grudnia.

Toczące się obecnie w sejm ie w ęgier- 
,  |na obrady nad  projektem  ustaw y o „samo- 
®Zlelnem  uregulow aniu spraw  w spólnych Mo- 
a*rchiiu na r. 189S przez W ęgry, m ają n ie­
wątpliwie ogrom ną i zasadniczą doniosłość 
‘kkie i dla A ustry i. Dość przypom nieć, że od 
Cl*su istn ien ia  obecnego ustroju M onarchii, 
P o d ło ż e n ie  projektu tego jest pierw szym  

rodzaju w ypadkiem  w w ew nętrznych 
!*zięjach A ustro - W ęgier, dość zaznaczyć, że 
°8y tego projektu  ustaw y w iążą się ściśle z 

^zw ojem  stosunków  w Przedlitaw ii, gdzie 
*hano, gw ałtow ne sceny w parlam encie un ie­
możliwiły uchw alen ie na czas prowizoryum  
godow ego, i że w spom niany projekt w ęgier­
k i  sam odzielnego uregulow ania spraw  wspól­
nych zaw iera postanow ienie, w edług którego 

w ęg ie rsk ^n a  w ypadek, gdyby  do 1 m aja 
1898 A ustrya  n ie  uporała się z konsty tu- 

cyjhem załatw ieniem  w łaściw ej ugody, zobo­
wiązuje się przedłożyć sejmowi budapeszteń­
skiemu ustaw y, regulujące spraw y cło we i 

Widłowe oraz bankow e i w alutowe w spo- 
stanowczy, n ie  zaś jak obecnie prowizo- 

yczny a regulujące je  bez form alnego w spół­
udziału z A ustryą, niezależnie od niej.

O brady te m ają jednak  także w ielką donio- 
7°ść i dla w ew nętrznych  stosunków parlam en­
t a c h  n a  W ęgrzech. W  pierwszej chw ili, gdy 
r* Banfiy z projektem  w spom nianej ustaw y w y­
k p ił  przed Izbą  posłów, nie tylko najsk ra j- 

J^jaza opozycya, to jest frakeya K ossutha i 
tronnictwo niezawisłości (U grona) zapow ie­

działy stanowczy opór przeciw  przedłożeniu, 
lecz także p arty a  narodow a h r. A pponyiego, 
a zdawało się naw et, że opozycyę tę poprze 
i stronnictw o ludowe h r. Z iehy’ego, chociaż 
w zasadzie przychylne ugodzie. Poniew aż zaś 
skrajne stronnictw a opozycyjne zapowiadały 
także obstrukcyę, jakkolw iek n ie tak gw ałto ­
w ną i nieokiełznaną w form ie, jak  pam iętna 
o b stru k c ja  niem iecka w austryackiej Radzie 
państw a lecz w każdym  razie silną w istocie 
rzeczy, przeto też sy tu a c ja  zdaw ała się b a r­
dzo tru d n ą  a dla gab inetu  barona Banffyego 
wysoce nieprzyjem ną. Ostry swój opór m iały 
stronnictw a opozycyjne zastosować naw et do 
ustaw y o kontyngencie rekrutów  oraz do 
budżetu w zględnie prowizoryum  budżetowego. 
Podczas pierwszego czytania projektu ustaw y 
obstrukeya m iała rzeczywiście m iejsce —  ustała 
już jednak  na trzeciem  posiedzeniu, poświę- 
conem rozprawom  nad  w spom nianem  prze­
dłożeniem. S tronnictw o narodow e bow iem  za 
przykładem  swego przewódcy, h r. A pponyiego 
stanęło na tera stanow isku, że w in teresie  
W ęgier leży, aby okazały się silną i n iew zru­
szoną podstaw ą m ocarstw ow ej potęgi M onar­
chii. a dla tego postanow iło n ie  staw iać prze­
szkód przedłożeniu, zaw arłszy z rządem  tylko 
kom prom is, w edług którego w artyku le trze­
cim przedłożenia o prowizoryeznem  uregulo­
w aniu spraw  w spólnych M onarchii zastrze­
żono, że przew idziane w tym  artykule rozpo­
rządzenia, m ają być przedłożone zebranem u sej­
mowi najpóźniej do dni czternastu, — a gdyby 
nie był zebrany, niezw łocznie w chw ili o tw ar­
cia najbliższej jego  sesyi. Pod tym  sam ym  
w arunkiem  także i stronnictw o niezawisłości 
odstąpiło od obstrukeyi, — a stronnictw a opo­
zycyjne poprzestaną n a  tern, że podczas m e­
ry torycznych  obrad w pełnej Izbie posłów 
nad  przedłożeniem  zaznaczą swe zasadnicze 
stanowisko. W  ten  sposób opozycya w ęg ier­
ska dowiodła wielkiej w ytraw ności politycznej 
a swoje żądanie i sw e stanow isko pogodziła 
z najżyw otniejszym i in teresam i państw a i M o­
narch ii, n ie  narażając przy tem  n a  szwank 
także interesów  i godności parlam entaryzm u.

W praw dzie ostatnie doniesienia z Buda­
pesztu tw ierdzą, że najskrajniejsza lewica, to 
je s t partya K ossutha, n ie  chce się zgodzić na 
prow izorynrn i żądając ustaw y, regulującej 
całą ugodę n a  now ych podstaw ach, dąży do 
zaprow adzenia unii personalnej, jako do swego 
ideału, — um iarkow ańsze jednak  żywioły tej 
opozycyi, między innym i Eoetvoes, nie tracą

nadziei, że powiedzie się jeszcze trudności te 
usunąć w drodze kom prom isu.

Sprawy krajowe.
{ Z  krajowej komisyi rolniczej).

K rajow a k o m is ja  dla spraw  rolniczych 
odbyła w dniu 11 b. m. posiedzenie pod prze­
w odnictwem  JE . M arszałka krajow ego S tan i­
sław a hr. Badeniego. JSfa posiedzeniu obecni 
by li członkow ie: Bochdan, B rajer, B rykezyń- 
ski, Czecz Karol, Jędrzejowicz, Onyszkiewicz 
M ieczysław, P iła t Tadeusz, Polanow ski, Ro- 
m anowicz, S tadnick i S tanisław  i S truszkie- 
wicz.

Im ieniem  Sekeyi s ta łe j w niósł p. B ryk- 
czyński w spraw ie zapobiegania szerzeniu się 
gruźlicy, co n as tęp u je  :

1) W łaściw ą drogą należy postarać się, 
ażeby Rząd zarazę, zw aną perlicą lub gruźlicą 
bydła rogatego zaliczył do chorób stadnych, 
ob jętych ustaw ą i w ydał co do tęp ien ia  jej 
i zapobieżenia dalszem u szerzeniu się je j sto­
sow ne przepisy.

W przepisach tych  zechce Rząd uw zglę­
dnić :

a) aby bydło rogatej im portow ane z za­
gran icy  do krajów  M onarchii było badane 
tuberku liną  przy w chodzie n a  g ran icę. Sztuki, 
któreby okazały reakcyę, w inny  być niedo­
puszczone do im portu ;

b) w oborach, z k tórych  pochodziły sztuki 
chore na perlicę, a u k tórych spraw dzono po 
zabiciu gruźlicę, m a być z urzędu przeprow a­
dzone szczepienie tuberku liną  w szystkich 
sztuk.

Sztuki chore, t. j. takie, które okazują 
po zaszczepieniu reakcyę, m ają być odłączone 
od zdrow ych i w ykluczone od rozpłodu a je ­
żeli można, zabite ;

c) za sztuki w ybite należy płacić odszko­
dow anie ze skarbu  państw a, w zględnie z fun­
duszów, jak ieby  pow stały przez w prow adzenie 
w życie ubezpieczenia bydła.

N im  taka ustaw a zostanie w ydana, do­
radza sekeya, a b y :

2. W ydział krajow y w yjednał u Rządu, 
z ew entualnem  przyczynieniem  się kraju, fun­
dusz czasowy, któryby m iał służyć na pokry­

cie kosztów szczepienia tuberkuliną byd ła  ro­
gatego, znajdującego się w oborach zarodo­
wych obu Tow arzystw  rolniczych, jakoteż obór 
hodowców dobrow olnie zgłaszających się do 
w spom nianego szczepienia.

W dłuższej dyskusyi, j»ka się nad  tym i 
w nioskam i w yw iązała objawiło się p rzew a­
żające zdanie, reprezentow ane przez pp. JE . 
M arszałka krajowego, B ochdana, i Czecza, że ani 
szczepienie ani kontnm acya n ie zdołają ra ­
dykalnie zapobiedz złem u. Jedynym  sposobem  
uniknięcia zarazy byłoby zaprzestać im porto­
w ania obcych a rozw ijanie hodow li krajowej 
rasy, k tóra je s t najbardziej odporną.

Sprawozdaw ca sekcyi stałej pan  B ryk- 
czyński, stając w obronie sw ych wniosków 
w ykazywał, że w w ielu innych  krajach 
rolnicy dom agają się szczepienia. W  D anii 
rząd obowiązał się w łasnym  kosztem szczepić 
bydło na żądanie w łaścicieli. F rancuscy  w e­
terynarze przeprow adzili próbę na 5000 sztu­
kach — a z tego tylko przy 5 sztukach pró­
by nie okazały dodatniego w yniku. Szczepie­
nie tuberkuliną K ocha nie je s t leczeniem , 
tylko pozwala stw ierdzić n iew ątp liw ie istn ie­
nie gruźlicy i użycie stosow nych środków 
Zaprowadzenie kontum acyi n ie  prowadzi do 
celu —  bo powierzchowne badanie n ie  daje 
pewności. Z byd ła  szw ajcarskiego, sprow a­
dzonego przez Tow arzystwo gospodarskie na 
kilkaset sztuk sim entalskich  tylko jedna  oka­
zała gruźlicę —  ze Szwyców ani jedna. W  o- 
borach rasy  oldenburskiej gruźlica się .-ze- 
rzy — a tak samo i w naszych m ajdańskich 
oborach. Pokazuje się więc, że bardziej pod­
legają gruźlicy rasy n iz inne niż górskie.

Po przem ów ieniu spraw ozdaw cy w nio­
ski sekcyi stałej przyjęto —  wszakże z u chy ­
len iem  ustępów a) i b) dających szczegółowe 
wskazówki co do postanow ień ustaw y.

D rugim  przedm iotem , k tórym  się kom i­
sy a zajęła, b y ła  spraw a urządzenia w zacho­
dniej części k ra ju  targow icy n a  bydło opa­
sowe.

Im ien iem  sekcyi stałej przedłożył p. 
C z e c z  następujące w n io sk i:

Kom isya rolnicza doradza W ydziałow i 
krajow em u :

1. S tarać się o utw orzenie takiej ta rgo­
wicy, k tóraby  z zakładem  rzezaln ianym  po łą­
czona b y ła  ja k  najściślej.

2. U w ażając Oświęcim, jako miejscowość 
nieodpow iednią, kom isya je s t zdania, że ta r-

AB8AR SOŁTAN.

3ST E 3 -A-
YI.

(Ciąg dalszy).

P a n i Żyrom ska, chąc uspokoić sm utek 
J^ ie śc io p isa rz a , pierw sza n ab ra ła  z obu p ó ł­
misków i zapew niła, te  taka k o m b in ac ja  jest 
^ sk o n a ła .... In n i poszli za jej przykładem .... 
?* h rab ia  G ranow ski był naw et o ty le  uprzej­my, ie  kazał sobie półm isek podać powtór- 
j 1® i nab ierając wcale pokaźną porcyę, rzek ł 
% c ó rk i:
n —  N a przyszły rok, A nusiu , każ w G ra­
n i e  n a  w igilię podać okonie z jajecznicą.... 

0 ttam  przypom ni dzisiejszy wieczór i sza- 
°^n eg o  autora tej doskonałej — potraw y.

S m utny epizod z tą jajecznicą w praw ie 
Soszyńskiego w zły h u m o r; siedział więc 

^u ąsan y  n ie m ów iąc do nikogo ani słowa, 
^ rszy  h rab ia  doń w praw dzie m rugał pocie- 

i t a ^ eo '  SZ6Pt&ł- że zdarzają się w życiu 
®8zcze większe ńaska, ale n ie  zdołało to po­
s z y ć  unieszczęśliw ionego autora.

M Dalsze po traw y  św iadczyły o w ielkich 
Q°lnościach k u lin a rn y ch  D em szyńskiego, ry b a

smażona, ryba ze słodkim  sosem, były  po­
dane bez zarzutu. Zam iast „kuti** w ystąpił 
kompot. A  całą wieczerzę zakończyło w spa­
nia łe  „g iard ine ttou, złożone z najlepszych
owoców.

W praw dzie W iktor Żyrom ski, którem u 
dostała się ogrom na gruszka, w ykładał, długo
i szeroko młodszej pannie O kuniów nie, że 
choć na pozór gorsze, ale w sm aku o całe 
niebo lepsze gruszki ja d ł nie daw no na le­
śniczówce tyrow ieckiej u L is ik iew icza ; do­
wodzenia te jednak  n ie zdołały zepsuć ogól­
nego doskonałego w rażenia jak iem  „g iardi- 
n e tto 1* potrafiło zakończyć polską wieczerzę.

Po pow staniu, sam a pani Żyrom ska, 
w najbardziej uprzejm ych w yrazach podzię­
kow ała D em szyńskiem u, że był tak dobry i 
zajął się urządzeniem  tej w spaniałej uczty.

—  W łaściw ie należało by teraz —  sze­
p n ą ł h r. Józef do ucha powieściopisarzowi —  
podać do naszych dzienników krótką w zm iankę 
o tej uczcie.... Coś naprzykład  w tym  rodzaju.... 
„Rodacy baw iący na obczyźnie, nad  brzegam i 
cudnej A dryi, w dniu uroczystym  W igilii 
zebrali się na w spólną wieczerzę, której u rzą­
dzeniem  zajął się nasz znany i ceniony po- 
wieśeiopisarz, którego najnow szą pracę bę­
dziemy drukować w łam ach naszego pisma**.... 
Jeżeli pragniesz, to palnę ci taką reklam kę....

— Rzuciłbym  się w paszczę rek in a ! — 
zaw ołał D em szyński i p rag n ą ł się gdzieś tak 
ukryć, żeby go n ik t znaleść n ie  mógł.

Zadanie to n ie  było łatw e. Jed en  po­
kój, choć duży, ale był tak ośw ietlony, że n i­

gdzie n ie  można było znaleść ciemniejszego 
k ą c ik a ; a w yjść znowu bez pożegnania było 
by bardzo niegrzecznie. M iał nadzieję, że 
w krótce po ukończeniu kolaeyi tow arzystw o 
się rozejdzie —  tym czasem  pani Żyrom ska 
inaczej sobie dzisiejszy program  ułożyła.

N iezw yczajna ta  kobieta, sta łą  by ła 
tylko w sp raw ach  m ajątkow ych i pieniężnych, 
pod każdym  innym  w zględem  podlegała naj- 
zm ienniejszym  w pływ om  i tw orzyła bezustan­
nie m nóstwo projektów, o k tórych  bardzo 
często n a  drugi już dzień zapom inała. W czo­
raj jeszcze by ła ogrom nie rozgniew ana, gdy 
się dow edziała , że D em szyński p rzyjechał do 
A bbazii, dziś do tego stopnia zm ieniła zda­
nie, że w ydaw ało się jej, iż zawsze go bar­
dzo lubiła, a naw et postanow iła użyć go do 
nam aw iania Ludw ika, by się w gorętszy spo­
sób b ra ł do konkurów  o P o rońską ; w n a ­
grodę za to ułożyła sobie projekt w ysw atania 
Dem szyńskiego ze starszą Okuniówną.

Rozsiadła się w ygodnie na jednej z ka­
nap i zobaczywszy z radością, że Poleski z 
h r. Józefem  i Tem pickim  zajęci są  baw ieniem  
pań Porońskich, sk inęła na Dem szyńskiego, 
kazała m u usiąść obok siebie. Pogrążony w 
paroksyzm ie złego hum oru powieściopisarz, 
podszedł ku niej z m iną człowieka prowadzo­
nego na ścięcie. P an i M atylda n ie  m iała je ­
dnak zwyczaju zw racać uw agi n a  czyjekol- 
w iek hum ory ; spieszno jej było roztoczyć 
przed D em szyńskim  owe daleko idące proje- 
kta. Z całym  zasobem zw ykłej swej sw ady 
w ytłóm aczyła mu, jak  to będzie doskonale, 
jeżeli się obaj, t. j. on i Poleski pożenią , on

z panną Izabelą  Okuniówną, a Ludw ik z h ra ­
bianką Porońską.

—  Obie te p anny  jakby  stw orzone dla 
was — m ów iła z zapałem , gestykulu jąc przy 
tem  gorączkowo rękom a. —  N iech pan  tylko
popatrzy   T a  P orońską taka dystyngow ana,
taka spokojna, jakby  stw orzona d la L udw ika, 
no i przy tem  bogata, a jem u  p ieniędzy 
zawsze m nóstwo potrzeba.... T yrów ka bardzo 
zaszargana —  dodała, nachyliw szy się p ra ­
wie do ucha lite ra ta  — z w ielką b iedą przez 
to lato doprow adziłam  jego in te resa  do jak ie­
go takiego porządku.

—  Szczęśliwy ! —  m ruknął, n ib y  sam 
do siebie D em szyński, zazdroszcząc w g łęb i 
duszy Ludw ikow i, że ten  m a tak  energ iczną 
opiekunkę, „um iejącą doprowadzić in teres do 
porządku

—  Dlaczego szczęśliwy ? — podchw y­
ciła pan i Żyrom ska.

Dem szyński rad, że znalazł sposobność 
powiedzieć tej pani, k tórą zawsze uw ażał za 
sw ą przeciw niczkę, kom plem ent, w estchnął 
jak  m iech kow alski i nadając głosow i p rze­
sadnie sen tym entalny  ton, s z e p n ą ł:

— Szczęśliwy, żę m a taką ciotkę.... 
T aką zacną, poczciwą, bezin teresow ną ciot­
kę.... Moimi in teresam i n ik t się n igdy  nie 
zajm ował, n ik t ich  do porządku nie doprow a­
dzał, sam  je  m uszę regulow ać —  to też są 
w praw dziw ie literack im  nieładzie.

P an i Żyrom ska, choć spry tna, dała  się 
jednak  wziąć n a  w ędkę p o ch leb s tw a ; uśm ie­
ch n ę ła  się życzliwie do lite ra ta  i jeszcze cieh-
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gow ica tak a  m ogłaby pow stać w K rakow ie 
lub  Podgórzu, w zględnie w najbliższej okoli­
cy ty ch  m iast — przyczem  założenie ta rgo ­
wicy w  K rakow ie, z jednej strony n ie pow in­
no w ykluczać istniejącego już zakładu konii- 
n iey jnego  dla nierogacizny, a z d rug iej stro­
ny  m ająca powstać targow ica n a  bydło po­
w in n a  być założona w tak iem  oddaleniu od 
zakładu konfinicyjnego, aby nie m ogła być 
narażona n a  następstw a, jak ie  pociąga za so­
b ą  w ybuchnięcie zarazy, w m yśl istn iejących  
przepisów  policy jno-w eterynary jnych .

3. Konsorcyum , przystępującem u do za­
łożenia takiej targow icy, pow inien  fundusz 
krajow y w ten  sposób przyjść z pomocą, iż 
m u zagw aran tu je  najdłużej na przeciąg 10 la t 
jed y n ie  oprocentow anie kapitału  200.000 zł. 
w  stosunku 5 od sta  rocznie z tern w yraźnem  
zastrzeżeniem , że przy zestaw ieniu rocznych 
dochodów przedsiębiorstw a, p rocent od kap i­
ta łu  ponad 200.000 zł. włożonego w to przed­
siębiorstw o, n ie  może obarczać rachunku. 
K raj m ieć będzie praw o nadzoru nad  zakła­
dem  —  od jego decyzyi zależeć będzie unor­
m ow anie porządku targow ego i wysokość opłat 
od obsyłającyeh targow icę.

4. Zanim  targow ica służyć zacznie pro- 
dukcyi krajow ej, należałoby ustanow ić w W ie­
dn iu  n a  tam tejszej targow icy posadę krajow e­
go w eterynarza, którego zadaniem  byłoby 
przestrzegać in teresów  eksportu krajowego.

W  dyskusyi b ra li u d z ia ł : JE . M arsza­
łek  h r. B adeni, dr. P iła t, B rykezyński, Brajer, 
h r . S tadnicki, S truszkiew icz, Jędrzejow icz i 
Czecz. D yskusya toczyła się g łów nie około 
kw esty i subw encyi, czy g w a ra n c ji  dla przed­
siębiorstw a targow icy, wysokości kap itału  ak­
cyjnego i ustanow ienia krajow ego w eteryna­
rza n a  targow icy w iedeńskiej.

Ostatecznie kom isya zgodziła się na sub- 
w eneyę krajow ą po 10,000 zł. przez 10 la t 
dla ew entualn ie pow staćj mogącego przedsię­
biorstw a targow icy — a odrzuciła wniosek o 
ustanow ienie w eterynarza  krajow ego n a  ta r­
gow icy w iedeńskiej z rocznym  zasiłkiem  kraju 
po 2000 z łr. —  ponieważ drtychczasow e do­
św iadczenia przekonały, iż n ie  byłoby ztąd 
żadnego pożytku.

P . B rykezyński referow ał wreszcie sp ra­
w ę zm iany krajow ej ustaw y hodow lanej. Zgo­
dzono się tylko n a  zm ianę §. 21 ustaw y, aby 
ew entualne u lg i w w ykonaniu  ustaw y o ii- 
cencyonow aniu buhajów  w pow iatach, gdziejsto- 
sunki n ie  dozw alają n a  ścisłe w ykonanie, 
przedłużyć jeszcze n a  3 lata. T ak więc okres 
m ożliw ych u lg  w ynosić będzie n ie  6 , ale 9 
lat. Postanow iono też starać się o to, ażeby 
w przepisach w ykonaw czych uznano, iż bu­
haje, dostarczane przez oba Tow arzystw a go­
spodarskie, n ie  potrzebow ały osobnego licen- 
cyonow ania.

W  m iejsce p. S ieglera, który z kom isji 
rolniczej w ystąpił, w ybrano do niej p. S tan i­
sław a D ąm bskiego i przyjęto do wiadomości, 
że Tow arzystw o Kółek rolniczych w ybrało 
delegatem  sw ym  do kom isyi rolniczej p. S te­
fana Sękowskiego z W ojsław ia, w miejsce 
p. A ugustynow icza Bolesław a, który ustąpił.

Z C zech .

Jed en  z przywódców czeskich poseł H e­
rold, ogłosił w czeskim  Przeglądzie  artykuł, 
w k tó rym  om aw ia obecną sy tu a c ję , a przy 
tem  w yraża zdanie, że zwycięstwo lewicy n ie­
m ieckiej n ie  pow inno się stać zw ycięstw em  
nad  Czecham i i że jeżeli tylko praw ica w iernie

trzym ać się będzie zasady solidarności, uchw a­
lonej na życzenie posłów czeskich, wówczas 
możliwość rządów w brew  życzeniom większości 
je s t wykluczoną. P . H erold wskazuje, że po- 
łożonie stało się d la  posłów czeskich nadzw y­
czaj trudnem  i krytycznem , a zaznaczywszy 
sta ran ia  Niem ców do zerw ania węzłów, które 
łączą stronnictw a większości, aby tylko odo­
sobnić ponow nie posłów czeskich, pisze: P o ­
słowie czescy nie obaw iają się tej ew en tua l­
ności, bo wiedzą, że zwycięzko odeprą naw et 
najgw ałtow niejsze ataki n a  ich pozycyę, jeżeli 
tylko lud będzie s ta ł za nim i. Z drugiej strony 
jednak reprezentanci narodu czeskiego p rz e ­
konani są o tem, że pow inni unikać w szyst­
kiego, coby mogło przyczynić się do zw ycię­
stw a obstrukcyi, że ich  trak ty k a  pow inna być 
tego rodzaju, aby — przy zupełnein zacho­
w aniu stanow iska narodowo - czeskiego i przy 
zaw arow aniu czeskich postulatów  — ze w szyst­
kich sił sta rać  się o uniem ożliw ienie fak ty ­
cznego zw ycięztw a niem ieckiej opozycyi. Od­
powiedzialność, jak ą  posłowie przyjęli na siebie 
względem  narodu czeskiego, obowiązuje ich z 
jednej strony do taktycznej ostrożności, z d ru ­
giej strony do stanowczości w walce o inte- 
resa kraju i narodu — choćby rnieli naw et 
poświęcić sw ą popularność. D latego też po­
słowie czescy muszą dom agać się od ludu 
czeskiego tej in iary  cierpliw ości, jak a  je st 
nieodzowną, jeżeli postępow anie ich m a być 
uwieńczone pom yślnym  skutkiem . Jeżeli n a ­
ród czeski —  m ianow icie szerokie m asy jego —  
będą um iały , jak  n a  to z pew nością liczym y, 
siln ie i w y trw ale  stać przy sw ych żądaniach, 
a p rzytem  będą um iały  uniem ożliw ić każde 
dążenie skierow ane do usunięcia g ru n tu  z pod 
nóg czeskim  posłom , — to w tedy  ostatn ie 
przesilenie oznaczać będzie tylko epizod, który 
m inie spokojnie bez w yrządzenia szkody cze­
skiej spraw io.

W  Pradze, od kilku dni k rąży ła  pogło­
ska, że we czw artek dn ia 9 b. m . tuż przed 
końcem  przedstaw ienia w niem ieckim  teatrze 
znaleziono bombę z p łonącym  lontem . Obecnie 
pogłoska ta  została potw ierdzoną, a dyrekeya 
policyi praskiej ogłosiła w tej spraw ie n as tę ­
pujący urzędowy k o m u n ik a t:

„D nia 9 g ru d n ia  podczas przedstaw ienia 
wieczornego w królew skim  n iem ieckim  teatrze 
krajow ym , a m ianow icie pod koniec trzeciego 
aktu sztuki, o rgana  bezpieczeństw a publicz­
nego znalazły bom bę przy drzw iach prow a­
dzących do w yjścia, położonych naprzeciw  bu­
dynku uniw ersyteckiego. Bom ba w form ie 
cy lindra, m iała około 7 centym etrów  długo­
ści, a od 4 do 5 centym etrów  w przecięciu ; 
sk ładała  się z puszki ołow ianej, napełnionej 
prochem , była siln ie  okręcona d ru tem  i owi­
nię ta  skraw kam i jakiejś m atery i. W  górnej 
jej części znajdow ał się hak  i siiny d ru t że­
lazny, przy pomocy tego haka zawieszono 
bom bę u k lam ki w ym ienionych drzwi. 
Bom ba posiadała także ołow ianą kapslę d łu ­
gości około cen tym etra, przez którą przechodził 
lont. W chw ili odkrycia bom by lont p łonął — 
i został ugaszony przez o rgana bezpieczeń­
stw a publicznego. P od ług  orzeczenia rzeczo­
znawców, bom ba ta w razie eksplozyi m ogła 
zrządzić pow ażne szkody. Publiczność, licznie 
zgrom adzona w teatrze, o w ypadku tyra nic 
nie w iedziała".

D zienniki dodają, że bom bę znalazł bę­
dący na służbie inspektor policyi w chw ili, 
kiedy się chcia ł przekonać, czy drzw i przed 
końcem  przedstaw ien ia są o tw arte. Ugasił on 
natychm iast lont i p rzyw ołał urzędnika poli­
cyjnego, który tego w ieczora m ia ł sobie po­
w ierzoną inspekcyę teatru .

szym głosem  niż pierw ej zaczęła m u tłó- 
m a c z y ć :

—  Jak b y  się pan  z Izą Okoniówną o- 
żenił, to odrazu s taną łbyś n a  ak sa m ic ie ... 
S tarzy  za każdą dają po sto tysięcy rubli. 
A  panny  dziś rano zw ierzały się przedem ną, 
że bardzo się cieszą, iż pan  tu  przyjechał, bo 
są ciekaw e ogrom nie poznać praw dziw ego li­
te ra ta , takiego, który powieści pisze.

D em szyński przy ty ch  słow ach zacnej 
m atrony  w estchną ł jeszcze g łębiej, niż za 
p ierw szym  razem , a tak w ym ow nie, że pani 
M aty lda n ie  w ątp iła  już ani n a  chw ilę, że 
spt-randa stutysięcy rub li posagu rozczuliła li­
te ra ta  do g łęb i duszy.

—  Śliczna rzecz — m ów ił on, m ruga­
jąc jakoś fig la rn ie  lew em  okiem — śliczne 
stanow isko, żona ze stu  tysiącam i, ale szano­
w na pani, ona n ie pójdzie za m nie.... W a- 
ry a tk ą  by była, gdyby za m nie szła —  za­
w ołał nag le  głośniej —  strac iłbym  zupełnie 
szacunek d la kobiety, któraby się zdecydo­
w ała iść za m nie.... B yłaby to zupełnie lek­
kom yślna istota.

— D la czegóż? D la czegóż? —  py ta ła  
p rzy tłum ionym  głosem  zdum iona pani M a­
ty lda , stara jąc się gestam i przerw ać trochę za 
g łośne zw ierzenia pow ieściopisarza.

— D latego —  odrzekł, zniżając znowu 
głos — że jestem .... fu rfant, pędziw iatr, do 
niczego etc. etc. T ak przynajm niej w szystkie 
s ta rsze  i rozum niejsze kobiety o m nie mó­
wią.

Teraz dopiero zrozum iała pan i M atylda, 
że ta apostrofa lite ra ta  do niej się odnosi; 
p rzypom niała sobie, co nań w ygadyw ała, nie 
daw niej jak  wczoraj przed P oleskim  i p rzy ­
puszczała, że siostrzeniec zdradził ją, przypu­
szczenie to rozgniew ało ją  n a  dobre, ale po­
ham ow aw szy gniew , w celu ug łaskan ia  lite ­
rata , rzek ła :

—  T ak  mówić m ogą tylko takie, które 
paDa bliżej nie zn a ją ; ja  mam inne zdanie 
o panu.... szczególniej od dzisiejszego w ie­
czoru.

M ówiąc to, w yciągnęła ku literatow i
sw ą poiężną praw icę, k tórą on z należną
czcią n a  znak zaw artego pokoju ucałow ał.

— Jakże się panu zdaje —  py ta ła  da­
lej nie zbita z tropu i w y trw ała  kobieta —  
czy P orońska podobała się Ludw ikow i, czy 
nie ?

— Nie w iem  jeszcze —  odrzekł D u ­
szyński i u tkw iw szy oczy w końce sw ych bu­
tów rozm yślał głęboko nad tern, w jak i spo­
sób w yrw ać się z pod tej iudagacyi.

—  P an ie  D em szyński — c iągnęła  d a­
lej, n ie zważając na nic pani Ż yrom ska —
zaw rzyjm y zaczepno-odporne przym ierze, pan 
będzie m nie dopom agać do ożenienia Ludw i- 
sia  z Porońską, a ja  p an a  dopomogę, dopo­
mogę skutecznie do ożenienia się z Izą Oku- 
n iów ną.

(U:ąg il»!ssy nastąp i).

Bom bę zaniesiono zaraz do gm achu  dy- 
rekcyi policyi, gdzie zbadaniem  jej zajął się 
specyalista chem ik. Ł adunek  bom by stanow ił 
proch, pom ieszany z gw oździam i, oraz k aw ał­
kam i ołowiu i żelaza.

Od czasu odkrycia bom by zarówno n ie­
m iecki tea tr  krajow y, jak  i nowy te a tr  nie 
miecki, są strzeżono z w ielką troskliw ością 
i otoczone wojskiem.

Dzisiaj donoszą z P rag i, że podczas 
onegdajszego w ystępu artysty  polskiego Żela­
zowskiego w czeskim teatrze narodow ym , se­
k retarz czeskiej „M aticy Skolskiej" Turnow - 
ski w ygłosił z loży gorącą przemówię do pu­
bliczności o polsko-czeskiem  zbra tan iu . Z te­
go powodu P raycr Ahendblatt czyni uwagę, 
że te a tr  w ogóle, jako m iejsce pielęgnow ania 
sztuki, pow inien być w olnym  od politycznej 
dem onstracyi a tem  bardziej należałoby un i­
kać w szelkich prób gw ałtow nych dem onstra- 
eyj w czasie, gdy  nad  P ra g ą  rozciągnięte 
jest praw o o sądach doraźnych. Podobne 
zajścia m ogą tylko przynieść szkodę m iastu.

Z prasy rossyjskiej.

W  obec podniesionego w p rasie  p ru ­
skiej projektu w yznaczenia 200-m ilionowego 
k redy tu  n a  w ynarodow ienie Polaków  w W. 
Ks. P oznańskiem  i w P rusach , p. Bagnicki 
podaje w S t. Petersh. W iedom. następujące 
ciekawe obliczenie:

„D otychczas — pisze p. B. — kom isya 
kolonizacyjna w ydała  56 m ilionów i u tw o­
rzy ła  3071 osad, z których 1096 jeszcze nie 
znalazło nabyw ców . Jeżeli rzeczy pójdą dalej 
w tym  sam ym  stosunku, kom isya, kosztem 
300 m ilionów  utw orzy 25.000 osad najwyżej. 
Jeżeli dalej przypuścim y, że w szystkie te o- 
sady zaraz będą zajęte i dostaną się w yłącz­
nie w ręce Niem ców sprow adzonych, o trzy­
m am y 25.000 rodzin, czyli licząc 8 osób na 
rodzinę (!), m azim um  200.000 d robnych  rol- 
n ików -w łaścicieli (au tor zapom ina, że w łaści­
cieli moża być tylko 25.000, reszta zaś człon­
ków rodziny do g rupy  posiadaczów zaliczona 
być nie może). Tym czasem  w sam em  tylko 
W. Ks. Poznańskiem , gdzie ludność polska 
znajduje się w stosunku do niem ieckiej, jak  
1 0 : 6 , d la pozyskania takiego stosunku na 
rzecz Niem ców należałoby osiedlić przeszło 
m ilion N iem ców, n a  co potrzeba już l ‘ a m i­
lia rda  m arek! N ie dość u a  tem , należałoby 
wciąż łożyć m iliony i nadal, ludność polska 
bowiem rozm naża się szybciej i co la t 30 
zyskuje 7prc. przew agi. Z resztą pam iętać n a ­
leży i o tem, iż część ziem ian i w łościan, po 
sprzedaniu  kom isyi ziemi, k ra ju  n ie  opuszcza, 
le :z  od N iem ców  w ykupuje g ru n ta  i p rzed­
sięb iorstw a oraz domy po m iastach" .

P rzed  laty , w ieść o 100 m ilionach p ru ­
skich  n a  kolonizacyę ziem polskich przejęła 
społeczeństwo n ie tylko zgrozą oburzenia, ale 
i obawą, że ten  ta ra n  czynić będzie w ielkie 
w yłom y. Dziś oburzenie je s t n ie  m niejsze ale 
okazuje się, że i półtora m iliarda  nie je s t w 
stanie zadać ciosu śm iertelnego ....

P ra sa  rossyjska ubolew a już od pew ne­
go czasu nad upadkiem  m oralnej siły praw o­
sław ia w Rossyi i nad  nadzwyczaj szybkim  
lozwojem sekciarstw a. „Z pogłosek o rozpra­
w ach i uchw ałach  trzeciego kazańskiego zja­
zdu m isyonarskiego — pisze Priazowskij 
K raj —  i z rozporządzeń synodu m ożna w y­
ciągnąć wniosek, że m oralna siła  p raw osła­
w ia upadła, że miecz duchow ny zardzew iał 
i został złożony do arch iw um  jako broń prze­
starzała i do użytku n ie zdatna, a zam iast 
niego wojownicy C hrystusa w yciągnęli m iecz 
praw dziw y i bronią kościoła i w iernych  za 
pomocą cyrkularzy i p o lic y i: w guberu ii Smo­
leńskiej n ie  pozwalają starow iereom  chrzcić 
dzieci i chow ać zm arłych, nadto  pozbawiają 
ich praw  obyw atelskich, w  gubern ii Sam ar- 
skiej odbierają dzieci przem ocą po nocach, w 
ziemi wojska dońskiego nie w ahają się tegoż 
sam ego czynić w biały dzień.... A le chodzi 
o to, dlaczego ten sam  naród rossyjski, który 
przez czas tysiącletniej swej h isto ry i mocniej 
od innych  narodów sta ł przy swej cerkwi i 
wierze, który stw orzył „Rossyę św iętą" , szedł 
na m ęki i śm ierć za jed n ą  literę świętej księ­
gi, teraz nie może staw ić oporu najm niejsze­
mu an tire lig i nem u prądow i. Oglądając się 
wokoło siebie, zestaw iając liczne wiadomości
0 naszych sektach, odszcze, ieństw ach  i wo- 
góle o naszych gm atw an inach  relig ijnych , 
my w idzim y z przerażeniem , iż zwycięstwo 
nad praw osław iem  odnoszą wszyscy i wszę­
dzie. „N aw róceni" unici Chełm szczyzny stają 
się faktycznie katolikam i i żądają, by ich ja­
ko tak ich  zapisyw ano. Na południu rozwija 
się sztundyzm . który jak  epidem ia ogarną ł 
m ilionową ludność m ałorossyjską ... W szelkie­
go rodzaju fałszyw i prorocy z najw iększą ł a ­
twością zakładają nowe sekty w ilości isto­
tn ie  przestraszającej.

W  S yberyi w idzieliśm y sam i zżydziałe 
miasto. Część ludności praw osław nej przeszła 
do sekty „sabbatników " czyli „zżydziałych"
1 chodzi do sy n a g o g i! Przechodzą na islam izm . 
g arn a  się do buddyzm u i szam aństw a! G dy­
by można było stworzyć najg łupszą religię 
pod w zględem  dogm atyki i ry tuału , lecz gdy-

by  w tej re lig ii znalazło się ch°c^  t0 tej 
słowo żywe, do serca przem aw iali 
nowej w ierze z wszelką p e w n o śc i ^  pr»' 
przepowiedzieć powodzenie wsrod ^ y -  
w osław nego...." Priaz. K ra j 
czyua leży w tein, że „kościół p ra  0it»r*8 
sta ł się in s ty tu c ją  urzędniczą, 0°
i pasterze stali się „czynownikam i i ^ po 
dzieje —  m ówcam i urzędowymi- * „jst®" 
między ciałem  kościoła —  narodem . 
rzam i zerw ał się, zn ik ła  miłość, g lUie. jfiórz)’ 
Pow ym ierali starzy , nieokrzesani P°P ’ 1
jednak  żyli w spólnem  życiem  z f zeby^fl" 
chociaż w części zaspokajali jfg ° .P 0 postaCl 
chowe, zjaw iło się now e pokolenie 
in te ligen tnych , z większem wyksztą - ^
z pew ną ogładą, z żonami, znającemi » jgi, 
tk i“ języka francuskiego, wykbm au 
jak  się zdaje, razem  z tańcam i ^ y s t '  
cyach eparch ia lnych" , ukazali się . poj»'
kich eparch iach  m isyonarze-specyabs &
w iła się cała p lejada uczonych *e S 8ło &  
chirejów  i nasze życie cerkiew ne zaW cZynHa 
chem . D zwonią dzwony. Idzie służba od' 
Zakładają się szkoły cerkiew no-pa ra . jjgiążk1 
byw ają się konfereneye. W ydają ?*? ppa^T 
relig ijne. D rukują się sprawozdania, . ^ j-  
sław ie błyszczy. To jed n a  z najlepszy 
lepiej uporządkow anych naszych 1 . je pa- 
urzędowych. A  jednocześnie ostent^ŁJ j,0w» 
nuje w niej całkow ita bezsilność i 0 ta'
jałowość. Zagubiono jak iś klucz, zai 
lizm an...."

Z pod berła rossyjski^0.

łiiSj*
(Cs. biskup Cyrtowt. —  Ingres noweg 

wileńskiego. — Ze spraw kolejowy

Donieśliśm y już, że w niedziel?’ 
ściele św . K atarzyny  w P etersburgu, 
się osta tn ia  z obecnych konsekracyj ejiracy9 
biskupów  polskich, a m ianow icie k°uS aUeg° 
ks. biskupa K aspra C yrtow ta, m iau° 
sufraganem  żm udzkim . juj0n,

K onsekratorem  b y ł ks. biskup *0^ski 
b iskupam i asysten tam i ks. biskup Bar 
i ks. biskup K łopotow ski. . ^  z

Ks. biskup C yrtow t je s t Ż m u d z i ^ ^  
pochodzenia, n a  Żmudzi się wychowa > 
ukochanych sw oich Żm udzinów  wigk3 4 <jd 
życia swojego spędził i obecnie P®5 J b i s ^  
nich, jako dostojnik Kościoła sw . *•?.’ za* 
C yrtow t urodził się w roku 1841, h J  
tem  obecnie 56 la t życia. O trzym awf:.;^oVf0j 
kształcenie początkowe w szkole PoVf ^  
w R osieniach, uczęszczał do 
Szaw iach, które ukończył w r. 186* ZvSło^° 
lem srebrnym . Zdolny i nad  wiek UII?"pjł i° 
rozw inięty m łodzian w r. 1862 , w? 
sem inaryum  duchow nego w WorniacD, ^ i 
i a r in a k ź a  nr7.ahv«T9.ł f o llrn  r łw a  la ła .jednakże p rzebyw ał tylko dw a lata. 
w rodzone i zapał do nauki zwróciły ^ eCv  
w ładz dyecezyalnych, na młodego  ̂ a Jjjpy  
jącego alum na, który też w r. 1864 •vV5llch0' 
został n a  dalsze studya do AkademU 
wnej w P ete rsbu rgu . Tam  baw ił c z t e t®0' 
spędzając dni i noce n a  zgłębianiu  ua ja 2® 
logicznych. W  r. 1868 ukończył A ka“e 
stopniem  m ag istra  św . Teologii. ^ in

Św ięcenia kapłańsk ie otrzym ał ^  ^  
16 inarca r. 1868 i w krótce potem w ers $6' 
został n a  zaszczytne stanow isko pro f< e p  
m inaryum  dyecezyalnego w Kownie- v 
1877 ks. C yrtow t otrzy na ł powołanie U pj- 
tedrę profesora A kadem ii duchownej . j0u>
tersburgu . Już od roku 1879 był c Z ^ $  
zarządu akadem ickiego. Mimo uciążli^J, ^  c  
jęć profesorskich ks. Cyrtow t pełn ił ta ste' 
bowiązki kapelana przytułku „D obreg0 
rza" (od roku 1878 do 1880). W  ro^Ur0k^' 
ks. C yrtow t pow ołany został n a  urząu ^  
ra sem inaryum  dyecezyalnego w K o#nl ’ fei' 
rem  kierow ał aż do chw ili n o m in ac ji 
skupa.

W  roku 1883 ks. C yrtow t m ian H6 
został kanonikiem  katedry  żmudzkiej, 
dw a la ta  później jej p ra ła tem . y>

In g re s  nowego biskupa w i l e i l s ^ ^  
Zwierowieza, opisuje korespondent -®%0ci4
. posób następu jący : W  dniu 5 b. m-’ ‘ \ 'J  
giem  rannym , przybył do W ilna b i s ^  jn' 
leński, ks. Zwierowicz, i pow itany Prz ’st $  
chow ieństw o miejscowe — odjechał k5' 
domu proboszcza O strobram skiego kośc>° Ltfl 
Frąckiew icza, zkąd po krótkim  w yp°c 
udał się do kaplicy w O strejbram ie’ 
słuchał przed cudow nym  Obrazem lVlszJ jjj' 
tanej, odpraw ionej przez tegoż probosz®2 
stęp nie, o godzinie 11 w itany po dr°dz? ‘ jjl; 
tłum y spieszącego do katedry ludu, czCp^jtJ' 
pasterz s tan ą ł przed portykiem  prastarejI ^  
ty n i w ileńskiej dla dopełnienia ur°oZ' . f i #  
ing resu  n a  stolicę biskupią. U prog11 1 
ny przez całe duchow ieństw o, semm^ńMC?/ 
kapitułę, ks. biskup, po oddaniu sobi® 
św iątyn i, przyjęciu wody święconej i 
uiu kadzeniem , w itany  był dłuższą PrZ  ̂ A>\ 
przez ks. p ra ła ta-a rch idyakona H ry u ic^ l u f  
go, którem u podziękowawszy w  krótki® . ^  
razach, udał się do najbliższej od po^5  pjif. 
p lic j św. Ja n a  N epom ucena. Ztamtą®, y f j  
wdziawszy n a  siebie szaty p o n ty f ik ą lń ^ ^  
odgłosie dzwonów, m uzyki kościelnej 1

s



•łowycłi śpiewów, w stąp ił ks. O yrtow t uro­
czyście, pod baldachim em , do św iątyn i, udzie­
lając zalegającym  ją  tłum om ludu swego pa- 

, sterskiego błogosław ieństw a. P rzed  pre bite- 
ryum pochód utoezysty skierow ał się w stro­
nę kaplicy św. Kazimierza, gdzie pasterz, 
Według zwyczaju, złoży] ad o rac ję  przed P rze­
najśw iętszym  Sakram entem . N astępnie sta ­
nąwszy przed w ielkim  ołtarzem . ks. biskup 
po stosownych obrzędowych śpiew ach, zasiadł 
na tronie biskupów w ileńskich i przyjm ow ał 
°bedyencyę cd duchow ieństw a i ludu. Po do­
pełnieniu tej cerem onii, ks. p ra ła t H arasim o­
wicz odczytał z am bony ludowi instalacy jne 
bulle papieskie, które niosło przed n im  na 
Wezgłowiu dwóch alum nów  sein inaryum . Z ko­
lei sam pasterz, m ając w asyście, swojej 
księży Bajko i Hanusowicza, a poprzedzany 
P ie z  swego kapelan -, m istrza obrzędów, tu ­
dzież a rch id iak o n a , dyakona i subdyakona, w 
Puntyńkalnym  stroju podążył antiguo morc na 
kazalnicę, zkad m iał długą, w zniosłą a rzew ną 
naukę do ludu. Po kazaniu rozpoczęła się uro­
czysta msza św., którą tu ksiądz biskup 
Po raz pierw szy odpraw iał obrzędem  biskupim  
a przed końcem je j, przed komunią, udzielił 
Wiernym odpustu. Po skońizonem  nabożeń- 
®twie ksiądz biskup uroczyście, został odpro­
wadzony do drzw i kościoła i b łogosław ił ci­
snący się do niego lud po drodze. Zalegające 
Plac katedralny  tłum y odprowadzały pasterza 
do progów jego m ieszkania.

Ks. biskup Zwierowicz liczy obecnie 55 
l*t i jest z kolei trzydziestym  dziewiątym  bi 
skupem w ileńskim .

W edług  inform acyj K ra ju , w P e te rs­
burgu obraduje obecnie kom isya, m ająca roz­
patrzyć kw estyc wykupu drogi żelaznej łó 
dzkiej, budowy miejskiej kolei obwodowej w 
"Łodzi i budowy odnóg kolejowych z Łodzi 
do Piotrkowa, z P iotrkow a do K utna, z Ł o­
dzi do Zgierza i Ozorkowa.

Połączenie zarządów dróg żelaznych 
skarbow ych nadw iślańskiej i terespoŁkiej zo­
stało ostatecznie postanowionemu N aczelnikiem  
Połączonych zarządów m ianow any inżynier 
l^Manus. W śród wyższych urzędników  nowego 
ia rząuu spotykam y tylko jedno nazwisko pol­
skie: inżyn iera Łapczyńskiego (z kolei nad ­
wiślańskiej). który jest m ianow any naczelni­
kiem w ydziału m echanicznego. W skutek po­
uczen ia  zarządów spadają z etatu następu ją­
cy urzędnicy drogi żelaznej nadw iślańsk iej: 
Słowny lekarz dr. Lasocki, radca praw ny  p.

I H. Konic i naczelnik kartceiaryi p. Swiecim- 
*ki. Dotychczasowy dyrek tor drogi żelaznej 
W^dwiślariskiej D aragan, obejmuje, zarząd ko- 
‘oi ryzko-orłowskiej.

K R O N I K A

W instrukeyi podane są niektóro ogólne 
zarysy w juki sposób obchody mają być u rzą­
dzane. Czytamy w niej : 1. Obchód odbędzie się 
w r. 189S w tygodniu Mickiewiczowskim, który 
lwowski komitet ogólny później wyznaczy. N aj­
odpowiedniejszy dzień w tygodniu tym wybiorą 
same komitety miejscowe. 2. Obchód składać się 
będzie przynajmniej: a) z uroczystego nabożeń­
stwa dziękczynnego, b) z zebrania publicznego. 
Program  zebrania powinien obejmować część 
muzykalno-wokalną i przemówienie, wygłoszone,
0 ile możności ustnie, w którem chodziłoby prze- 
dewszystkiem o zwrócenie uwagi na charakter 
Mickiewicza, jako poety narodowego, na jego 
znaczenie dla myśli i ideałów polskich. Przemó­
wienie to nie powinno być suchą rozprawą nau­
kową, ani wykładem literackim, lecz powinno 
trafić do serc zebranej publiczności, ażeby za­
palić w nich miłość dla szczytnych ideałów n a­
rodowych, jakoteż wdzięczność i cześć dla tego, 
który był i jest najlepszym tych ideałów rzecz­
nikiem. Stosownie do warunków miejscowych na 
zakończenie uroczystego zebrania przemówi u- 
proszona przez komitet wybitna jakaś osobistość. 
Program  uroczystego obchodu może być rozsze­
rzony czy to wmurowaniem tablicy pamiątkowej 
w kościele lub na publicznym placu, nazwanym 
imieniem poety, czy to zasadzeniem na miejscu 
stosownem dębu lub lipy „Mickiewicza" —■ czy 
to w inny sposób odpowiedni. 3. Wstęp na u- 
roczystośó Mickiewiczowską powinien być bez­
płatnym, za zaproszeniami lub biletami, stoso 
wnie do warunków miejscowych. 4. Sprawozda­
nie z odbytego obchodu zechcą komitety nade­
słać na ręce prezydyum komisyi odczytowej, ce­
lem pomieszczenia go w roczniku jubileuszo­
wym Mickiewicza. We wszystkich sprawach 
należy odnosić się do zastępcy przewodniczą­
cego komisyi odczytowej, dyrektora Franciszka 
Próchnickiego lub sekretarza dr. Konstantego 
Wojciechowskiego w V. gimnazyum we Lwo­
wie.

—  K ie r m a s z  i  wentę urządza w dniu 
2 stycznia 1898 w sali „Sokoła" komitet na 
rzecz Przytuliska sierót pod wezwaniem św. Jó ­
zefa we Lwowie, tudzież na dokończenie budowy 
rz. kat, kościoła w Barszczowicach. Nader uroz­
maicony program podamy w swoim czasie.

— Dr. Rosner, dotychczasowy od lat 
sześciu burmistrz m iasta Białej, wniósł rezygna- 
cyę ze swego urzędu. Rfczygnacyę tę Rada gm in­
na. przyjęła.

A  Nowa ulica i pasaż. Realność p. 
Piotra Miączyńskiego, położona przy ulicy S)k- 
stuskiej i granicząca z ulicą Leona Sapiehy i 
Kopernika ma byó wedle zam iaru właściciela 
podzieloną na parcele budowlane. Z powodu tej 
parcelacyi ma być utworzoną ulica między tą 
realnością, a sąsiednią, należącą do p. Masłow­
skiego — o szerokości 18 m. Ulica ta, prowa­
dząca od ulicy Sykstuskiej w długości 60 me­
trów rr.a być od strony ulicy Kopernika zaba- 
dowaną i łączyć się ma z tą ulicą pasażom o 
długości 6 metrów.

A  Mauzoleum Matejki na placu po-
wystawowym nabyła od gminy miasta Lwowa 
spółka Szymon Fruchs i Jakób Zeiger z obo­
wiązkiem splanowania i uporządkowania gruntu 
po uprzątnięciu pawilonu,

A  Dla bezpieczeństwa robotników,
pracujących przy eksploatacyi kamienia, piasku
1 gliny zaprowadził miejski urząd budowni­
czy w obee częstych wypadków zasypania, nieu­
stanną kontrolę kamieniołomów, piaskowców i wy­
kopów' ghny w obrębie Lwowa.

A  Panteon sztuki narodowej. Na
wczorajszem posiedzeniu delegatów Rady miej­
skiej przedstawił p. J a j, Styka, artysta-malarz, 
obszerny projekt przekształcenia pałacu sztuki na 
płucu powystawowym na „Panteon sztuki naro­
dowej “ . Projekt wymaga bardzo znacznych ko­
sztów. Rzecz jest dopiero w stadyum projektu, 
a ma się nad nią zastanowić bliżej komisya 
budżetowa Rady miejskiej, która zapewne będzie 
m iała na względzie, iż w r. 1898 pierwszem 
zadaniem Lwowa jest uczcić pamięć Adama Mi- 
ckiewica. Na „Panteon sztuki" będzie zawsze 
czas.... Myślmy teraz o pomniku na cześć naj­
większego geniusza narodowego. Myśl p. Styki 
ma przedewszystkiem tę wadę, że przychodzi — 
nie w porę.

— Koncert „Echa" za czwarty kw ar­
ta ł roku 1897 odbędzie się w piątek wieczorem 
w sali Kasyna miejskiego. W koncercie wezmą 
także udział sopranistka pani Marya Mayerowa, 
wiolonistka panna Kamila Gąsiorowska, artysta 
opery p. Józef. Szymański i pianista p. Karol 
Liszniewski. Część chóralną wypełnią prawne 
wyłącznie nowe utwory nowych kompozytorów.

— Z Towarzystwa łyżwiarskiego.
Św. Mikołaj z pocztem aniołków zstąpi na sta­
wy Panieńskie tej niedzieli 19 b. m , by ku 
uciesze dziatwy obdzielić ją  upominkami. Epi­
zodem tym, w bieżącym sezonie, rozpoczyna To­
warzystwo łyżwiarskie cały szereg festynów, 
które teraz już jedne po drugich następować 
będą 14 najbliższy program okresu świąteczne­
go wejdzie przedewszystkiem tradycyjna choinka 
przy ogniach sztucznych w święta Bożego N a­
rodzenia, festyn świetlany w dzień Nowego Ro­
ku, wyścigi młodzieży w święto Trzech Króli, 
a w dniu 9 stycznia „Korso kostiumowe" na 
lodzie.

grudnia 1897.

t  Antoni Skotnicki. Dziś o godzinie 
5 ziana zm arł we Lwowie, po dłuższej słabości 
ś. p, Antoni Skotnicki, znany autor i publicysta, 
przeżywszy lat 55. Urodzony w Kijowie, odbył 
tam nauki i tam kończył Uniwersytet, odgry­
wając wśród młodzieży wybitną rolę przed wy­
padkami z roku 1863, w których później także 
b ra ł udział. Po nieszczęśliwym roku przebywał 
kilka la t zagranicą, a około r. 1870 powrócił 
do kraju i osiadł we Lwowie, poświęcając się 
zawodowi publicystycznemu. Przez kilka lat był 
stałym współpracownikiem Gazety Narodowej 
pod redakcyą Jana Dobrzańskiego. Pracował 
nadto nad przygotowaniem znanego wydawnictwa 
„Materyałów do historyi powstania z r. 1863". 
Pełen zalet towarzyskich, zjednał sobie szcze­
gólnie w sferach literackich i artystycznych na­
szego miasta wielką sympatyę. Od kilku lat p ia­
stował też w tutejszem Kole literacko-artysty- 
cznem zaszczytnie godność wiceprezesa.

Pogrzeb z domu żałoby przy ulicy Ko­
ściuszki 1. 7 odbędzie się pojutrze popołudniu.

— Kluh szermierzy W uznaniu za od­
prawę Mommsenowi, mianował prof. dr. Oswalda 
Balzera swym członkiem honorowym.

— Kluczyki zgubione wczoraj w hali 
gmachu pocztowego, są do odebrania w biurze 
urzędu pocztowego nr. 21 na I  piętrze.

=  Pożar. Pożar, o którym we wczoraj­
szym numerze Gazety wspomnieliśmy, wybuchł 
w kamienicy pod 1. 7 przy ul. nieżnej w domu 
dr. Diamanda, adwokata krajowego i zniszczył 
sufit nad trzema pokojami, wyrządzając szkodę 
na 1800 zł. W czoraj rano czyścił kominiarz ko­
miny tej realności i wypalał je  słomą; mieszkańcy 
tej realności twierdzą, że pożar powstał wskutek 
tego, iż kominiarz zostawił w kominie palącą się 
słomę, a kominiarz twierdzi, że belek w komi­
nie wmurowany zajął się od słomy i spowodo­
w ał pożar. Wdrożono śledztwo karne.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Gdy Ba­
zyli Olearnik, furman u Józefa Pordesa, fabry­
kanta wody sodowej pod I. 4 na Starym Rynku 
w racał dnia wczorajszego z magazynów kolejo­
wych na Podzamczu, spłoszyły się konie i na­
jechały na ulicy Żółkiewskiej na przechodzącą 
tamtędy 17-letnią Helenę Czartoryską, córkę F er­
dynanda Czartoryskiego, byłego ofieyalisty pry­
watnego, która wskutek tego pod konie wpadła 
i znaczne, jednakże nie zagrażające życiu skale­
czenia odniosła. Rozhukane konie oparły się o 

rnur pewnej realności przy ulicy Żółkiewskiej, 
gdzie ich przytrzymano. Helenę Czartoryską od­
stawiono do szpitala głównego, po zaopatrzeniu 
przez pogotowie stacyi ratunkowej.

=  N ieudala wyprawa złodziejska.
Mayer Parnes i Jakób Newis, notoryczni zło­
dzieje, przybyli do Lwowa z Podwołoczysk i po 
zwiedzeniu terenu, postanowili w towarzystwie 
dwóch jeszcze dobranych kolegów okraść sklep 
zegarmistrza Wolfa Lutw aka pod 1. 39 przy u- 
licy Karola Ludwika, a następnie już jako han ­
dlarze zegarków udać się z łupem do Czernio- 
wiec. Pierwszą część planu wykonali rzeczywi­
ście bez przeszkód. Skryli się w komórce tej ka­
mienicy, a następnie wleźli do komina, z które­
go po wybiciu otworu w murze dostali się do 
sklepu,

Zabrawszy tu 44 zegrków, 100 łańcu­
szków srebrnych i metalowych, powrócili do ko 
mórki, a po otwarciu kamienicy rano, ulotnili 
się. Nie mając gotówki na podróż do Czernio- 
wiec, postanowili we Lwowie spieniężyć kilka 
zegarków. W tym celu udał się Parnes za Żół­
kiewską rogatkę i próbował po szynkach 
sprzedać wybrane z łupu  zegarki. Nieszczęście 
jednak chciało, że o tern dowiedział się rewizor 
Szpang i aresztował Parnesa z trzema zegai ka­
mi, a przytem zauważył, że on ma odzież sa­
dzą powalaną. Przyciśnięty tym dowodem P ar­
nes, przyznał się do winy, oddał wszystkie ze­
garki w śmieciu ukryte i wydał swoich towa­
rzyszy, z których jednego Newisa wczoraj uwię­
ziono.

W skutek tego zakończyli ci przedsiębior­
cy swoją wyprawę nie podróżą do Czmniowiec, 
lecz do więzienia.

(5) Zapalenie egipskie oczu w szko­
łach dla dzieci ubogich w Londynie.
Komitet lekarski wyznaczony do zbadania sto­
sunków zdrowotnych szkół dla dzieci ubogich w 
Londynie (mnóstwo tam szkół prywatnych) ogło­
sił sprawozdanie, w którem stwierdza, że stałą 
niemal chorobą w tych szkołach jest.egipskie 
zapalenie oczu. Już przed 20 laty zaledwie 20 
proc. tych dzieci m iał oczy zdrowe. Dziś procent 
dzieci o oczach zupełnie zdrowych, wynosi zale­
dwie 12 proc., gdyż dzieci po krótkim pobycie 
w takich szkołach zapadają na oczy. Stan cho­
roby bywa u wielu taki, że muszą być izolowane 
i poddane leczeniu. Między dziećmi wstępująeemi 
do szkoły, jest zaledwie I 2 1/a proc. chorych 
na oczy, gdy przez dłuższy czas w szkole pobędą, 
wzrasta ich liczba do 25 proc. Stan tun rzeczy 
rzuca bardzo niekorzystne światło na stosunki 
sanitarne londyńskie i wykazuje namacalnie, że 
szkoły powinny być corycblej zamienione na pu- 
bliczue i poddane pod stały nadzór lekarski.

Powyższe szczegóły ostrzegają, jak  ostro­
żnym należy byó w pielęgnowaniu wzroku i jak 
bacznie czuwać potrzeba, ażeby nie zarazić się 
zakaźną chorobą oczną, które bardzo łatwo udzie­
lają się osobom zdrowym, stykającym się z oso­
bami choremi.

— Pojedynek na pistolety odbył się w 
niedzielę w Tarnopolu pomiędzy dwoma porucz­
nikami dragonów. Henrykiem Giunio i Ferdy- 
naudem Hossfeldem. Ten ostatni trafiony kula w 
serce, padł trupem. Przyczyną pojedynku miała 
być drobna sprzeczka.

(/>) Pensylwańska szkoła dla dzie 
ci tępego umysłu w Elwyu. Na polu szkol­
nictwa posiada Ameryka wiele takich urządzeń, 
których Europa w tych rozmiarach nie posiada. 
Do takich urządzeń należy szkoła dla dzieci tę­
pego umysłu w Pensylwanii w Elwyn. Jestto 
zakład prywatny subwencjonowany przez rząd 
i popierany przez Towarzystwa hum anitarne, 
znakomicie urządzony i kierowany a liczy bli­
sko 1000 wychowanków, dzieci tępego umysłu. 
Jestto zaledwie dziesiąta część wszystkich dzieci 
tępych Pensylwanii. Wiele rodziców zgłaszają­
cych się ze swemi dziećmi nie może uzyskać 
dla nich pomieszczenia.

System wTychowania ma być bardzo do­
brze obmyślany, a dąży do tego, aby rozwinąć 
o ile możności jak  najlepiej upośledzone zdolno­
ści umysłowe dzieci, a zarazem uzdolnić je  do 
życia praktycznego, tak, aby mogły być jako ta­
ko użytecznymi członkami społeczeństwa. W tym 
też celu uczy się młodzież w tym zakładzie ro­
bót ręcznych (slojdu i robót kartonowych), aby 
wykształcić oko i rękę. Starannie ucz;; 
dzieci wyraźnej artykulacyi, gdyż dzieci tępe ma­
ją  często rozmowę bardzo niewyraźną.

— Marya z Szeiniothów ks. Aleksan­
drowa Drucka Lubocka, małżonka syna 
słynnego m inistra z czasów Księstwa W arszaw ­
skiego, zm arła dnia 9 b. m. w Mentonie. S ły­
nęła z wielkiej urody i wdzięku, a przytem łą ­
czyła światowość europejską z serdecznością i 
prostotą Litwinki. Znaną też była z gorących 
uczuć religijnych i wielkiej dobroczynności. Sa­
lon księstwa Lubeckich przez dłuższy okres c-zasu 
należał do najmilszych ognisk w życiu towarzy- 
skiem Krakowa. Zgon ś p. księżnej Maryi osie­
rocił zacnego sędziwego małżonka i trzech synów: 
Ksawerego, Aleksandra, ożenionego z panną Żu­
rowską i W ładysława, ożenionego z hrabianką 
Zamoyską.

— Proces tenora. Trybunał skazał dy- 
rekcyę Opery w Budapeszcie na zapłacenie zna­
nemu tenorzyście Broulikowi 5000 zł. odszko­
dowania za zerwanie kontraktu. Dyrekcya Opery 
skazała swego czasu Broulika na 1500 zł. kary, 
za odmówienie występu w „Nibelungach", po­
mimo przedstawienia świadectwa lekarskiego, że 
cierpiał na zapalenie wiązadeł głosowych, nastę­
pnie uznała, że zerwał kontrakt i dała mu dy- 
misyę.

— Oryginalny skąpice. W tych dniach 
za rogatkami wolskiemi v.r Warszawie zmarł 
niejaki W., kapitalista. Jakkolwiek wiedziano, 
że W. posiada majątek, każdy ze znajomych go 
unikał, ponieważ nieboszczyk zwykle podczas 
rozmowy prosił o pożyczenie kilku kopiejek. W. 
nie k ry ł się z tern, że posiada kapitały, lecz, 
jak  zapewniał, są one ulokowane tak nieszczę­
śliwie, iż procentu nie otrzymuje. Kapitalista 
mieszkał w małym drewnianym domku na fa- 
cyatce przy familii, za co płacił 75 kop. mie­
sięcznie, żywił się zaś bułkami, kaszą, karto­
flami i t. p. Raz tylko na tydzień pozwalał so­
bie na zbytek i wtedy kupował pół funta mię­
sa lub wędlin, pół butelki piwa i cygaro za 2 
kop. Kupione mięso zwykle nosił do sąsiadek z 
prośbą, aby przy swoim obiedzie i jem u „tę 
odrobinę" ugotowały. Czasami pożyczał drobne 
kwoty, lecz wówczas klient m usiał dać fant w ar­
tościowy. Zwrotu żądał ściśle na termin, w prze­
ciwnym razie fant sprzedawał. Sam zaś poży­
czonych „kilka kopiejek" nigdy nie zwracał. Po 
śmierci W. znaleziono dowody bankowe i liypo- 
teczne na sumę około rs. 30.000, gotowizną 
zaś w kuferku rs. 1000. Majątek odziedziczyli 
synowie i córka, którzy ojca nie widzieli lat 
dziesięć, unikał ich bowiem z obawy, aby cze­
goś od niego nie żądali.

— Niebo w grudniu. W dniu 21 b. m, 
słońce będzie od nas oddelone na 19,678.000 
mil. i wstąpi w znak Koziorożca. Jest to dzień 
najkrótszy na naszej półkuli, rozpoczyna on rok 
astronomiczny czyli kalendarzowy. Obie strefy 
polarne są wtedy największe, dla północnej dzieii 
wcale nie świta, dla południowej niema nocy.
Z pośród planet, Mars i Uranus są w grudniu 
niewidoczne, Merkury ukazuje się w drugiej po­
łowie miesiąca jako gwiazda wieczorna na po­
łudniowym - zachodzie i świeai tylko kwandras. 
Wenus znajduje się w grudniu na odległości 
31 ,693.000 mil. od ziemi; świeci także przez 
15 minut nad ranem. Jowisz, oddalony od nas 
o 116,530 000 mil. widoczny jest przez 6 go­
dzin. Ukazuje się pod koniec miesiąca o godzi­
nie 1 w Docy. Saturn ukazuje się naprzód jako 
gwiazda poranna na południowym zachodził. 
Pod koniec miesiąca świeci przez całą godzino. 
Neptun oddalony od nas o 546 milionów mil. 
w dniu 12 b. m. znajduje się na najmniejszej 
odległości od ziemi. Planeta ów okrąża słońce 
przez lat 155. Świeci blaskiem gwiazdy 9-cio- 
rzędnej i widzialny jest jedynie przez teleskop.

— Cyganka-spicwaczka Yasatena, p*o- 
tegowana zmarłego barona Hirscha, który ka­
zał ją  kształcić w Paryżu i Wiedniu, zaanga­
żowaną została przez dyrekcjo koncertową Ed­
warda Gellina w Sztokholmie, na podróż arty­
styczną po Skandynawii. Za wieczór będzie po­
bierała 2500 franków. Latem powróci do Anglii,

L w ów , 14 grudnia.

—  JE . Pan Minister sprawiedliwo-
a®i zamianował notaryuszami kandydatów nota­
rialnych : Antoniego Schillera w Nadwórnie dla 
^°toka złotego, Aleksandra Strockiego w Bur- 
**tynio dla Ottynii, Ludwika Piątkiewicza w Mi- 
jńtliucach dla Boryni, Wilhelma Petryego w 
"Olechowie dla Żabiego i Marcelego R usera w 
"oliuie dla Lutowi sk

— Wybór uzupełniający dwóch człon­
ków Rady powiatowej w Tarnowie z grupy gmin 
Miejskich, rozpisany na dzień 3 lutego 1898.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
k>Wem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
^  kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor- 

e. k. Starostwo.
— Probostwo. Opróżnione gr. kat. pro­

bostwo reyiae coli. w Krynicy nadało c. k. Na 
‘biestnictwo ks. Gabryelowi Hnatyszakowi, do­
tychczasowemu gr. kat. plebanowi w Czarnem.

—  Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
® b. m. wejdzie w życie c. k. urząd pocztowy

zwykłym zakresem czynności w Dwerniku. 
^  Pnw. liskim Okręg doręczeń t*‘go urzędu po­
rtowego tworzą gminy i obszary dworskie : 

Wernik, Dworniczak, Chmiel, Sękawiec, Hul- 
8kie, Nasiczne, Berehy górne. Caryńskie, nadto 
8*&itiy : Ruskie, Zatwarnica i Ustrzyki górne.

— Obchody Mickiewiczowskie. Ko-
jbitet Mickiewiczowski we Lwowie, rozsyła po 
: raJu „ in s tru k m  do zawiązywania komitatów 
Mickiewiczowskich i urządzania ku czci poety
?bchodów w r. 1898". W instrukcji tyj zaleca 

°ttiitet, ażeby w skład komitetów lokalnych 
Chodzili przedstawiciele wszystkich stanów i 
^ arstw ludności. Komitet lokalny ma zająć się 
R adzeniem  uroczystości w miejscu swego pobytu 

obmyśli wszystko, co będzie potrzebne, ażeby 
J wielkiej uroczystości narodowej zapewnić po­

godzenie. Komitet ma też postarać się o fundu- 
na pokrycie możliwych kosztów urządzenia 

. (,hodu. Prezydya komitetów mają donosić o re- 
bltatach swych zabiegów w okolicy około za- 

j ^ y w a n ia  komitetów i wyszukiwania odpowie- 
Jfich prelegentów do prezydyum komisyi odczy- 
U*ęj, wybranej z łona ogólnego komitetu Mic- 
rJewiczowskiego we Lwowie. Prezydyum kemi-
# h ma zawiadomić miejscową władzę polityczną
*  obchodzie, podając termin i program  uroczy­
ł o .
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gdzie, jak  podczas jubileuszu królowej, śpiewać 
będzie na wielkich koncertach.

—  Angielscy wolnomularze zgroma­
dzili się w tych dniach nadzwyczaj licznie w 
katedrze św. P aw ła w Londynie dla uczczenia 
200-letniej rocznicy otwarcia tej świątyni. Bu­
downiczy, według którego planów została wznie­
siona, sir Krzysztof W ren, był wolnomularzem, 
masoni przyczynili się też hojnymi datka­
mi do budowy. Przed laty 200 ówczesny biskup 
Londynu, Compton, w ygłosił mowę inaugura­
cyjną; obecnie przemawiał następca jego biskup 
Creighton. W  r. 1697 lord major i szeryfowie 
w  strojach galowych uczestniczyli w cerem onii; 
tak  samo wystąpili przed kilku dniami. Przed 
nabożeństwem odbył się pochód uroczysty, w 
którym 150 duchownych anglikańskich w orna­
tach przyjęło udział. Za nimi kroczył lord-major 
z szeryfami, a dalej 270 dostojników wolnomu- 
larskich w pełnym rynsztunku. 3000 wolnomu- 
larzy zgromadziło się w katedrze. Budowa k a ­
tedry kosztowała 1,500.000 fantów szterlingów 
i trw ała la t 37, mozaiki w kopule pozostały 
jednak niedokończone, od r. 1871 wydano na 
ten cel 120.000 ft. szterl., a potrzeba jeszcze 
drugie tyle. Wren jest pochowany w katedrze, 
na pomniku jego widnieje n a p is : „Si monu- 
m entum  vis, circumspiccJ . Urodził się w r. 
1632 i dożył lat 91. W r. 1680 mianowany 
był prezesem królewskiego Towarzystwa nauk.

—  Złoto w Szwecyi. Podana przed 
kilku dniami wiadomość o znalezieniu pokładów 
złota w północnej Szwecyi, w pobliżu wsi Tara- 
raankorwa, potwierdza się w zupełności. Pokłady 
złota są podobno w ielk ie; wiadomość ta wywo­
ła ła  nader silne wrażenie. Byłoby wielu chę­
tnych do udania się do złotodajnej miejscowości, 
gdyby mogli mieć jakąkolw iek nadzieję eksplo- 
atacyi. Utworzyło się ju.ź towarzystwo kapitali­
stów, które zajmuje się wydobywaniem złota. 
W  Norwegii w trzech miejscowościach są po­
kłady złota, a m ianowicie: koło Eidsfoldu, w 
Telemarku i na wyspie Bómme. Tu przy po­
mocy 80 do 100 robotników eksploatuje złoto 
towarzystwo angielskie. W Telemarku pracuje 
kompania francuska w Eidsfoldzie zaś angielsko- 
norweska. Pokłady nowo znalezione w Szwecyi,
0 wiele przewyższają wymienione. Robotnicy w 
liczbie 170 są już zajęci pracą na miejscu.

— Szesnastopiętrowy hotel otwarto 
onegdaj w Nowym Jorku. Budowa trw ała lat 7, 
koszt zaś wyniósł 60 milionów marek. Hotel 
ma 1800 okien, a pomieścić może 1500 ludzi.

— Matka Mac - K in leya ,  prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, um arła  w Nowym Jorku.

— Eskimosi w  Alasce. W chwili gdy 
uwaga jest skierowana na poszukiwaczy złota, 
dążących do Alaski, warto jest wiedzieć, co się 
stało z pierwszymi posiadaczami tej krainy —  
mianowicie z eskimosami. Przed dwudziestu la ­
ty ci biedacy byli względnie szczęśliwi, przy­
najmniej nie uskarżali się na swój los. Rybo- 
łóstwo i myśliwstwo dostarczały im pożywienia
1 odzieży. Wkrótce jednak spokój ich zburzyły 
trzy wielkie kompanie, mając stałe siedliska w 
San Francisko. „Pacific W haling Company“ , po­
sła ła  okręty zaopatrzone w dynam it — a celem 
ich podróży były wieloryby, które ostatecznie po­
rzuciły wody Alaski. D ruga —  „F ar and Com- 
mercial Campany“ w ytłukła wszystkie foki, bę­
dące tam dawniej w wielkiej ilości. Tuziemcy, 
widząc, że tracą cały swój majątek stawili opór, 
musieli jednak uledz sile broni. Strzelby eski- 
mosi mogli nabywać tylko cd wyżej wymienio­
nej kompanii. Prowadzony był handel zamienny: 
za strzelbę wartości 20 rubli eskimos dawał fu­
tra  wartości 1200 rubli. Wreszcie „Alaska ro c ­
kers Association" zmonopolizowała rybołóstwo. 
Przed upływem dziesięciu lat, eskimosi zginą z 
głodu co do jednego.

Z teatru . W piątek usłyszymy po raz 
pierwszy na naszej scenie śliczną operę Gold- 
m arka, słynną z wielkiego powodzenia na pierw­
szorzędnych scenach zagranicą p. t . : „Das
Heimchen am Herd,,. W  polskim przekładzie 
opera ta nosić będzie ty tu ł : „Świerszczyk za 
piecem“. Główne partye wykonają: panna Bo- 
huss, Ludkiewicz, Kliszewska i pp. Gabryel 
Górski, Bogucki i Orzelski. Operą dyryguje p 
Jarecki. Dyrekcya kosztem 2000 zł. przygoto­
w ała nowe kostiumy, dekoracye i wszelkie akce- 
sorya i efekta sceniczne podług oryginalnych 
wzorów wiedeńskiej opery.

„Świerszczyk za piecem“ przedstawiony 
będzie w tym tygodniu dwa razy t. j. w p ią­
tek i w sobotę; w przyszłym zaś także tylko 
dwa razy we wtorek i czwartek.

W Krakowie wznowiono dawną komedyę 
Augiera p. t.: „Małżeństwo Olimpii". Sztuka ta 
będąca odpowiedzią na „Damę kameliową" D u­
masa syna, posiada jeszcze dziś wartość sceniczną. 
Główną rolę odtworzyła pani Zapolska.

Czterotomowe jubileuszowe wydanie
„P ism  Bolesława P ru sa 11 (Aleksandra Głowa­
ckiego), ukazało się już w obiegu księgarskim 
nakładem Hipolita W awelberga i S tanisław a Rot- 
wanda z datą 1898 r. Oceniać utworów tych

znakomitego pisarza nie mamy bynajmniej za­
miaru, cieszą się już one bowiem należnem im 
uznaniem, niezwykłą popularnością i poczytno- 
ścią. Dodamy więc tylko, że starannie wydany 
wybór powieści poprzedza udatny portret Bole­
sław a P rusa , wiersz ś. p. Asnyka do niego na­
pisany, wreszcie obszerne streszczenie artykułów, 
oceniających literacką działalność B. P rusa  w 
dniu jego jubileuszu, a wydanych przez redakcyę 
K u rycm  Codziennego 1 stycznia b. r. N a oma­
wiane cztery tomy złożyły się p race : Pod szych­
tami; Ogród Saski; Kłopoty redaktora; Oo to jest 
b laga? Trzeba być grzecznym; Na Saskiej kępie; 
W igilia; W ystawa; Po co przyjechali? Konkurs 
żniwiarek; Doktor filozofii na prowincyi; Sen 
Jakóba; Lokator poddasza; Przeklęte szczęście; 
Pałac i rudera; Powiastki cmentarne; Sieroca 
dola; Miesiąc nektarowy; Dusze w niewoli; Wieś 
i miasto; Przygoda Stasia; Sukienka balowa; 
Straszna noc; Nowy rok; Katarynka; Na pogra­
niczu; Antek; Na wakacyacb; Szkatułka babuni; 
Anielka; Powracająca fala; Michałko; Nawrócony; 
Poeta i świat; Żywy telegraf; Kocha — nie 
kocha? Kamizelka; Przy księżycu; Milknące głosy; 
Pieśń świata; Orest i Pylades; On; Grzechy 
dzieciństwa; Pominięty; Stara bajka; W górach; 
P an  Dudkowski i jego folwark; Podwójny czło­
wiek; Echa muzyczne; Cienie; Placówka; Dziwna 
historya; P an  Wesołowski i jego kij; Z legend 
dawnego Egiptu; Omyłka; Z żywotów Świętych; 
Pojednani; Sen.

Bronisław  Zamorski w ydał w Brze- 
żanach cztery listy do ludzi dobrej woli o sto­
sunkach społecznych i narodowych obecnej doby 
p. t.: „Jak  żyć, aby być".

Z prasy polskiej. Górny Szląsk otrzyma 
z Nowym Rokiem pierwsze pismo codzienne pol­
skie, wydawane nakładem dobrze zasłużonego 
Katolika. Tytuł zapowiedzianego p ism a : D zien­
n ik  Szląski; naczelnym redaktorem jego jest p. 
Adam Napieralski.

Przy krakowskim Grzmocie rozpoczęto wy­
dawać dodatek miesięczny p. t : Przyjaciel sług; 
prenum erata roczna dodatku wraz z przesyłką 
pocztową kosztuje tylko 60 ct., jest więc i dla 
niezamożnych s ług  dostępną.

W Warszawie odegrano z rzetelnem po­
wodzeniem nową sztukę Jordana p. t.: „Dla do­
bra ogółu11. Jest to kom eiya z poważniejszym 
zakrojem społecznym, przedstawiająca nieco już 
zużyty temat kolizyi między dwoma światami 
ziemiańskim i finansowym. Zacna tendeneya, oraz 
kilko szczegółów zabawnych zjednały sztuce sym­
patyczne przyjęcie; za dużo jednak w sztuce tyrad 
i deklamacyi. Główną rolę świetnie odegrał p. 
Frenkiel.

Na cześć i  dama Pługa. W celu uczcze­
nia 50-lecia pracy literackiej Adama P łu g a  (An­
toniego Pietkiewicza), odbędzie się w Warszawie 
w niedzielę 19 b. m. w lokalu K uryera W a r­
szawskiego o godzinie 8 wieczorem zebranie 
towarzyskie.

Adres dla telegramów : K uryer W arszaw ­
ski. W arszawa.

„La Frondę“ . Pod tym tytułem zaczął 
w Paryżu wychodzić nowy codzienny polityczny 
dziennik, redagowany wyłącznie przez kobiety.

Z Akademii francuskiej. W tych 
dniach odbyło się w Akademii francuskiej uro­
czyste przyjęcie nowego członka, A. Theurieta, 
znanego powieściopisarza, który został wybrany 
w miejsce Al. Dumasa. Odpowiadał mu Bourget. 
Oba przemówienia miały wielkie powodzenie, 
zwłaszcza świetna odpowiedź Bourgeta, który 
skreślił mistrzowski portret Dumasa.

„Przegląd Polsk i11 zamieszcza w g ru ­
dniowym zeszycie dwa rozdziały Pamiętników 
Al. Jan a  Fredry. Autor „Posażnej jedynaczki11 
opisuje w barwny sposób swoje lata dziecinne i 
młodzieńcze; naturalnie postać jego ojca, wielkiego 
komedyopisarza, góruje nad calem opowiadaniem. 
Szkoda wielka, że Fredro poprzestał tylko na 
tych dwóch rozdziałach.

„Bławatek11, kalendarzyk damski, wy­
dawany od szeregu lat przez drukarnię W. Ma- 
nieckiego we Lwowie i w tym roku zaleca się, 
jak  zwykle piękną formą zewnętrzną, oraz obfi­
tą i doskonale dobraną treścią belletrystyczną, 
tudzież eennemi wskazówkami dla pań z dzie­
dziny hygieny, mody i gospodarstwa domowego. 
Kalendarzyk zasługuje ze wszech miar na sze­
rokie rozpowszechnienie.

Repertoar tea tru  kr. Skarbka pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we wtorek po raz pierwszy „Szalone we­
sele", krotochwila w 3 aktach A rtura de Bell- 
monte i Artura de Brebis-Boisdeifre. Tłómaczył 
M. Sachorowski.

We środę na dochód Towarzystwa Bratniej 
pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej, po

raz pierwszy „Knawca kobiet11 kom. w 1 akcie 
Zygmunta Przybylskiego. N astąpi „Córka p u łk u 11 
opera komiczna w 2 aktach Donizetti’ego.

We czwartek po raz d rugi: „Szalone
wesele11.

W piątek po raz p ierw szy: „Świerszczyk 
za piecem", (Heimchen am Herd), opera fanta­
styczna w 3 aktach a 6 odsłonach, słowa A. M. 
W illnera, przekład L. G. Muzyka Karola Gold- 
marka.

W sobotę popołudniu „Zbójcy11 tragedya 
w 5 aktach Fryderyka, Schillera.

Wieczorem po raz drugi „Świerszczyk za 
piecem11.

9)

l g e m  10 uossyi.
(C iąg dalszy).

Przedgórze Kaukazu.

V. K i s ł o w o d s k - W l a d y k a u k a z .

K om itet organizacyjny kongresow y po­
łożył n iew ątp liw ie około urządzenia wycieczek 
ogrom ne zasługi i ogólne uznanie ze strony  
europejskich kongresistów  w yrażane m u było 
często i głośno, ale mim o to w yznać przecież 
należy, że sześćdziesięciogodzinna podróż ko­
leją w jed n y m  ciągu z C arycyna do W łady- 
kaukazu istotnie ani potrzebną, ani pouczają­
cą, ani przyjem ną, ani w ygodną n ie była, 
przygnębiając swoją długością i monotonno- 
ścią krajobrazów  najw ytrw alsze um ysły  kon­
gresu.

Z C arycyna na południe nie je - t  dotąd 
jeszcze o tw artem  połączenie bezpośrednie ko 
lejowe z N ow orossyjskiem  i W ładykaukazem  
przez W elikokniażeskają i T ichoreckają. Kto 
więc z C arycyna koleją chce dostać się czy 
nad A zow skie czy nad Czarne morze, ten  
musi wracać n a  północ aż do Nowochoczenska 
i Bobrowa i później na Nowoczerskask dążyć 
do Rostowa, czyli odbyć między C arycynem  
a Rostowem  przestrzeń  1071 w iorst zam iast 
jak ich  400 w iorst, k tóre może w ynosić odle­
głość między C arycynem  a Rostowem  w pro­
stej linii.

N ajpożądańszą by łaby  by ła dla w szyst­
kich członków kongresu podróż dalsza W ołgą 
aż do A strachan ia , później zaś m orzem  Kaspij- 
skiem  i koleją przez P etrow sk do W ładykau- 
kazu, ale kom itet obaw iał się burz tak  czę­
stych  o tej porze na morzu K aspijskiem  i 
może także okrętów  tam tejszych, jak  nam  m ó­
wiono, mało jeszcze cywilizow anych, z d ru­
giej strony nie chciał także opuścić przestrzeni 
W ołgą m iędzy Saratow em  a C arycynem , coby 
było mogło nastąp ić bez najm niejszej zresztą 
szkody d la geologii i stąd  też w ypadła sm u­
tna  konieczność praw ie sześćdziesięciogodzin- 
nej n ieprzerw anej, stepowej kolejowej podróży.

Koleje rossyjskie m ają w ogóle w cale 
w ygodne w agony, pod pew nym i w zględam i 
naw et w ygodniejsze od austryackich  i p ru ­
skich, chociaż bez elektrycznego ośw ietlenia, 
polegającego dotąd tylko na prostych św iecach, 
ale bądź co bądź d ługa n iep rzerw ana jazda 
w pociągu wiozącym blisko 150 osób w ytw a­
rza tru d n e  n ieraz w arunki życiowe i pociąga 
za sobą cichą lub  g łośną mniej lub  więcej 
cyw ilizow aną lecz n ieuniknioną zawsze walkę
0 b y t tłum u wszechświatowego.

S tąd też podróż z C arycyna do Rosto­
wa rozkoszną nie może być nazw ana i jest 
w pam ięci uczestników dw udniow ą ciem ną 
plam ą n a  jasnem  tle całej zresztą w ypraw y. 
A  okolica? S tepy i stepy, rów ne, płaskie, 
szare, bezleśne, bardzo m ało lub w cale nie 
upraw ne, w każdym  razie jednak  bardzo uro­
dzajne, skoro n a  w ielu stacyach  leżą całe 
góry kawonów  i m elonów, przygotow ane do 
w ysyłki n a  daleką północ. Poza kaw onam i i 
tytoniem  n ie w iele zresztą w idać upraw y rol­
nej z okien wagonu, a w ielkie osady co parę 
godzin zaledw ie przesuną się gdzieś zdała na 
horyzoncie. M iast i m iasteczek tak  m ało, iż 
mim owoli nasuw a się py tan ie, dla kogo są 
te  liczne stacye między C arycynem  w Nowo- 
choczenskiem  lub między Bobrowem  a Done- 
ckają. Te części woroneżskiej i rostowskiej gu- 
bernii, przez które nasz pociąg dość poważnie 
zresztą przepędził, w idocznie nie należą za­
tem  jeszcze do tego centrum  rolniczego Ros- 
syi, k tóre zbożem czarnoziem nem  zalew a Au- 
stryę  i N iem cy.

Być może zresztą, że i tegoroczna susza, 
która spow odow ała w w ielu g u bern iach  środ­
kowej i w schodniej Rossyi dotkliwy n ieuro­
dzaj, by ła  powodem  w części przynajm niej 
tego spiekłego, szarego, zapylonego k ra job ra­
zu, który od okien w agonu odstręczał i do 
sm ętnych  relleksyi pobudzał.

Rostow, w edług  Baedekera, najw ażniej­
sze pod w zględem  handlow ym  m iasto połu- 
dniow o-wchodniej Rossyi, m inęliśm y w nocy
1 nad ranem  znaleźliśm y się znowu w bez­
g ran icznym  stepie, na którego dalekich k ra ń ­
cach w idn ia ła  jakaś ciem na w yzębiona lin ia  
jeszcze bardzo a bardzo dalekich p ierw szych 
przedgórzy Kaukazu.

Dopiero na k ilkanaście w iorst przed g ^ ' 
w ną stacyą M inera lny ja W ody, zkąd b o ^ 1# 
linia kolejow a prow adzi do znanych  mi°Js<! 
kąpielow ych P ia tygorska i K isłowodska, poj8'  
w iają się wśród stepu o ryginalne odosob**10'  
ne, n ieum otyw ow ane niejako wzgórza ciek*' 
w ych kształtów , które im  bliżej, tern b a rd zo  
przypom inają trach itow e stożki i trzony p°*' 
nocno-zachodnich W ęgier. N azwy tych  eto' 
ików  i trzonów  dochodzących do 600 i 80 
m etrów, które znajdujem y n a  m apie n. p. G0” 
ra  Byk lub  góra W erblud bardzo dobrze ch8' 
rak teryzują ich w ygląd a podręcznik geolog1' 
czny tłóm aczy nam , trochę co p raw da n*0' 
w iernym , że to by łyby  m ikrogram elity  1U® 
porfiry, tworzące dalej ku południow i k°' 
ło K isłow odska ogrom ne lakkolity w gó?®1̂  
kredow ych pokładach. Z aciekaw ienie wśr°.® 
geologów rośnie, tw orzą się sporne strono1.' 
ctwa, w yrokujące z góry  o budow ie geolog1'  
cznej z okien w agonu i dopiero kaw ałek  sk*' 
ły  t. j. trach itu  uchw ycony n iem al przelote®1 
na jakiejś m ałej stacyjce, przew aża szalę ®ł 
korzyść austryacko - w ęgiersko - niemieckieg0 
stronnictw a petrograficznego. F rancuzi, p 0” 
rych  rodak prof. Y elain skały tam tejsze j8A° 
m ikrogram elity  i porfiry daw no by ł oznaczy*^ 
nie dają wszakże za w ygraną, znajdują poP8fj 
cie u uczonych Rossyi i Północnej Ameryk 
i dyskusya zaostrza się Da nowo, a śn.ada**1.0 
na stacyi M ineralny ja Wody kładzie na ra*10 
kres dalszym  rozpraw om . Tutaj dają nam  
wyboru albo zaraz dalej na wieczór jechać ® 
W ładykaukazu albo zostać dw a dni w Kisł?' 
wodsku i okolicy celem  naocznego pozna®10 
ow ych skał spornych i zdrojów m ineralny0® 
słynnych  na ca łą  Rossyę.

W ybieram y natu ra ln ie  poznanie K isł?' 
wodzka, ciekawi i m ikrogram elitów  i lakkolj' 
tów i tych  gorących szczaw tak  nadzw yczaj' 
nych  i zostajem y w sześćdziesiąt osób, g 
reszta w raz z prof. V elainem , n ie  żądnym  ^ l'  
docznie spraw dzenia rzeczy na m iejscu, sp10’ 
szy do W ładykaukazu na pierw szy od M oskal 
nocleg w zw ykłem  m iękkiem  i nieruchom ?1® 
łóżku hotelow em . Z m inera lnych  wód jedz*6' 
my więc bocz ną lin ią  kolejową do P ia ty g °r'  
ska, obok W id aw sk a , głów nego cen trum  ta*?' 
tejszych źródeł m ineralnych . N iew iele okol10 
w E uropie m a na tak stosunkowo n ie z®? 
rozległym  obszarze ty le  i tak  rozm aitych źr°' 
deł m ineralnych , ch łodnych  i ciep łych  i z 0?' 
łej Rossyi ściągają się tu taj tłum y chory0®’ 
szukających zdrow ia bądź u słonosiarczany0® 
ciepłych (2 6 — 47 °C) zdrojów P iatygorsk8’ 
bądź u szczaw zelazisto sodow ych (1 6 — 5 1 J  
Zeleznowodzka, bądź u ch łodnych  (7 - 12°W 
szczaw sodow osłonych w E ssenłuki, bą®J 
wreszcie w g łów nym  zakładzie Kiałowodzk®> 
gdzie olbrzym ie źródło „N arzau" doatarC*8 
chłodnej (12°C) szczawy sodowo-wapiennej’ 
rozchodzącej się w ogrom nych ilościach po c8' 
łym  K aukazie i południow ej Rossyi.

P iatygorsk , dokąd najp ierw  udali s1̂  
kongressyoniści pod przew odnictw em  m łodeg0 
a już dobrze znanego i słusznie cenioneg0 
geologa K arakasza, posiada bardzo piękne p°' 
łożenie w kotlinie zam kniętej dość wysokie*®1 
w zgórzam i i bardzo liczne zakłady zdrojo#0, 
łazienki i budynki m ieszkalne, przypom inaj^0 
może trochę Baden austryacki lub który z n*0' 
m ieckich zakładów okolicy N anheim .

N ader ciekawem  zjaw iskiem  geolog*^' 
nem  je s t obszerna, p iękną n a tu ra ln ą  kop?”  
opatrzona gro ta w górnokredow ych coceński?® 
w apieniach, w której bije cieple (29°C) źr0' 
dłosłono-sodow o-w apienne, zw ane „Bolszoj P0' 
rew ał" w ydzielające obok siarkow odoru takż0 
znaczną ilość kw asu węglowego. L icznem i 
łam i w skale sączy się ta  woda ku g łów ny1® 
łazienkom , osadzając po drodze wapien®0 
tufy, k tórych ogrom ne kilkunastom etrow ej g*T 
bości pokłady z daw niejszych epok można 
dzieć na każdym  kroku na całym  obszar*0 
P iatygorska. Chorzy m ają tutaj oprócz „Be*' 
szego P erew atu" do w yboru w szelkie moi)*' 
we odm iany w ody m ineralnej o różnej ci?' 
płocie od 27 do 47 stopni C. i dziwić się t0? 
n ie m ożna , że z coraz dalszych, naw et naJ' 
dalszych okolic Rossyi ściągają się tutaj cb°' 
rzy z najróżnorodniejpzem i cierpieniam i. Z P*8' 
tygoraka przez E ssen łuk i zatrzym ując się ta*® 
tylko na dw orcu d la słuchan ia  kozackiej ffl?' 
zyki wojskowej i podziw iania kozackich ta®' 
ców, podążyli kongresiści do K isłowodska ®8 
późny obiad i trzeci z rzędu nocleg w ag0' 
nowy.

Sezon kąpielow y b y ł o tej porze, by‘° 
to 16 w rześnia, w idocznie na schyłku  i m»*8 
ilość osób, którą spotykaliśm y w Kisłowodsk 
nie harm onizow ała bynajm niej ze w spaniał0'  
m i ogrom nem i budow lam i zdrojowemi, otac*8' 
jącem i basen zdum iew ającego istotnie źródł8 
„N aszan i“ .

(Dokończenie nastąpi).
D r. W ładysław  Szajnocha•

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
Towarzystwo „Wzajemnej pomoc/

drobnych  kupców chrześciańskich" odbyło
neffdai -  ---------- j — l-iZreP*
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do T ow arzystw a przystąp ił. N a zgrom adzeniu 
przew odniczył p. W ojciech F lorko, sek re ta­
rzowali pp. A dam  F u ch s i Z. K orostensk i.— 
Ożywiona d y sk u s ja  nad  program em  działa l­
ności T ow arzystw a i nad  statu tem  zajęła czas 
dłuższy, wobec czego z powodu, że w sali n a ­
stępnie m ia ł odbyć się odczyt dr. Legeżyń- 
skiego, odroczono w alne zgrom adzenie n a  mo­
żliw ie najbliższy te rm in  po św iętach Bożego 
Narodzenia.

Wywóz pszenicy z Niemiec do
Francyi. Voss. Ztg. zw raca uw agę, że sto­
sunkowo niskie ceny zboża w Niem czech u- 
rnożliwiają w ysyłkę pszenicy do F ran cy i i to 
z korzyścią, m im o wysokiego cła francuskie­
go. M a to pochodzić ztąd, iż w skutek tru ­
dności, staw ianych handlow i term inow em u, 
ceny pszenicy n iesłychan ie spadły  w stosun­
ku do cen p łaconych n a  rynkach  św iatow ych.

Giełda zbożowa: Cukier surow y loco 
A ussig  12 37*/* do 12 4 2 '/ , ,  loco Ołomuniec 
11-75 do 11-85, loco B e rn o -W ie d e ń
11-85 do 11-95. n a  styczeń loco A ussik
12 -421/, do 12-47*/,, cukier w kostkach p ri­
m a 87 '50  do 37 '75 , secunda 87 25 do 37-50. 
Spiry tus kotyngentow any loco W iedeń 18 30 
do 18-50. N afta kaukazka transito  T ryest 
3 25 do 3-50, gałicy iska przeźroczysta 16 75 
do 1 7 - .

Targ zbożaw f.

Lwów, 14 g rudn ia , pszenica 11"—  do 
11-20 zł., żyto 7 50 do 7 6 0 , jęczm ień bro­
w arny  6-— do 7 25, jęczm ień pastew ny — 
do — , owies 6 '5 0  de 6 -80, rzepak 12 — 
do 12 50, groch 6 50 do 8 -80, w yka 5 —  do 
5*50. nasien ie ln iane — *—  do — "— , nasie­
n ie konopne — "—  do — -— , bób — "— do 
— •— , bobik 5 25 do 5 75, hreezka 7 —  do 
do 7 50, koniczyna czerw ona galic. 30 — 
do 32 50, b ia ła  — "—  do — •— , biała
— •—  do — , tym otka — d o  ,
a n y ż  do -------. kukurudza sta ra  — ■ —
do — , nowa 5 25 do 5 50, chm iel stary 
— ■—  do — ■— , chm iel nowy za 56 kilo 
30 — do 6 0 — , sp iry tus gotowy 15 25 do 
16 — , n a  term in  — •— do — , W aran ty
— ■—  do — .

»
K raków  12 grudnia : pszenica biała 10 50 

do 1110, czoerwona 10 75 do 1180, żółta 10.75 
do 11 95, żyto 8 40 do 8 80. jęczmień browarny 1 — 
do 8-50, owies 7-— do 7 50, rzepak 13'— do 13 50.

W ie d e ń ,  14 grudn ia. (T eleg ram  Gazety 
Lwowskiej z urzędowego spraw ozdania m agi­
stratu  w iedeńskiego).

N a poniedziałkow y ta rg  zwieziono bydła 
rogatego na rzeż ogółem 5032 sz tu k ; w tej su­
m ie było z Galicyi 624, z Bukowiny 160 
sztuk.

Przebieg ta rgu  by ł słaby.
Ceny spadły  w porów naniu  z zeszłoty- 

godniow em i o 2 do 3 zł.
Z całego spędu pozostało n iesprzedanych 

238 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 118 sztuk po 26 do 30 zł., 277 sztuk 
po 31 do 37 zł., 53 sztuk po 38 do 41 zł., 
14 sztuk po 42 do 43 zł. za cen tnar m e­
tryczny ż y w e j  w a g i .  B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 24 do 
31 zł.; k r o w y  podtuczone po 23 do 31 zł.; 
bydło c h u d e  dra m asarzy po 17 do 25 zł. 
także za ce n tn a r  m etryczny żywej wagi.

OSTATKA POCZTA

N  a j j. P a n  przy ją ł wczoraj P rezydenta 
M inistrów  barona G autscha n a  specyalnej 
audyencyi. ___________

Pod przew odnictw em  P rezyden ta  M ini­
strów  barona G autscha odbyła się w W ie­
dniu w niedzielę trzygodzinna n arada  gabinetu .

P an  M inister spraw  zagranicznych hr. 
G ołuchow ski odbiera z w ielu stron  pow inszo­
w an ia z powodu N ajw . odznaczenia przez n a ­
danie wielkiej w stęgi orderu św. Szczepana. 
Jako jeden  z p ierw szych złożył życzenia P re ­
zes gab inetu  bar. G autsch.

Do Pester L loyda  te legrafu ją z W ie­
dnia, że naczelnym  kom endantem  m ary n a rk i
i szefem sekcyi m arynarsk iej w M inisterstw ie 
W ojny, m ianow any w iceadm irał baron H er­
m ann  F ry d e ry k  Spaun. N astępca adm ira ła  
barona S ternecka urodził się w roku 1833, 
służy w m arynarce  już od r. 1850, a w roku 
1892 m ianow any został w iceadm irałem .

W  w ęgierskiej Izbie deputow anych p rze­
dłożył wczoraj dep. P u ls /k y  spraw ozdanie 
kom isyi finansowej o prow izcryum  ugodowem.

Z Zagrzebia donoszą, że n a  wczorajszem  
posiedzeniu Sejm u kroackiego chc ia ł prezy­
den t n a  w niosek starszego żnpana Kovacse- 
vicsa wykluczyć posła Potocnjaka z 30 po­
siedzeń z powodu niestosow nego odezw ania 
się. N a lewicy powstało w skutek ogrom ne 
w zburzenie. Posłow ie poczęli wrzeszczeć, tu ­
pać nogam i i w alić pięściam i w pulpity , tak, 
że słow a prezydenta, który zam ykał posiedzenie, 
zginęły  w zgiełku. W zburzenie trw ało  i po 
zam knięciu posiedzenia n a  lewicy, która tw ie r­
dzi, iż Potoenjak, n ie  w ypow iedział in k ry m i­
now anych  słów, zaw artych w protokole ste ­
nograficznym .

W edług  depesz z B erlina, n a  w czoraj­
szem posiedzeniu pa rlam en tu  niem ieckiego 
podczas obrad nad  budżetem , polem izował 
sekretarz stanu  Posadow sky z Beblem , który 
rzekł, iż arm ia i m ary n a rk a  s łużą  tylko do 
obrony bogatych ludzi. Sekretarz stanu zapy­
tał, czy robotnicy n ie posiadają w cale ojczy­
zny oraz oświadczył, iż o ograniczeniu p raw a 
przenoszenia się z m iejsca na m iejsce mowy 
nie ma. D la klas pracujących uczyniły N iem cy 
więcej, niz którekolw iek inne państw o. Na 
koalieye robotników, czyli stow arzyszenie stre j- 
kowe zapatru je się rząd sceptycznie. Rząd w 
dalszym  ciągu n ie m yśli wcale o osłabieniu  
zakazu im portu trzody chlew nej. Rząd rzeszy 
będzie zawsze szczerze popierał dobrobyt ro ­
botników , będzie się strzeg ł jednak  za pomocą 
now ych ciągle regulam inów  utw orzenia pań ­
stw a policyjnego, w którem  co p raw da robotni­
kom m ogłoby być lepiej, ale w którem  klasy 
posiadające i usposobione m onarchicznie p rze­
szłyby do opozycyi.

Z Kilomi w dniu dzisiejszym  w yruszyć 
ma w ypraw a niem iecka do Chin. W czoraj 
cesarz W ilhelm  odbył przegląd  uczestników  
w ypraw y.

Yollcs Z tg  podaje ciekawe zestaw ienie 
w spraw ie zużycia 2 ,000 .000  m arek, które fi­
g u ru ją  jako dług rzeszy niem ieckiej. W edług  
tegoż zestaw ienia w ydano n a  uzupełnienie 
arm ii, n a  broń, fortece, koleje dla obrony kraju , 
m arynarkę, na k an a ł północny, urządzenia p la­
ców do strzelania i t. d., od roku 1881 n ie 
m niej jak  1,889,405.138 55 m arek. Z całej tej 
pożyczki zużyto tylko 14 prc. n a  inne , an i­
żeli wojskowe cele.

Zgodne wiadom ości z K rety stw ierdzają, 
że rozw ażna większość ludności w yspy z u- 
p ragn ien iem  oczekuje jakiegokolw iek rozw ią­
zania kw estyi kreteńskiej przez m ocarstw a; 
przeciw nie zaś sk rajne  żyw ioły w głębi w y­
spy rozw inęły n a  nowo ag itacyę)za  p rzy łą­
czeniem  K re ty  do Grecyi.

S u łtan  turecki n ad a ł w ielką w stęgę or­
deru Szefakat, m atce księcia bułgarskiego ks. 
K lem entynie K oburskiej a w ielką w stęgę or­
deru Im tiaz z b ry lan tam i Zekki-baszy.

S ubskrypcya n a  cele arm ii przekracza 
już —  jak donoszą z K onstantynopola — su­
mę 700.000 funtów .

P ierw sza dyw izya eskadry  tureckiej, 
składająca się z pancerników  „H am id ieu i 
„Azizie“ , krążow nika „ Ism ir“ i k ilku  łodzi 
torpedow ych, o trzym ała nakaz w ypłynięcia z 
D ardanellów  do S m yrny . —  Rozpoczęto już 
przygotow ania do odjazdu tych  okrętów.

Poniew aż um ow a, zaw arta  z B ankiem  
O tom ańskim  w  spraw ie zaliczki na koszta od­
szkodowania w ojennego, nie w eszła w życie, 
z powodu że m ocarstw a n ie  p rzyjęły  jeszcze 
tej umowy do wiadom ości, przeto układa się 
P orta  z B ankiem  Otom ańskim  o zaliczkę w 
wysokości 200.000 funtów , zabezpieczając ją  
na rozm aitych op łatach podatkowych.

Ostateczny trak ta t pokoju między Gre- 
cyą a T urcyą podpisany został, jak  wiadomo, 
w K onstantynopolu w dniu  4 b. m. ogłoszo­
ny obecnie trak ta t sk łada się z szesnastu a r­
tykułów  : I. w stępny ; H . mówi o w yznacze­
niu k o n try b u c ji w ojennej w kwocie czterech 
milionów p iastrów  tureckich , które G recya 
m a uiścić T urcy:; I II . zaw iera w yznaczenie 
term inu  dla opróżnienia Tessalii w ciągu m ie­
s iąca ; w IV. om ówiona jest w ym iana jeńców 
w ojennych po ostateczuem  podpisaniu pokoju; 
w V. udzielenie zupełnej am nostyi wszystkim  
osobom, zap lą tanym  w w ypadki w ojenne; w 
VI. swoboda stosunków poddanych  obu państw  
n a  obu te ry to ry a c h ; w VI. zastrzeżono 
praw a m uzułm anów  tessalskich  do em ig rac ji 
w ciągu la t trzech. Pom im o em igracy i zatrzy­
m ują oni zupełne praw o rozporządzania w ła­
snością n ieruchom ą, k tórą pozostawią w T es­
sa lii; art. V III. postanaw ia: G recya uiści 
Turcyi sto tysięcy piastrów  tureck ich  dla w y­
nagrodzenia strat, poniesionych podczas wojny 
przez osoby p ry w a tn e ; IX. zaw iera zastrze­
żenie co do zawarcia specyalnych  mnów po­
m iędzy G recyą a T urcyą dla uregulow ania 
p raw  k o nsu la rnych ; X zastrzeżenie, że kon- 
w eneya z d. 24 m aja r. 1881, n a  mocy której

G recya o trzym ała od Turcyi Tessalię, pozostaje 
w całej mocy swojej, o ile n ie  zostanie zm ie­
niona przez umowę n in ie jszą; X I. postanaw ia, że 
oba państw a w ciągu trzech m iesięcy od o- 
statecznego z a tw ie rd z e n i pokoju m ają zawrzeć 
umowę co do spornych kw estyj narodow ych, 
co do konsulów, w ydaw ania przestępców  i 
pow ściągnięcia rozbojów; X II. zaw iera w arun­
ki przyw rócenia i u regulow ania stosunków 
pocztowych pomiędzy obu państw am i za po­
średnictw em  specyalnej um ow y; X III. om a­
wia w arunki, tyczące się uregulow ania sto­
sunków te legraficznych; XIV. zaw iera zobo­
w iązanie, że ani Grecya, ani T urcyą n ie po­
zwolą n a  organizow anie n a  sw ojem  teryto- 
rym n w ichrzeń, w ym ierzonych przeciw  są­
siadowi. — A rtyku ł X V -sty postanaw ia, że 
nieporozum ienia, które m ogą w yniknąć przy 
w ypełn ian iu  warunków  pokoju, zostaną od­
dane do rozpatrzenia specyalnem u sądowi po­
lubow nem u, złożonemu z przedstaw icieli w iel­
kich m ocarstw  europejskich. — A rt. X V I za­
w iera zakończenie.

N adto do um ow y dołączono jeszcze dw a 
protokoły. Jeden  z nich zaw iera zasady, któ­
rych  rząd turecki będzie się trzy m ał co do 
praw a konsulów do wolności celnej, w ym iaru  
spraw iedliw ości w zględem  poddanych greckich, 
rew izyi w ich m ieszkaniach i t. d. D rug i do­
tyczy zaw arcia trak ta tu  handlow ego i żeg lar­
skiego.

W spraw ie D reyfusa nastąpiło  m ilcze­
nie. P rzeryw ają  je  tylko od czasu do czasu 
jakieś rew elac je  dziennikarskie, które n a ty ch ­
m iast otrzym ują zaprzeczenie; tak stało  się 
z doniesieniem  Rocheforta w In transigeanck, 
te raz  znowu zabiera głos dziennik E clair, k tó ­
ry  opowiada, że kiedy D reyfusa aresztow ano, 
rodzina jego zata iła  fakt aresztow ania, w n a ­
dziei, że D reyfus bez rozgłosu w ydalony zo­
stan ie z arm ii francuskiej i na tern się skoń­
czy. Żona D reyfusa nazyw a tę opowieść ha- 
n iebnem  oszczerstwem  i w yjaśnia, że m ajor 
B aty de Clara zm usił ją  do m ilczenia, g ro ­
żąc jej, że w przeciw nym  razie życie jej m ę­
ża byłoby w  n iebezp ieczeństw ie; teroryzow ał 
ją  w ten  sposób przez dw a tygodnie , a raz 
odezwał się do n ie j: Pensez au rnasgue de 
fe r , czyniąc aluzyę do słynnej m aski żelaznej, 

od k tórą ukryw ano n ieznaną ofiarę Ludw i- 
a XV I. w Bastylii. Nie przez tak tykę w ięc 

lecz skutkiem  przym usu m ilczała rodzina D rey­
fusa.

Zola ogłasza następujący list do m ło­
dzieży, z powodu dem onstracyi studentów  prze­
ciw senatorow i S cheurer-K estnerow i. „Gdy 
byłem  m łody — pisze on — w idziałem , jak 
postępow ała młodzież w dzielnicy łacińskiej 
za czasów cesarstw a. R obiła ona opozycję, 
a jeśli naw et ta opozycja nie m ia ła  racyi, 
to robiło się to z nadm iaru  idei em ancypa- 
cyi i wolności W ygw izdyw ano autorów d ra ­
m atycznych, którzy byli łub ian i na dworze 
tu ilery jskim . Podnoszono się przeciw  każdemu, 
który się zdaw ał służyć ty ra n ii1*.

Potem  przechodzi Zola do spraw y Drey- 
fussa i m ó w i: „Jestto poprostu kw estya p ra ­
w na Cały św iat życzy sobie ukaran ia zdraj­
ców. Zawisło od tego szczęście F rancy i, by 
spraw iedliw ość jedna by ła dla w szystkich i 
aby spraw ę należycie wyjaśniono. Scheurer- 
K estner uczynił, co uw ażał za rzecz sum ienia 
i za w arunek  spokojnej starości, po życiu peł- 
nem  zaszczytnej pracy i czynów patryoty- 
cznych. I  od takiego to człowieka miałoby 
F ran cy i zagrażać niebezpieczeństw a ? W olnoż 
przeciw  takiem u mężowi ciskać podejrzenia i 
oszczerstwa ? ! “

L ist kończy się odezwą do młodzieży, 
pom nej cierpień sw ych ojców —  odezwą, 
w zyw ającą ją , by zawsze staw ała pod godłem 
spraw iedliw ości.

Z urzędowego hiszpańskiego źródła do­
noszą, że H iszpanie opanowali góry M inugas 
na F ilip in ach , przyczem  pow stańcy ponieśli 
znaczne straty . T rzech H iszpanów zabitych, 
a 22 rannych .

Z H aw anny  donoszą, że pow stańcy ude­
rzyli n a  Guamo, lecz zostali odparci ze s tra ­
tą około 100 ludzi. H iszpanie opanowali po­
łożony koło Bacito obóz powstańców, po stro­
nie k tórych  padło 9 ludzi. Mimo pogłosek 
jednak o pacyfikac ji w schodnich prow incyj, 
stw ieidza depesza z H aw anny , że, 2000 po­
wstańców  znajduje się w p ro w in c ji P in ar 
del Rio i tyleż w prowincyi S an ta  Clara.

N atom iast inna  depesza z H aw anny  do­
nosi, że pow stańcy wschodniej części Kuby 
zażądali z M adry tu  w yjaśnień  co do zakresu 
dekretu, zaprow adzającego autonom ię. Jeżeli 
wiadomość ta jest praw dziw ą, to potw ierdza­
łoby się przypuszczenie, że pow stańcy są 
skłonni do zaw arcia pokoju.

Ja k  już wiadom o, g en e ta ł W eyler przy­
by ł w niedzielę w południe do M adrytu . Na 
dw orcu oczekiwali go generałow ie A zcarraga 
i Borrero, dalej repub likan ie i karliści. Ńa 
cześć W eylera wznoszono okrzyki i obnoszo­
no go n a  rękach . K rólow a regen tka przyjm ie 
W eylera dzisiaj G enera ł ośw iadczył w in ter- 
w iewie, jaki m iał w Barcelonie, że zażąda od 
rządu ogłoszenia w ym ienionych ze S tanam i 
Zjednoczonym i A m eryki not dyplom atycznych, 
k tóre się odnoszą do orędzia M ac-K inleya.

G enera ł obstaje przy tern, że w ojny nie n a ­
leży się obawiać.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 14 g rudn ia . N ąjj. P an  przy­

ją ł dziś przedpołudniem  n a  audyencyi p ry ­
w atnej prezesa gab inetu  w ęgierskiego br. 
Banffyego, który dziś rano p rzyby ł z B uda­
pesztu do W iednia.

Wiedeń, 14 grudn ia. W iener Ztg. o- 
g łasza: Najj. P an  zam ianow ał radcę m ini- 
steryalnego extra statum, dr. A ntoniego Re- 
zeka szefem sekcyjnym  w M in isterstw ie  w y­
znań i oświaty.

Wiedeń, 14 grudn ia. Wiener Z tg . og ła­
sza : P . P rezyden t M inistrów  jako kierow nik  
M inisterstw a sp raw  w ew nętrznych  zam iano­
w ał rew iden ta  rachunkow ego A dolfa Ja n i-  
szowskiego radcą rachunkow ym  w departa­
m encie rachunkow ym  N am iestn ic tw a galicy j­
skiego.

P . M in ister w yznań i ośw iaty zam iano­
w ał nauczyciela c. k. szkoły zawodowej prze­
m ysłu drzewnego w  Zakopanem  E d g ara  Ko- 
vatsa dyrektorem  tego zakładu.

P . M inister hand lu  zatw ierdził koopta- 
cyę H enryka W eisera. deputow anego do R ady 
państw a, w łaściciela fab ryk i pap ieru  cygare- 
towego w Sassow ie, n a  członka specyalnej 
komisyi d la  przem ysłu  papierow ego oraz kon­
fek c ji papierow ej.

Rzym, 14 grudnia. Obiegają pogłoski, 
że gab ine t dzisiaj się ukonstytuuje. M rgr. 
Rudini, B r in , V isconti V enosta, Luzzatti, 
B ranca i Sineo m ają pozostać nadal w g a ­
binecie. N adto m a Z anarde lli objąć tekę 
spraw iedliw ości, Codronchi albo Pavoncelli 
tekę robót publicznych , San M arzano wojny 
Coccoortu ro ln ic tw a a Galio ośw iaty.

Konstantynopol, 14 g rudn ia . Z po­
wodu agitacyj M łodotureckich skazano dw óch 
oficerów sztabu generalnego  na w ygna­
nie do B agdadu ; tudzież uwięziono jednego 
inżyniera m arynark i i jednego  w icem ajora.

Dotychczas odesłano 25.000 chorych  z 
tessalskiej arm ii operacyjnej z pow rotem  do 
d om ów ; 5000 choryeh oczekuje w ytranspor- 
to w ania.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  14go g ru d n ia  1897, godzina 

10 m inu t 30. A kcye kredytow e 349-25, A kcye 
kolei naLstwowej 332-— , A kcye tytoniow e
— ■— , A n g lo - a u s t r y a c k i e  , U nion-
bank - - - - - ,  Południow ej 77-25, R en ta  p a ­
pierow a — •— , A kcye banku dla krajów  ko­
ronnych  219 — , 4-prc. listy  zastaw ne banku 
krajowego 98-— , 4-prc. pożyczka krajow a 
z r. 1893 97 60, N apoleondor — ■— , R ubel 
papierowy — •— , 4-prc. w ęgierska ren ta  
złota — -—  za 100 m arek  5 9 1 7 -— , A lpine 
126 50. Usposobienie silniejsze.

Wiedeń ,  14go g ru d n ia  1897, godzina 
2 .minut 15. A lpejskie Tow arzystw o górnicze 
127-60, W ęgierskie akcye kredytow e 380 — , 
A kcye anglo-austryackie 1 6 0 ’ - - ,  A kcye b an ­
ku Union 2 9 1 5 0 , A kcye kolei południow ej 
77-50, Losy tu reck ie 59 40, A kcye kolei p ań ­
stwowej 332 75, A kcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 292-— , 4-procentow e galic. obli­
g a c je  p rop inacyine z 1889 r. 97 60, A kcye 
tytoniow e 144 50, w ęgiersk ie obligacye inde- 
m aizaeyjne 97 60, A kcye kolei E ben tal 
259 50, A kcye banku dla krajów  koronnych 
219 '50 , 4-procentow a w ęgierska re n ta  złota 
12U 50. A kcye banku  związkowego 253 50, 
Rubel papierow y U 28 25, W ęgierska re n ta  
papierow a 99 40, K redytow e ziemski 441-— , 
K redyty 349 37. R inaam urania 244-50. Uspo­
sobienie spokojne.

G ie łd a  zagraniczna, dnia 13 g rudn ia  
1897 r. godzina 4 m inu t 25. P a r y ż :  3-prc. 
ren ta  103-87, lom bardy  — , Usposobie­
nie B e r l i n :  rub le  rossyjskie 2 1 6 6 5 , 
A kcye kredytow e 218 — , Polsk ie lis ty  zasta­
w ne — , P ap ie ry  galicy jsk ie — , N o­
wa rossyjska pożyczka — , A nstryack ie 
banknoty 168-50, L om bardy 33 60. Usposo­
bienie — •

T e le g r a m y  z b o ż o w e  z dn ia 13 g ru d n ia  
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000
liter proinpt 18*40 do 18 60 z łr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica n a  jesień  1 1 7 6  do 11-77 
zł. B e r l i n :  p rzea ica  n a  w iosnę — •—  zł.

Bdur-wipdsisi ln y  redak to r W 81  R e C lIT lM ti.
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BANK HIPOTECZNY
przeniósł K antor wymiany oraz Oddział 
depozytowy k tórych  b iu ra  m ieściły się 
dotąd w m ezaniuie gmachu własnego, 

do frontowych lokalnośoi w parterze
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­

ściowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór iustjtueyj za­

granicznych tak zwane
Depozyty Schowkowe (Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. wa. ro;znie, depozy­
tariusz otrzymuje w stalowej kasie panerrnej schowek 
do wyłącznego uży ku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
miecie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipi. teczny 
jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo- 
ytowym. 497

P r r y je o ła a il  d o  L w ó w *
dnń> 14 grudnia 1S97.
KI TEL GEĆRGE.

PP. A. lir. Piuiński z Suszezyna, G. Głogow­
ska z Bojańca, K. Malinowski z Młyuyszez, G. Kę- 
plicz z Tustania, J. W iktor z Czudea, E. Kański 
z Hołodki.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. W. hr. Wolański z Bukowiuy, K Jaw or­

ski z Ostrowczyka, M. Miehnowski z Kijowa, J. Wi­
słocki z Czerniowiec, B. Mierzw ński z Kamieńca p., 
M. Lipiński z Sanoka.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
m ysłu krajow ego otw arta  codziennie w doinu 
n iegdyś Biesiadeckich (przy placu H alickim ). 
W stęp w olny w poniedziałek, czw artek i pią­
tek. W  in n e  dn ie 10 ct. — W szystk ie p rzed­
m ioty n a  sprzedaż,

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy T eatra lne j 1. 18 o tw arte  w św ięta i n ie ­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łu d n ie  — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. W stęp w olny. 
P rzew odnik kosztuje 30 ct.

Rueli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1K9
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europojskiego).

2 ’oo iąs  1
posp. j osob j 
przych. o g. j

d o  L< w  o  w  &

5-10

304
3-30

1-30

1-50

215

2-30

7'So

7 50 
752 
805 
ST 5 
825 
9T0

10-35
1-15

1-40

8-45

9-48

950

lio-oo

525
5-35

5-45

7TÓÓ

6 55

9 1 0

9-30

10 20 
1210

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa, 

Chabówki, Jas ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass). Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Seretu, Berhom.etu, Nowosielicy, H usiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), W ieli­

czki, Mezó Laborcz, (Pesztu). Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzes-zów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S tryja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałach. Jass) Ickan, Suczawy. 

Radowiee, Berhoinetu, Szeparnwieo-Kniażdw., Kórósmezo. 
H usiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa. Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ićkan (Bukaresztu, Gałaea, Jass). Suczawy, Radowiee. Rerho 

mętu, tylko w poniedziałek, Seretu, Ko/owy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa.

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohlyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia) z Ja s ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna 
Iwonicza, Rymanowa. Sanoka, M ezó-Laborea, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suczawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław . Orłowa. Mszany, Jasła. 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Me zo-Labon-zza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzarn 
eze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiea, Słobody rung., Kórósmezo, Husiatyna, Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy ) Brodów, Kopyezyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryj a, Chyrowa
Z Lawoeznego (Pesztu). S tryja, Kału.v'.a

z e w  o w  a

1-55 
208
2-40

2-50

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

10-27

10-45

305
4-40

b ib

l)o Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Cliyrowa- 
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
Iwonicza. Krosna przez Przemyśl. Rawy rus. przez Jaro, 
sław. Jasła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia. Or­
łowa przez Tarnów 

Do Lawoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk"(Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głów neg< 

Podwysokiego
Do Ickan (G ałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim 

polunga, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dw c.a Podzamcze 

Podwysokiego
Do Ickan, Kórosmezó, H usiatyna, Nowosielitzy, llerhomethu, Ra 

dowieo, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa. Nad 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia. Warszawy, W rocławia, Berlina), Oby- 

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Ry manowa, Iwo 
nieza, Stróże przez Przemyśl i przez T arnW  

Do Skolego. Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy niskiej, Bełżca Jarosław ia 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee.

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, IekaD 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej prze/ 

Jarosław, Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja 
Jarosław ia.

Do
Do
Do

Nocne godziny od 6 wieczór do 559 rano objęte są tłu s te ra i ramkami. - 
Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje

Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), >lez 
Laborcz (Pesztu)

7-05 Do Sokala Rawy ruskiej.
7-25 Do Tarnopola z dworca głównego,
7-30 Do Lawoeznego, (M unkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
7-47 Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
7-4S Lo Janowa

10'30 Do Ickan, (jass , Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze 
parowie'/, Ku Nowosielitzy, Berhomethu. Serethu, Radc- 
wiec, Kimpolungu, Suczawy.

10-50 — | Do Krakowa, (W iem ia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro­
wa, Sambora. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

11-00 Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee 
Husiatyna.

1127 Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee 
Husiatyna.

W A G A :  Czas środkowo-europęjski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie iż  godz. w czasie środkowo-europejskim, 
12 godzinie r!6 minut czasu lwowskiego.

Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotel < 
wszelkiego rodzaju bilety jazd1/ i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym_____

*3$» 
10 05 
25.25 
75.— 
3 0 . -  
80.— 
47 — 
53 - 
72 -  
60 -

C e n n i k
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 14 grudnia 1897.

1. Akcye za sz tukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-JaBBy po 200

zł. w a. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbarni w Rzeszowiepo200zł.wa. 
Eafcrrki wagonów w Sanoku przed- 

tsmliipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L is ty  za*ta* uc za 100 zł.

B anin h. g. 5°/, wa. wyl. z 10% pr.
„*V /»  * loS W  50 1. '

„ „4 T  * „W601 po200K. *
kraj. 4‘/«°'» w. a. los w 51). ®

„ 4% w. a. los w 51 i. “
Tow. kred. gal.ziem. 4% (pierwsza ■*'

e m ia y a ) .................................•**
Tow kredyt galie. ziemik. 4% * 

los *  41% la t . . .  . 
lo t w Ir1 h t  . . .

s>
I I I .  O b llf l za 100 zł. p

o
Ual. funduszu propinac. 4% w. a. n- 
Hukow. funduszu propin. 5% w. a. e  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em ) „  

.  .  4% % (3.em )
Kole:, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. "
! ożyezki kraj. 6% w a.zroku 1373 * 

> 4“/dw>‘- * roku. IS f l 
" ., 4%  po 209 koron

s roku 1883 .....................
Pożycz. * .  Lw- po 200 koron

IV. Lee?.
Miasta K r a k o w a ..........................

St»tLUitow«vwA

V. M otety.
Bukat c e s a r e k i ...........................
Napoi eondor 
Pół Imperyął
Rubel rosyjski srebrny , . .

., papierowy .
100 marek niemieckich

pJa’aeą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct
212 — 214

290 10 295
385 - 395
20 - 210
200 - 210

258 - _

110 - 130 7-
100 - 100 7
96 60 97 3

100 70 101 40
98 - 98 7‘

18 - 98 7'

i  7 3 ) '8  -
96 50 97 2

88 10 98 8
102 nn — ..
102 50 — _
100 2 ) i 01 90
97 50 1-8 20

103 —

91 80 9g Ty
86 50 97 2

27 50 39 50
—

5 r7 5 7
6 .55 8 6:
8 55 1 65

20 _ 21 -
U 8 - 1 9 -
.'9 — -  4l

płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 159 5 ) 160

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143 — 143 80
„ „ 1860 po 10O zł. 5 pr. . 159.— 160

„ 1864 po 100 zł. . . . 188 -  189 -
„ 1864 po 50 zł. . . , 188 -  189 -

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł 5 pre..............................................  151.50 152 50

B. D ług  państw  ft (wszystkich w Radzie państw;* 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pro................................ 121 60 121 86

Austr re n tj w wal, kor. wolna od 
poda1 ks.; v  7CG Vr i  pr.-. . - 10155 10175

C. O M irsęye kol•Ao"*’ t  
Kol. A rcyts. Albrechta za 100 zi. a pr. 96.25 100 25 
Koi Cesarz. Elżbiety w złocie wolno

od podatku za 100 zł i  pr. . 120.15 121 15
r za 20'. zł mk 5% nr. (ostemp.

akcye) . . . .  . . .  . . \  252 20 253 20
Kc-I. Cesarz. Franciszka Jozefa /.»

100 zł. 5 p r ............................... 127.50 128 50
K ot Areyks. Rudolfa w wal. kor.

zolne od podatku za 200 k r. V pr. 9 ).— 100 — 
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(••<si«efi 5 prc.) . . 2 1 3 — 213 75

O M igaęje  plex w aseństw a (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.— 114.—

„ w złocie za ‘C-0 r,». » pr. 133.— —.
Kol. Czeskiej zach. k .. TOG. 1000 i

5000 i ł  4 p rc ..........................  99 50 100 50
Koi. Czetk; ej emist. z /  

kor. 4 prc. . . . 99 80 100.80
Kol bukowińskiej Wk>io. za '#00

kor. 4 prc............................ . 99 — 99.50
Kol. gal. Karola Ludwika ?* 200

100 zł. 4 pr........................................  99.15 100 15
Ko; Iwowsko-czern jasskiej r. r. i Si1* 

z-- ł"0  kor. 4 pr. . 99 40 100.40
Roi Areyks. Rudolfa (8.Tzk<t’j;tner- 

* « )  200 4 prc . 120 — 121.—

C. P ls tf  f łń s tw *  i krajów łr.-rony węgierski--;';
Wę*-. r>ota renta za i--*0 zł. i  yro.

» „ *  w 1 1 r s» »
to.-. 4 p rc .......................  .
M. prop. za j-.k zł 4- , s . .

obi. pr. ragul. Ciry 1| f  
pi»-. y - r e n t l : * r ;  .-{

100 45 101 
100.70 101 70

i 138.25 138.75 
152 75 153 75
1-1 50 152 50

Kur* giełdy wledeńsUcJ
Dnia 11 giudnia 1897.

A. Ogólny d łu g  p sń s tw s, płap?,
Jednolity dług pańrtw a w benirant. 

maj-listopad . . . .  101.45
luty-sierpień . 101.35

Jednolity dług p;tń;it»5 w srsbrz*
pto-ceń-bpien 10135

żądali-

101 65
101 55

101 55

i) *Jb;A;-.e t r  ] i: ,1 -

Kroaeyi i Sławonii za HC rł ! er-.. — ------
Węgier *•» 100 zł. 4 pr . . .  97.25 98.25

35- l a e r  pnó liesee  y • tyev.Vi 
Losy reguł. Dunaju /, r. 3.8*01 i  i 60

zł. 5 prc............................. . . .  129 50 130 50
Hniyczkareg Dcnąiu r r .  187* !■»* f-rc 107.— 109.
T;iż kraj. Buk--w;r.y t r. j.;w

ra  >00 lo r  4 a j o. . . 97.50 98 46
Huk ■ '•ó/i:'• o   ̂ V *

pfacą żądaj*
Galia. pot. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr —.— — •—

„ „ ,  1891 „ n 4 pr. —
„ „ „ 1893za200kor. 4pr. 97 60
„ oblig .prep.z r.l889za  100zł.4pr. 97.60

Eożyczka miasta Lwowa z r. 1896 zł
100 zł. 4 p re ................................. 96.—

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożyczkaserb. prem. za 100 frank. % pr, 37. — 
Tureckie obi.prem. kolej, s a 400frank. 59,10

98.50 
98 56

96 35

3 8 '.-
59.60

P . L is ty  usMrtuwn*. OWig. hipot. i P*tv dły.ŻE? 
(za 100 zł Nom,'!.

Angio Austr. banku los. vf 30lat 4 '/ ,pre. 101.75 —.—
A usti. zćkł.kred. ziem. Ic-m w 50lat4pr. 98.40 99.46

„ „ „ obl.prerri.zr. 18803pr. 117.75 118.75
,  1^593 pr. 117.75 U SB"

Bukowiński zakł. kred. pr. 103 90 104.16
„ los. 4pr. 96 25 96.75

G al.A ic.baakuhit* 10pr rrer?! ics.Spr 110.— 111.—
r ,  ,  b;s 5() 1&;4% pr. 100— 1 0 1 -
„ t. t- 6 -lał za 200
koron 4 pr........................................... 96.75 97.25

Gai Tow. kred. ziem 4 p i . los. 5? kd  97.25 97.50
„ K 4 nr. lo*. 41 la t 97.— 97.80
„ „ „ t  pr. stare 9 8 . -  98.75

„ „ 4 pr, z»200eor. 96.50 96 SO
Banka krajowego dla Cralicyi Lodom.

4 pr.  51% lat zwrotne . .
Banku krajowego oblig koiriBn S

Enussya 5 p r.....................................
Br-.nku krajowego oblig. komun, "ł 

Kaiissya 42 la t za 200 kor. 4 %pr .  100.-- 
B aaknkraj. ios. 57V, lat za 300 kor. 4pr 98 —

„ .. obi. k,ii.h'S. t.?. 300 kor. 4f>r. 97.50
I w d o  e -;g baeYw 40% ia t las. 4 pr. 100.10 

„ .. . 59 ,a t los ł, pr.

G. OłsltgMfC z prawom piei-wuzeństwa t* 1- 0 zł noin.
Czesi, kolei półn. za 306 zł. ! pr. 104 — —
1';>vy..iegl. par po DuBain j>» trdi |  SrrrO

pr . . . . ' .  . . 107.50 108 50
Tcw. iegt.per. t cD naaiu Em. z 1886 epr 116.75 117.50 
Koi*!-. >!ćir. .j«* r«-<j ;:»«• ar.LsłSti * pr 106 45 101 45 

, ,. „ „ 3:.-87 4pr 100 45 101 45
r . . . .  ‘>8884 pi. 10125 10225

i  r . . 189* 4 pt 100 45 101 45
Rei. Lwów Czcr z . 1SS4 / *■ --‘0

1 '. 4 pr. . . 92.50 93.: 0
K-v-s; 1 ? *cvr~̂ Łt ru  t. 1^*4 /> i*

v. >. p r................................................. 9 9 . -  99 80
()•»; ;•(. lek -s-e.Jjndn za 4 pi
V* :-s- /a ; .  Jrolłi *as. 1870s* 290 zł. ą j.r

100.60 101.66 

1 0 2 .-  1 0 3 .-

99.—
98.50

101 . -

)S~Ś za SCO r ł
J js37 i-o->  ?./ - 

fi . k cep 4 :
BudapeJ-zieńskie 5 »*'.
Z s k l Ured dla b. i V- 50- U
CiST.y 40 jJ. Kk....................
Tcw. :*gi. n». Daaaiu 100 ?.J rek 4 pr.
F'ei,yćTł.-ł ni, 20 zł
i,-.ey ł .  Lr -i- «  f i  *i . .

'•.'.‘Ci ra-u-Ną* rf. . 2

9 9 . -  
99.25 

108 15 
1 0 8 .-  
98.36

109 15 
109.— 
99 30

6.75 
200 50 
59. -  

156. 
30. -  
2 8 . -  
23.25 
59 50

715 
201 50 

6 0 -  
158 

30.75 
29. 
24. 
60.50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . .
Kaima 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Salzburga 30 zł . .
St. Genois 40 zł. mk............................
pożyczka m Stanisławowa 20 zł. .

„ m. Try ?sls VJ<i zł. a k .  4% p’ 
„ 50 zł. 4 pr. .

V-*W<ł#irt 341 zł. mk

płaoa
9.60 

24.50 
74 25 
2 9 . -  
79 -  
45 --  

1 4 9 -  
6S • 
5 7 -

I .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Augio aastr, 120 zł. . . . 160.75
Feszt. banku handl. 500 zł. 1413 —
ZakŁ kred. dla Ł.indla i p m i .  . 351.50
Węg. bankę kredyt. 200 zł. 382 50
Dolao austr. c-w. ę»k. 500 zł. 763.—
Gai banku hipot. 900 zł. . . 390 -

,  „ dla handlu i przem 200 zł.
Benku dla kraj. koronnych 200 zł 220 25

„ A ustr o-węg. 600 z ł . . 947 —
„ Związków. (U nionbank)200zł. 293 — 

i zask. banku związk. 100 zł. . . 133.—
Żiynoeteuska t anka 190 . . 28 —

161 25 
1418. - 
3 5 2 .-  
3 8 3 .-  
775.— 
8 3 —

220 75
950 — 
293.50 
133.75 
128 75

S . Ak«y« Przedsiębiorstw transportowych. 
Buko-i kol. tok. (ftke. pierwsz SOOzł 210.— — —

,  ,  t (akcye zakład. 200 s ł .  —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. suk 3410.— 3420 —
Kołomyj.kol.lokal (akc.p ierw .)200zł —.— ------
Koi.. Lwów Bełżec (akc. pierw.) 200 zł. — ----- -

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 z( 293 — 294.—
.. w schodu.-galic-lokalu. 20o zi . 196 — 200.—
„ państwowych 200 zł. . . .  . —. — —
„ południowej 200 zł . . . 3 3 4 — 334 50
,. wągier, gaiicyj. !. 300 212 25 212.25

Taw ł.e^J v* .Onsaiu S&0 *J. ruk 442 -  444 -

ii., Akcye FrzadsiąSiorstw przemj złowych
Tow. kopalń węgla w Briir 100 zł. . 286.— 287 -
GV:ie. ksrpackio naft. tow. 500 kor. . ___ —
Austr. tcw górnicze Aipine 100 zł. 127.75 128.25
Fraz ki ego t*w żsIm s ;-rsum. 200 zł. 677 — 681 —
Schodnie? 5A* . . . . 596.— 595. -
Tureek /arz. ty toniów 500 frank. -----
T-.Gsli kop wętęi>»- 70 i! 166 — 168 -

S .  W » 1  i  i i .
Berlin *.» 100 siarek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. *zt i  p.r.
Paryż za ! 00 f an. ,
Petersburg za 100 rnbii 6 p i .  . .
NieoAeckie banki . . .  
'■floekit b i i i i k i ...............................
i,V„, , i!:V-_-VI

-■ - i,'z batik:

SC łf  » 1 s  ł y,
Dukat c e s a r s k i ....................................
Austr. węg. 8 guM. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ....................................
20-markówka . . .  . . . .

59.20 59.30
120.70 120 80 

47.80 47.85

45.62.5 45.72.5 

47.55 47.60

5.70 5.73

K o esy.) i  ki pó i i d  peryał

9.58.5
11.82

9.59-5
11.86

.  .  •
itsknotT za 100 siarek 59.15 59.237 

. 45.62.5 45 72 6•V-fW * t? 10O ]>r
* w i pjen-para 7,1 erm a . . . .  jui uu 2* iw ■*. ■> p . i . lu-i.d?) iuo 00 V/«erw. nr '.r,V'.V4 -r. i.ow 5 u m.

Wobec wysokiego kursu rent austryackich i w ęgierskich polecamy zamianę m  « * ■ v  ai »  
tychże-na Listy zastawne Towarzystwa kredyt, ziemsk., Listy zastawne Banku w0 ‘ 5tl 1 IllilBll 

krajewego i Junty rastawrio Panku bi notocznepro

£7. — a\i.—

1 Wszelki

, o . . . . .  A.60 37 6JU
)om bankowy i Kantor wym iany.
s  zlecenia z prowincyi wykonywujemy

r.diyriifna 2

o x i  u  mo m m >a ł  _BUL m j M fi SE »•! JUft « »  '58k( ,

Ucytacye
L. 12776

W dniach 28 
tego 1898  każdym

stycznia  
razem o godz.

(9781 2 - 3 )  
1898 i 24 lu- 

10 rano

.się w
tacya realności dlużntczki Par. ski Fedorczuh 
w łasn tj wyk. hip. 1. 359 ks. g r. gm . Dora 
objętej na zaspokojenie pretensji Seliga  Ko- 
marnika w kwocie 10 zł a. w. z pn.

Ceną wywołania 345 zł.

Przy drogim  term in ie  zostanie powyższa 
realność także niż-rj ceay  szacunkow ej sp rze ­
daną.

Kuratorem niewiadom ych w ierzycieli 
ustanowiono dr. Boreckiego adw. w Delatynie

teczny oraz bliższe w arunk i licy tacy jne p rze j­
rzeć m ożna w tu-ądow ej reg istra tu rze .

C. k. Sąd powiatowy 
Delatyn, dnia 28  września 1897,



24066 (9802 2 - 3 )
O G ŁO SZEN IE  LICYTACYI.

0 . k D y re k c ja  "k ręgu  skarbow ego w W adow icach podaje niniejszem  do pow szechnej 
wiadom i ści. że celem  zabezpieczenia praw a poboru podatku konsum cyjnego od m ięsa w n i­
żej w ym ienionych okręgach dzierżaw nych odbędzie się w dniu 20 g ru d n ia  1897 publiczna 
u itu s  Jicytacya z dopuszczeniem  ofert pisem nych.

Czas trw an ia  dzierżawy obejm uje bezw arunkow o la ta  1898, 1899 i 1900 lub też bez­
w arunkow o rok 1898 z m ilcząeem  przedłuż-uiem  n;-. dalsz* 2 la ta  t. j .  1899 i 1900.

-Óas-tsUo

, i

Okręg 

dz: rżaw ny

Przedm iot

dzierżawy

oS >>
E?

W £

C ena
w yw ołania

rocznego
czynszu

L icytacya 

odbędzie sie U w a g a

złr. ct

] B iała pobór poda­
tku kons. ód 

m ięsa

£‘S
12185 — w gm achu  c. k. D y­

rekcyi okręgu w W a 
dow icach o godz. 10 
przedpoł. 20 g ru d n ia  

1897.
2 Kęty

HHł—l
4400 —

Oferty zaopatrzone w wadyum  wynoszące 1 0 %  ceny w yw ołania wnosić należy na 
ręce c. k. D yrek tora okręgu skarbow ego lub tegoż zastępcy w godzm ach urzędow ych n a j­
później do godz 12 w południe dn ia poprzedzającego te rm in  licy tacy i.

Bliższe w arunki licytacyi i wykaz m iejscowości należących do tych  okręgów dzierża­
w nych przeirzeć m ożna w godzinach urzędowych w c. k. D yrekcyi okręgu skarbow ego 
w W adow icach i w Nadzorze c. k. straży skarbowej w Białej, Oświęcim iu, M yślenicach, 
W adowicach i Żywcu.

Kwoty kasowe na w adyum  licy tacy jne lub kaucye z dzierżaw jeszcze n ie  ukończonych 
jako w adya licy tacy jne bezw arunkow o n ie będą przyjm ow ane.

C. k. D yrekcya okręgu skarbow ego
W adow ice, dnia 10 g ru d n ia  1897

L. 33539 ' (.9772 3 — 3)
O B W IE SZC Z E N IE .

C. k. D yrekcya okręgu  skarbow ego w B rodach podaje nin iejszem  do pow szechnej 
w iadom ości, że celem w ydzierżaw ienia praw a poboru podatku spożywczego od rzezi bydła 
i % yrębjrw ania m ięsa, tudzież od w yszynku w ina, moszczu w innego i owocowego w niżej 
poszezegóL.ionych okręgach dzierżaw nych n a  rok 1898 z m ilcząeem  przed łużeniem  kon trak tu  
na d rug i i trzeci rok t. j. na la ta 1899 i 1900 odbędzie się w podpisanej c. k. D yrekcyi 
okręgu skarbow ego publiczna hoy tacya za pomocą ustnych  i pisem nych nadaży w dniu 
niżej poszezególnionym .

P isem ne oferty  m ają być dokładnie w edług przepisanej form y sporządzone, znaczkiem  
stem plow ym  n a  50 ct. zaopatrzone i najpóźniej do godziny 2 po po łudniu  w dniu  poprze- 
szającym licytacyę do rąk  N aczelnika c k. D yrekcyi okręgu skarbow ego w B rodach  oso­
biście oddane, lub  pocztą z podaniem  na ko; ercie przedm iotu  dzierżawy i dn ia licytacyi 
nadesłane.

C hcący b rać udział w licytacyi m usi 1 0 %  ceny w yw ołania jako wadyum  w gotówce 
lub papierach  w artościow ych w ed ług  kursu do pisanej oferty  dołączyć, w zględnie przy 
u stne j le y ta c y i do rąk  kom isarza przeprow adzającego licy tac ję  złożyć.

Bliższe w arunk i licy tacy jne i miejscowości do pojedynczych okręgów  dzierżaw nych 
należące można p rzeg lądnąć w godzinach urzędow ych w c. k. D yrekcyi okręgu skarbow ego 
w B rodach lub też we w szystkich N adzorach i-tiaży skarbow ej brodzkiego okręgu skarbów .

Zauważa sic, że w m yśl §. 2 i 10 ustaw y krajow ej z dn ia  15 kw ie tn ia  1894 Dz. 
ust. kr. N r. 33 obowiązany je s t każuy dzierżaw ca pobierać na żądanie W ydziału  krajow ego 
dodatek krajow y od podatku spożywczego od w ina, moszczu w innego i owocowego w wy 
sokości 8 0 %  jak  d ługo ten dodatek is tn ieć  będzie i za prawo poboru tego dodatku krajo­
wego uiszczać 3 0 %  czynszu dzierżaw nego przypadaj iccgo od sam ego praw a poboru podatku.

Z m iana tego doda1 ku krajow ego m a ten s; i  sku tek  co zm iana taryfy  podatku spożyw.
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Tmdiów. 10 października 1897

B rody, d n ia  7 g ru d n ia  1897.

L. 14567 (9799 2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatowy w B uczacz. po­

daje do wiadomości, że. d la  zaspokojenia n a ­
leżącej się K lem ensow i Bogoziriskiem u od 
D om inika K lim aszew skiego sum y 40 zł. roz 
p isauą została przym usow a sprzedaż publiczna 
realności pod Ń r. r 9 %  w Buczrczu położo­
nej, wyk. h ip . 776 ks gr. gm . Buczacz o-

w ydaniu w yciągu  hipotecznego to je s t po 
' d n i u  iO lipya 1897 praw o zastaw u na real

ność przedm iotem  licytacyi będącą nabyli, 
iakoteż i tych w ierzycieli, k tórym by uchw ała 
rozpisaniem  licytacyi albo też następu jąca  
jaka uchw ała w tej spraw ie egzekucyjnej wy­
dana, dla jakiejkolw iek przyczyny wcale lub 
w należytym  czasie n ie  została doręczoną,

b ję tej, w edług  po* 2 karty  B. tego w ykazu zaw iadam ia s :ę o rozpisaniu  licytacyi edy 
wł 6! ość d łużn ika D om inika K lim aszew skiego ktem  niniejszym , tudzież do rąk us‘anowione 
stanow iącej. go ku ra to ra  p  adw . dr. A lte ra  w Buczaczi

Do uskutecznienia tej sprz-daży wyzna- Buczacz, 8 listopada 1897.
czone zostały dw a term ina, pierwszy na dzień . ___________
10 styczn ia’ 1898, d rugi n a  dzień 10 lutego
1898 zawsze w Sądzie o godz:nie 10 rano. L. 7042 (9769 2 — 3)

N a ostatn im  z tych term inów  jeżeli C. k. Sąd powiatowy w Tuchow ie ogła-
w a r ł Sć szacunkow a realności przedm iotem  sza, że na zaspokojenie w ierzyt Iności Jan a  
licytacyi będącej, n ie  będzie m ogła być. u- K urca w kw ocie 110 zł. odbędzie się dnia 
zyskaną, sp rzed an ą  zostanie ta  realność na j- 1 2_ stycznia 1898 i 16 lu tego  1898 r. o go- 
wyższą cenę podającem u także poniżej w ar- dżinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
tości szacunkowej. j wyk. hip. 1. 56 ks. g r. gm . D ąbrów ka obję-

W artość szacunkow a stanow iąca zara- tej d łużnika śp. Jęd rze ja  H udyki w łasnej, 
zem  cenę w yw ołania, wynosi kw otę 2490 zł. ! Cenę w yw ołania stanow i w artość sza-

W adyum  przed przystąpieniem  do licy- cunkow a 671 zł. 15 ct. w adyum  68 zł. 
tacy i złożyć się m sjące  w ynosi 249 zł } K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli u-

Bliższe w arunk i przejrzeć m ożna w re- stanow iony został c. k. notaryusz Goyski w 
g is tra tu rze  sądo ej. ; Tuchowie.

T y ch  w ierzycieli, k tórzyby dopiero po , R esztę w arunków  licy tacy jnych , proto-

ftueta Lwtwska Kr. 285 i  dni* 15 grudnia 1897.

L. 6157 (974S 3 -3 )
W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano  w dn iu  26 stycznia 1898  powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 23 lu tego  1898 naw et 
poniżej takowej, licytacya realności w edług  
wyk. h ip . 1. 867 ks. g r. gm . kat. R ohatyn 
w połowie H eleny P re m in g e r w łasnej na 
rzecz C haskla G leichera pto 450 zł. z pn. 

Cena w yw ołania 581 zł. 50 ct. 
W adyum  58 zł. 15 ct.
R esztę w arunków , ak t oszacow ania i wy 

ciąg tabu larny , wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

D la n ieznanych  z życia i m iejsca po­
bytu w ierzycieli h ipotecznych, ustanaw ia się 
kuratorem  p. Jack a  Żyborskiego z R ohatyna.

C. k. Sąd powiatowy 
R ohatyn , 2 października 1897.

L. 9488 (9742 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bóbree rozpr 

suje celem  ściągnięcia n a  rzecz Spółki po­
życzkowej w P rzem yślanach  sum y 30 zł. 
w. a. z pn. licytacyę realności Iw a n a  Ł ueyka 
w łasnej wyk. hip. 114 gm . H orodysław ice 
objętej n a  dzień 28 stycznia 1898 i n a  dzień 
1 m arca 1898 zawsze o godz. 10 rano w tu ­
tejszym Sądzie.

Cena w yw ołania 520 zł. 50 ct. w. a. 
W adyum  52 zł. 5 ct w. a,
N a pierwszym  term in ie  realność tę na 

b y ć  m ożna za lub wyżej ceny w yw ołania 
na d rug im  i poniżej.

R esztę warunków, protokół opisania przy­
należności, ocenienia, tudzież w yciąg bipo 
teczny przejrzeć można w tus. reg is tra tu iz e  

K ura to r niew iadom ych w ierzycieli c. k 
notaryusz p. Robert A dam ski.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka. 20 październ ika 1897.

L. 8328 (9741 3 — 3)
C. k Sąd powiatowy w Bóbrce rozpi­

suje celem  ściągnięcia na rzecz c. k. uprz 
galic. Tow arzystw a kredytow ego w łościańsk 
20 ra t po 12 zł. w. a. z pn . etc. licytacyę 
realności przedtem  N aści S eńka Łyszczów 
własnej wyk. bip. 71 gm . k a t W odniki o- 
b jęlej n a  dzień 25 slycznia 1898 i n a  dzień 
25 lutego 1898 zawsze o godzinie 10 rano 
w tut. Są Izie.

Cena w yw ołania 400 zł. w. a.
W adyum  40 zł. w. a 
N a pierwszym  term in ie realność tę n a ­

być można za lub wyżej ceny w yw ołania, na 
drugim  i poniżej.

R esztę w arunków , protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież w yciąg hi 
potoczny przejrzeć można w tus. reg istra tu rze 

K ura to r n iew iadom ych w ierzycieli c. k. 
notaryusz p. R obert A dam ski.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, 11 listopada 1897.

L 9105 (9787 2 — 3;
0 . k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do w iadom ości, ż» celem zaspokojenia 
w ieizytelności w kwocie 37 zł. 12 et. odbę­
dzie się dn ia 20 stycznia 1898 o godzinie 10 
przed południem  relicy taeya realności lw h 
59 ks. gr. gm . kat. W d a  żó łtanieeka d łuż­
n ika S en ia  Zająca w łasnej.

Cena w yw ołania 60 zł.
W adyum  20 zł
Resztę w arunków  licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

D la w ierzycieli niewiadom ych z miejsca 
pobytu lub którzyby po dniu  2 czerwca 1897 
na h ipotekę weszli, k tórym by uchw ały  tej 
doręczyć nie było można, ustanaw ia się kura­
torem  c k. no taryusza Ja n a  R .istaw ieckiego 
z Kulikowa

C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, 12 listopada 1897..

L 10052 (9795  2 — 3)
Celem  Zi.spokojenia w ierzytelności A ro ­

nu P oo .eranza w kwocie 30 zł ». w. odbę­
dzie się w tutejszym  Sądzie w dn iach  14 
stycznia i dn ia 14 lu tego  1898 każdym r a ­
zem o 10 rano publiczna licytacya realności 
wyk. bip. J. 283 ks. gr. gm  Sokolniki o- 
bjętej Ew y P ikus owej w łasnej 

Cena w yw ołania 300 zł.
W adyum  30 zł.
Resztę w arunków  licytacyjnych w Sądzie 

można przejrzeć
C. k. Sąd powiatowy 

Tarnobrzeg, 9 g ru d n ia  1897.

L. 15170  (9784  1— 3)
O k Sąd powiatowy w Jarosław iu  po­

daje do powszechnej wiadom ości, że w sp ra ­
wie egzekucyjnej Galic. Zakładu kredytowego 
ziem skiego w likw idacyi we Lwowie przeciw 
M aryann ia  Pisko, Błażejowi Besterowi, K a­
tarzynie Pisko, M ichałow i G órskiem u, K ata­
rzynie G órskiej i P io trow i K udle w Pełki- 
n iach o zapłacenie kw oty 580 zł. a w. z pn. 
odbędzie się dn ia 17 stycznia i 18 lutego 
1898 każdym  razem  o godzinie 10 przed po­
łu d n iem  przym usow a sprzedaż realności lw h.

285 gm . P e łk in ie  M aryauny z Kudłów Pisko 
wdowy po M ichale własnej", 1 2  realności 1. 
wyk. hip. 165 K atarzyny Piśko w 3[! 6, B ła­
żeja B estera w 3/16, M ichała Górskiego w 
1 i 16 oraz K atarzyny z Góreckich Górskiej w 
1/16 w łasnej, realności lw h 405 Błażeja 
B estera i K atarzyny Piśko w łasnej, realności 
lw h. 517 P io tra  K udły  w łasnej.

Cenę w yw ołania stanow i dla realności 
lwh. 405 i 1|2 realności lw h. 165 łączna su ­
ma 1270 zł. zaś dla realności lw h. 285 i 617 
łączna kwota 780 zł.

W adyum  zaś 1 0 %  tejże.
K uratorem  w ierzycieli niew iadom ych u- 

stauowiono adw. dr. M tlnza w Jarosław iu .
Resztę w arunków  licytacyjnych, proto­

kół opisania przynależności, ak t oszacowania 
i w yciąg tabularny m ożna przejrzeć w tu s ą ­
dowej reg istra tu rze .

Jarosław , 30 w rześnia 1897.

L. 21151 ( 9 8 1 8 1 - 3 ;
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

nin iejszem  do pow szechnej wiadom ości, źe n a  
prośbę K asy oszczędności m iasta  Kołomyi do­
zw oloną została w celu śc iągnięcia kwofT~ 
190 zł. i 190 zł. i 8915 zł 26 ct. egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużników  Jony  W a- 
kun vel U nger i M alii W akun vel U nger 
w łasnej w K ołom yi pod N r. 225 położonej 
wyk. hip. 1. 613 ks. g r. dla I  dziel, m iasta 
Kołomyi objętej w dw óch na dzień 11 s ty ­
cznia 1898 i 15 lu tego  1898 każdym  razem  
o godz. 10 przed po łudniem  w yznaczonych 
te rm inach , że pom ieniona realność na p ier­
wszym term in ie tylko za lub  wyżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 8000 zł., k tóra służyć 
będzie oraz za cenę w yw ołania, na drugim  
term in ie  zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupna m ający obo­
w iązanym  będzie kw otę 800 zł., do iąk  ko- 
m isyi licytacyjnej złożyć, że dla w szystkich 
tych, k tórym by uchw ała licytacyjna doręczo­
ną być n ie  m ogła, lub  którzyby na rzeczoną 
realność później p raw a rzeczowe nabyli, ku­
rator w osobie adw. dr. S taubera  z suhsty- 
tucyą adw. dr. W ieselberga został ustanow io­
nym , wreszcie, że ak t oszacowania w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe w arunki li­
cy tacy jne w tusąd. reg istra tu rze  m ogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 20 listopada 1897.

L. 4936 "  (98 88 1— 3)
0 . k. Sąd powiatowy zaw ia /am is, że 

na zaspokojenie w ierzytelności T ow arzystw a 
zaliczkowego w Strzyszowie w kwocie 180 zł. 
z pn. dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
realności w hl. 124 dia gm . kat. Czudec obję­
tej do Ja n a  P ałk i należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w  Sądzie tu b jszy m  w dw óch te r ­
m inach  18 stycznia 1898 i 1 lutego 1898 
każdym  razem o godzinie 10 przedpołudniem .

Cenę w yw ołania stanow ić będzie w artość 
szacunkow a 943 zł. poniżej której w te rm in ie  
pierw szym  realność sp izedaną n ie  będzie.

W  drugim  term in ie  nastąpi sp rzedaż 
za jakąkolw iek najwyżej ofiarow aną cenę

W adyum  przy licytacyi złożyć się m a­
jące  wynosi 94 zł.

Resztę w arunków , w yciąg hipoteczny i 
ak t szacunkowy przejrzeć można w reg is tra ­
tu rze S ądu tutejszego.

Strzyżów, 2 g r u d n i a , , ^ ? .

L. 12750 (9780 1 - 3 )
W dniach  21 stycznia 1898 i 22 lu te ­

go 1898 każdym razem  o godzinie 10 rano  
odbędzie sią w tu te jszym  sądzie publiczna 
licytacya realności w D elatyn ie pod Ik 205 
p łożonej wyk. hip. Ib. 389 księgi g run tow ej 
gm . D elatyn  objętej, n a  zaspokojenie pretensy i 
Joe la  B egera przeciw  Iw anow i Di.c’ak Tana- 
zego w kwocie 2 3 ‘zł, a w. z pn .

Cena w yw ołania 51 zł.
W adyum  5 zł. 10 ct. a. w.
P rzy  drugim  term in ie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkow ej 
sprzedaną.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli u- 
stanow iouo dr. Boreckiego.

Protokół oszacowania i w yciąg h ipo te­
czny oraz bliższe w arunk i licy tacy jne  przej­
rzeć można w tusądow ej reg is tra tu rze .

C. k. Sąd powiatowy.
D Ja ty n , 30 w rześuia 1897.

L. 9854 (9820  1 — 3)
W c. k. Padzie obwodowym w R z e z a ­

wie odbędzie się e-lem  zaspokojeniu w ierzy­
telności c k. uprzyw. gal. akcyjnego B anku 
hipotecznego we Lwowie w kwocie 240 zł. 
z pn. w dniu 20 s ty c z n a  1898 i 24 Iut#go 
1898 zawsze o godz. 10 rano przym usow a 
przedaż realności lw h. 31 ks. gr. gra k; t. 

Rzeszów W ładysław a i T-.ofili B in k o w sk ich  
w łasnej.

Cena w yw ołania w ynosi 3000 zł. 
W adyum  708 zł.
W arunk i licy tacy jne przejrzeć można 

w reg is tra tu rze .
K uratorem  n iew iadom ych w ierzycieli 

icst adw. d r .  U ibera l ze substy tycyą adw . 
dr. W ach tla  w Rzeszowie.

Rzeszów, 19 s ie rp n ia  1897.
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L. 51131 (9806)

O B W IE SZC Z E N IE  LIC Y TA C Y I 
( '.  k. D yrekeya okręgu skarbow ego w Krakowie rozpisuje ponow ną pub liczną licyta- 

cyę w celu w ydzierżaw ienia praw a pobor i podatku spożywczego od m ięsa w okręgach  po­
b o ro w y ch : Podgórze i Bochnia a to albo bezw arunkow o n a  trzy  la ta  1898 1899 i 1900 
albo też n a  jeden  rok 1898 z m ilczącem  przedłużeniem  na dalsze dw a la ta  1899 i 1900.

O ferty p isem ne zaopatrzone w  w adyum  wysokości 10“/, ceny w yw ołania m ogą być 
wnoszone jedynió  do rąk  N aczelnika c. k. D yrekcyi okręgu  skarbow ego w K rakow ie i to 
t j lk o  do godziny 1 ropo łudn iu  dnia 15 g ru d n ia  1897.

W aru n k i licy tacy jne , jakoteż wykaz raiejscowoś u należących do niżej poszczególnio- 
nych  okręgów  poborowych można p rzeg lądnąć w biurze c. k. D yrekcyi okręg i skarbow ego 
w K rakow ie tudzież w  c. k. N adzorach straży  skarbow ej w K rakow ie ^miasto), Krakowie 
(okręg), w Bochni, T rzebini, W ieliczce, K rzeszow icach i Chrzauowie.

Kwit> kasowe opiew ające n a  w adyum  licy tacy jne lub kaucye, dotyczące dzierżaw 
jeszcze nieukończonych jakoteż książeczki w kładkow e kas Oszczędności bezw arunkow o jako 
w adya licy tacy jne n ie będą przyjm ow ane

Rów nież nie będą uw zględnione c f - r ty  p isem ne bez w adyum  lub t*-ż tak ie w którvch 
o feren t odw ołuje się n a  w adyum  dołączone do poprzedniej oferty  w zględnie na w adyum  
złożone przy  ustnej licytacyi.
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bezw arunkow o  tizy
lata 1898, 1899 i 
1900 lub też jed en  
rok 1898 z milcz, 
p rzedłużeniem  na 
dalsze dw a la ta  

1889 i 1900

w dniu  16 g ru d n ia  1897  
od godz. 9 rano  do 12 
w połud . w karicelaryi 
c. k. D yrekcyi okręgu 
skarb , w K rakow ia I  p. 
drzwi 6 biuro nadkom  

skarb . J . D araka.

2 B ochnia 8550 — 855 —

C. k. D yrekeya okręgu skarbow ego 
K raków, dn ia  9 g ru d n ia  1897.

L . 21392 (9819 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

n in iejszem  do pow szechnej wiadomości, że na 
prośbę K asy oszczędności m iasta Kołomyi do­
zw oloną została  w  celu ściągnięcia kwot 
68 zł 88  ct., 68 zł. 88 ct, 68 zł. 88 ct. i 
1225 zł. 1 ct. a. w. z pn. egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników  H erscha Leizora Got 
i  Rosy Got w łasnej w K ołom yi pod N r. 578 
położonej w yk. h ip . 1. 190 ks. gr. d la  I. dz. 
m iasta  Kołom yi objętej w dw óch na dzień 
11 stycznia 1898 i 15 lutego 1898 każdym  
razem  o godzinie 10 przed po łudniem  w y­
znaczonych te rm inach , że pom ieciona rea l­
ność n a  pierw szym  te rm in ie  tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 2915 zł 
50 ct., k tóra służyć będzie oraz za cenę w y­
w ołania, n a  drugim  term in ie  zaś także po n i­
żej takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
k npna  m ający obowiązanym  będzie kwotę 
291 zł. 55 do rąk  komisyi licy taey tne j złożyć 
że d la  w szystk ich  tych, k tórym by uchw ała 
licy tacy jna doręczoną być nie m ogła, lub  któ- 
rzyby n a  rzeczoną realność później p raw a 
rzeczowe naby li, ku rato r w osobie adw . dr. 
S taubera  z substy tucyą adw. dr. H u llesa  zo­
s ta ł ustanow ionym , w reszcie, że ak t oszaco­
w an ia  w mowie będącej realności, tudzież 
hliższe w aru n k i licy tacy jne w tus. re g is tra -  
tu rze m ogą być przejrzane.

K ołom yja, 20  listopada 1897.

Konkursa.
L . 5064 (9804  2— 2)

KONKURS 
na posadę rewizora polioyi przy 

M agistracie m iasta Jasła, z płacą ro­
czną 500 zł., z terminem wnoszenia 
podań do ostatniego grudnia 1897.

Kompetenci wykazać się winni że 
nie przekroczyli 40  roku życia, że w ła ­
dają językiem polskim i niemieckim, 
i  kwalifikaćyę dla polioyi rewizora przy 
Magistratach ustawą wymaganą.

Jasło , 7 grudnia 1897.

L. 102611 (9803  2 - 3 ;
KONKURS 

a) N a posady expedyentów  przy c. k. 
urzędzie pocztowym w B oguchw ale w pow ie­
cie Rzeszowskim za kontrak tem  służbowym  i

P odania należy wnieść o pierw sze trzy 
posady najpóźniej do 25, zaś o osta tn ią  n a j­
później do 31 g ru d n ia  b. r, do c. k. D yre- 
kcyi poczt i te legrafów  we Lw ow ie.

Lw ów , dn ia  9 g ru d n ia  1897.

(9846  1 - 3 )  
Ogłoszenie konkursu.

Przy tutejszym Wydziale Rady po­
wiatowej obsadzona zostanie w  styczniu 
1898 prowizoryczna posada kasyera z 
płacą roczną 600 zł.

Podania własuoręczuie napisane 
obejmujące szczegółowo przebieg życia 
mają być wnoszone do tutejszego W y­
działu najdalej do 30 grudnia br.

Do podania dołączyć należy:
1) metrykę chrztu,
2)świadectwo szkolne,
3)św iadectwo ze złożonego egza­

minu rachunkowości względuie dowód, 
źe kandydat jest emerytowanym c. k. 
pobreą iub kontrolorem podatkowym.

4) świadectwo moralności,
Złożona być ma kaucya 600 zł.

i wym agana dokładna znajomość w 
słow ie i piśmie obydwóch języków kra­
jowych

Kamionka strumił. 1 2  grudnia 1^97.

L. 1510 (9807 1 -  3)
KONKURS.

Celem obsadzenia posad a to se- 
kretarna urzędu gm m irgo  w  Brzozowie 
z roczną płacą 500 zł. i inspektora 
polioyi z roczną płacą 300 zł i utm n- 
durowaniem rozpisuje się niniejszym  
konkurs z terminem do 1 5  stycznia  
1898

Ubiegający się o posadę sekreta­
rza winni wnieść swe podania zao­
patrzone :

a) świadectwem  ukończonej 8 kł. 
gimnazyalnej,

b) świadectwem  odbytej praktyki 
administracyjnej i konceptowej.

Zaś co do posady inspektora po-
kaucyą w kwocie 200 zł , z p łacą  rocznych j pierwszeństwo w  iją w ysłnteni
200 zł., ryczałtem  kancelary jnym  60 zł i wojskowi (przy muzyce).

Zwierzchność gm inna 
Brzozów: 10 grudnia 18'*7.

a

wynagrodzeniem  225 zł. na  posłańca pieszego 
pięć razy dziennie do dworca kolei że laznej 
tamże.

b) W  Czerchaw ie w pow iecie S am bor­
skim  za kon trak tem  służbow ym  i kaueyą w 
kw ocie 200 zł. z płacą rocznych 100 zł , ry ­
czałtem  kancelary jnym  20 zł.

c) W  Bobowej w powiecie G rybow skim  ; L. 11695 (9783  2 — 3)
za kon trak tem  służbow ym  i kaueyą w kwocie j W  spraw ie konkursow ej F e lg i B rand- 
500 zł z p łacą  rocznych 500 z ł , za służbę j w ein z powodu udarem nien ia  term inu wyzna- 
te legraficzną 120 z ł , ryczałtem  kancelary jnym  i czonego n a  dzień 21 październ ika 1897 wzy- 
120 z ł ,  dodatek  n a  c x p e d jto ra  130 z ł., wy- 1 wam  w szystkich w ierzycieli ponow nie n a  dzień 
nagrodzenie 500 zł, za czterorazowe iazdy j 16 g ru d n ia  1897, do s a lir rz p ra w  w budynku, 
posłańcze codziennie do dw orca kolei żelaznej i sądowym  w D obrom ilu celem w ykazania słyn - 
tam że i  napow ró t i 50 zł za codziennie je- ; ności zgłoszonych w ierzytelności i porządku 
dnorazowego posłańca pieszego do tam tejsze- j w którym  do zaspokojenia przyjść m ają.
go dworca kolei żelaznej i j Rów nocześnie będzie icn tow ana  ugoda,

d) w Cucyłowie powiecie N adw orninń- 1 może też nastąp ić  w ybór innego zarządcy ma- 
sk im  za kontraktem  służbow ym  i kaueyą w Sy i członków  wydziału.
kwocie 200 z ł ,  z płacą rocznych 200 zł., ry - i D obrom il, 30 listopada 1897.
czałtem kancelary jnym  60 zł. i w ynagrodzę- j C. k. kom isarz konkursow y
niem  240 zł., na posłańca pieszego dw a razy 
dziennie do Tyśmieniczan i napowrót. 1

L. 10835 (9782 2 - 3 )
W  spraw ie koukursw ej E isiga  L andaua 

z powodu udarem nien ia  te rm in u  w yznaczone­
go na dzień 20 października 1897 wzywam 
w szystkich w ierzycieli ponownie na dzień  17 
g rudn ia  1897 do sali rozpraw  w budynku są­
dowym  w D obrom ilu celem  w ykazania p ły n ­
ności zgłoszonych w ierzytelności i porządku, 
w kfór?m  do zaspokojenia przyjść m ają.

Rów nocześnie będzie ten tow ana ugoda 
może też nastąp ić w ybór in n eg o  zarządcy 
masy i członków wydziału

Dobrom il, 30 lis topada 1897.
O. k. kom isarz konkursow y.

L  24052 (9822  1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnów ie podaje 

io w iadom ości, iż w drożonem  zostało p o stę ­
pow anie konkursow e do m ajątku  B ernarda 
Salza n iepro tokołow anego k ram arza towarów 
bław atnyeh w T arnow ie zam ieszkałego, a to 
do całego  tak ruchom ego  gdziekolw iek znaj­
dującego się, jako też  do n ieruchom ego  m a­
jątku położonego w ty ch  k rajach , w których  
ustaw a konkursow a z dn ia  25 g ru d n ia  1868 
dz. pp . z r 1869 nr. 1 obow iązuje.

K om isarzem  konkursow ym  zam ianow a­
ny zosta ł p c. k. R adca Sądu krajowego 
Jopek  w Tarnow ie, tym czasowym  zaś zaw ia­
dow cą m asy pan adw okat dr. Jó z e f  Offaer.

Celem po tw ierdzen ia ustanow ionego 
przez sąd lu b  p rzedstaw ien ia  innego zaw ia­
dowcy m asy konkursow ej i jego zastępcy, 
tudzież ob ran ia  de leg acy i w ierzycieli, w yzna­
cza się posłuchan ie  n a  dzień 22 g rudnia 
1897 o godz. 10 p rzed  po łud . w biurze ko­
m isarza konkursow ego, na którym  staw ić się 
m ają  w ierzyciele, z dokum entam i ro-zczenia 
ich  w ykazującem i.

W szyscy do te j m asy konkursow ej jakc 
w ierzyciele jej roszczenia m a jąc y , chociażby 
naw et o takow e i spory  w ytoezonem i były. 
pow inni takow e do dn ia  31 stycznia 1898 sto­
sownie do przepisów1 ustaw y konkursow ej 
unikając szkodliw ych  n as tęp s tw  tam że za­
grożonych w  sądzie  zgłosić i n a  posłucha­
niu w dniu 11 lu tego  1898 o godz 10 przed 
po łudniem  odbyć się m ającem , do likw idaeyi 
1 do uporządkow ania podać. T erm in  osta tn i 
służyć m a zarazem  jako te rm in  do zaw arcia 
ugody w § 68 uk. przew idzianej, n a  k tóry  
w ty m  celu w szysey w ierzycie le niniejszem  
zaw ezw anie o trzym ują.

Zgłoszonym  i n a  ogólnem  posłuchan iu  
staw ającyin  w ierzycielom , służy praw o przez 
w olny ob iór w m iejsee zaw iadow cy masy, 
lego zastępcy  i członków  delegacyi w ierzy­
cieli dotychczas urzędu jących , pow ołać sta  
(lc/wczo inne osoby, w k tó rych  pok ładają  za 
ufanie

D alsze og łoszen ia w toku tego  p o s tę ­
pow ania konkursow ego zam ieszczane będą  w 
dzienniku  urzędow-ym G azety  lw ow skiej.

T arnów , dn ia 9 g rudn ia  1897.

L. 7547 (9821)
W  m asie rozbiorowej Szym ona Hruszo- 

w skiego w yznacza się do w yboru zarządcy 
m asy w m iejsce zm arłego do spraw dzenia 
rachunków  złożonych przez ostatn iego i do 
powzięcia uchw ały  w zględem  realizacyi w ie­
rzytelności k rydalnych , wyznacza się term in  
przed kom isarzem  konkursow ym  na 23 g ru ­
dn ia 1897 na 10 godzinę rano.

O tem  uw iadam ia się ogol w ierzycieli, 
że rachunk i m ożna p r z ^ z e ć  u kom isarza 
konkursow ego i w nieść zarzuty, nad k tórem i 
dn ia  powyższego rozpraw a się przeprow adzi.

C. k. Sąd obwodowy.
Sam bor, 7 g ru d n ia  1897.

Kuratele.
L. 378 (9764 2 — 3)

J* ń  N icpoń ze S iedleczki uznany za 
um ysłowo chorego, ku rato rem  ustanow iono 
jego b ra ta  A nton iego  N icponia.

U. k Sąd powiatowy 
Przew orsk, 14 stycznia 1897.

L. 1263 '  (9765  2— 3)
W aw rzyniec C w ynar uznany za um y­

słowo chorego, kuratorem  ustanow iono b rata  
jego  W alentego O wy n ara.

C k Sad powiatowy.
Przew orsk , 6 lutego 1897

L 178 (9770 2 - 3 )
Sara H erm an z Nizniowa uznana um y­

słowo chorą.
K uratorem  ustanow iono Izaka H erm ana 

z Niż.iiowa.
C. k. Sąd pow iatowy 

T łum acz, 13 stycznia 1897.

L. 2957 (9766 2 - 3 )
W ojciech D iw ier/.yńsk i % M arkow y u- 

znany za m arnotraw cę kurato rem  ustanow iono 
W ojciecha Bara.

O. k. S ąd  powiatowy.
Przew orsk, d n ia  13 kw ietn ia 1897.

(9828  1 - 3 )  
um ysłowo n ie -

L. 58034
Ju s ty n a  D udek uznana

dołężną.
K uratorem  Tom asz G ajda z D ąbrów ki.

O. k. Sąd pow. miej. deleg. 
K raków , 21 października 1897.

L. 62021 (9827 1 - 3 )
D la A nny  z Ł ukasików  K w ietniow ej z 

Kocmyrzowa za m arn o traw n ą uznanej, ustano­
wiony kuratorem  S ebastyan  Kopeć z Sule­
chow a

O k. S ąd  pow. m iej. deleg. cy w.
Kraków , 30 października 1897.

L 57572 (9826  1 - 3 )
M arya K ohlm aun z K rakow a uznana u- 

myskowo chorą.
K uratorem  je j je s t G ustaw  K ohlm ann 

z K rakow a
C. k. Sąd pow. m iej. deleg  eyw. 
Kraków , 11 października 1897.

ti/yroki prasowe.
L 29264 (9847)

W Im ien iu  Jego  Cesarskiej Mości I
O. k. Sąd krajowy dla spraw  karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37 
u pr., że treść  a rtyku łu  um ieszczonego w 
N r. 34 czasopisma „P rzyjaciel ludu* z dn ia 
1 g ru d n ia  1897 pod n ap isem : „Z R ady 
państw a* począwszy od słów : „P am iętacie  
jakie to  czary działy się* do słów : „nadu­
życia przy w yborach galicyjskich* tudzież 2. 
pod n ap isem : „R ada szkolna krajowa* zaw iera 
znam iona w ystępku z §. 300 u. k zatem 
uspraw ied liw ioną je st zarządzoca przez c. k. 
P roku rato ra  rządowego konfiskata tego czaso­
pism a.

W skutek  tej uchw ały  w zbronione jest 
dalsze rozpow szechnianie tego a rtyku łu  a za­
b rany  nak ład  m a być zniszczony.

Lwów, dnia 10 g ru d n ia  1897.

L. 29309 (9S49)
W  Im ien iu  Jego  Cesarskiej M o śc i!
C. k. Sąd krajow y d la  spraw  karnych  

orzekł na mocy §§. 489 i 493  p. k. i §. 37 
u. pr., że treść a rtyku łu  um ieszczonego w Nr. 
45 czasopism a „Robotnik* z dn ia 3 g ’udnia 
1897 pod n ap isem : „Ofiary kapitalizm u*
zaw iera znam iona w ystępku z §. 300 u k. 
zatem  uspraw iedliw ioną je s t zarządzona', przez 
c. k. P ro k u ra to ra  rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchw ały  w zbronione je s t 
dalsze rozpow szechnianie tego artyku łu , a za­
brany nak ład  m a być zniszczony.

Lwów, dn ia 11 g ru d n ia  1897.

L. 29310 (9848)
O. k. Sąd krajow y d la spraw  karnych  

orzekł n a  mocy §§. 489 i 493  p. k. i § 37 
u. pr. że, treść a rtyku łu  um ieszczonego w 
piśm ie ulotnem  z dn ia 30 lis topad ’, 1897 pod 
ty tu łe m : „Do w yborców  socyalno-dem okraty- 
eznych A ustry i*  w ydanem  przez związek 
socyalno-dem okratyczny w  A u stry ack ie j Izbie 
posłów zaw iera znam iona w ystępku z § 30-5
u. k. i art. I I I  ust. z 17[ 12 1862 N r. 8/63 
Dz. p. p. zatem  uspraw iedliw ioną je s t zarzą­
dzona przez c. k. P ro k u ra to ra  rządowego 
konfiskata tego pism a.

W  skuiek tej uchw ały wzbronione je st 
dalsze rozpow szechnianie t “go a r ty k u łu  a za ­
brany nak ład  m a być zniszczony.

Lwów, dn ia 11 g ru d n ia  1897.

81 . 2 7 9  (9 5 9 5 )
3 m  iftamen ©einer 2Rajc[ićt bcS $aiferg !

® qź f.f. 2anbeggerid)t 2Bien alg ifkefjgericbt 
(jat auf Slntrag ber f. f. © taatganw altfd)aft 
erfannt, bafj ber 3 itł)aft ber in ber Diummer 
324 ber pcriobijdjen ® rucfjd)rift: „Dftbeutjdje 
Jłunbjdjau* tiom 25 Dłouentber 1^97 entljaltenen 
2lrtifel mit Der 2 łuffĄ rijt: 1. „2luf Scfefjl beg 
'jkafibenten* in  ber S te lle  ooit „IB ir werben 
Die Mefcten big „ifkaftbentenftuljle aug aufge* 
forbert !“ f 2. m it ber Slnffdjrift : „2Iug bem
2lbgeo:bnetent)auje*kin ben ©tcHen Pon „bu er 
fidj nunmefjr* big „gebufjrenbcn Sofjn erl)dlt‘ 
unb ooit ,,©g ift offenbar* big „B u ittttng  anS* 
fteffte* bag 2łergef)en uad) §jj 308, 3 10 © t. 
® begriinbe, nnb eg w ttb  nad) § 493 © t.
O. bagiBerbot ber UBeiterPerbrettung bicjer £rucf* 
jdjrift auggefprod)en, gemajj § 489 © t.
D. bte Don ber f. I. © taatganw aftjd jaft Der- 
fiigte ®ejd)lagnafjme beftatigt unb gemajj §. 
37 i|$r. auf bte IBernidjtung Der faifirten 
S jem plare erfannt.

2Bien, am 29 Dłooember 1897.

® ag I. f. £)berlanbe§gerid)t im $onigtei=* 
d)e S ofjn tu t (jut m it bem (Srfenntniffe oom 4 
JłoDcmber 1897, $1. 23972, bte ffieiteroerbrei* 
tung ber im IBetlage Don (Śrnft fReutiert in  
Sluffig erfdjtenenen SDutcf jd jr if t : „(Jorrejpon*
benjfartc* m it ben auf ber sJłu<ffeitebefintltd)en 
S ilbni[fen  © t. SjceUenj beg HJIinifterprafibenten 
© rafen iBabentnnb begfReidjgratfjgabgeerbneten 
SSotf nnb ber Slbbilbnng oet ©djufjwaffen unb 
Dem ba$u gefjóriflen.iEcste nad) § 305 © t. %. 
oerboten.



9
Sm  SRamett ©ettter 3Kajc[tat be§ ®aifer§!

2)aś f. f. flanbea* nls $ref)gcrid)t SBien
l)at auf 2lntrag ber f. f. StaatSanUm ltfdjaft 
erfannt, baj) ber S n lja lt ber in IRummcr 324 
ber pcrtobijd)cit SDrudfdjrift : „2Xrbeiter=3ei*
tu n g “ uom 25 Siouember 1897 entfyaltenen 
Slrtifcl 1. m it ber 2 luffd)rift: „93om £ a g e “ in 
ben ©tcllen non „3)aS s2lbgcorbnetenl)auż“ bt§ 
„jdjauben f a nn“ unb non „2)ic §c lb cn “ bi§ 
„Słertrctung auSgibt !“ ; 2. m it ber 2lufjd)rift: 
„(Sin tm ud)lcnfd)cr UcbcrfaU im TSarlamente" 
in  ben ©tcHcn ń. oon „Sm  ofterreidjijdjen s2Ib* 
georbnctenljauje1* bis „S8efd)dutung toecft" ; b 
un ter ber © p i^ m a rfc : „®S mirb g e iu iirg t!“ in 
ber oteHe non „Sn bcut 2lugenbltcf“ bi§ „SBcife 
nujjfjanbrln" baź Siergctjen nad) §§. BOŚ, 310 
© t. ® . begriinbe, unb e§ mirb nad) §. 489 
© t. i($. D . bie non ber f. I. © taatSanm altfdjaft 
berfiigtc 33cfd)lagnat)mc beftatigt, gemafj § 493 
@r. i|3. 0 .  0a§ IBerbot ber SBeiterocrbrcitung 
biefer 2)rucfjd)rtfŁ auźgefproĄeu unb gemćij) §. 
37 ip i. ®. auf bie 2}ernid)tung ber faifirten 
S jcm plarc erfam tt.

SBien, am 29 SłoOember 1897.

S m  Jiam en ©einer SRajeftat beS Staiferg!
2)a£ f. f flanbe§gerid)t SBien al§ ipreg= 

geridjt fjat auf SIntrag ber f. !. ©taatSan* 
maltdfaft erfannt, bajj ber 3nf)a lt bc§ in ber 
SRummer 271 ber periobijdjen 2)rudfdirift : 
„9teid)3pofta nom 27 iRonembcr 1897 auf ©eite 
8, © palte 3, unb ©eitc 4, © palte 1, 2 u r b 3 ,  
entljaltencn I r tife lS  m it ber 2 lu ffd )rift: „3Mc
Stenolution im iparlam ente" tn  ber ©telle non 
„2)a bringen fd)on non ber 9flecf)ten“ bis „93cr= 
ijaftungen norgenommen murben" ba§ 93ergel)en 
nad) §. 800 unb nad) §. 308 © t. ®. begriinbe 
unb e$ mirb nad) §. 493  ©t. fp O . bc 93er* 
bot ber SSBeiteroerbreitung biefer TDrucffdjrift au§* 
gefrodjen, bie non ber f. t. © taai3antim ltfd)aft 
nerfiigte 23efd)lagna£)me nad) §. 489 @t. ip. 0 .  
beftatigt unb nad) §. 37 SJŚr. ®. auf bie Słer* 
nid)tung ber faifirten Spemplare erfannt.

SBien, am 30 SRoucmber 1897.

S m  IRamen ©einer SRajeftdt be3 Saifer§!
2)a§ f. f. £anbeSgerid)t SBien al§ ipre |*  

geridjt l)at auf SIntrag ber f. f. © taatźan* 
maltfdjaft erfannt, bafj ber S n ^ a lt beż in ber 
SRummer 326 nom 27 SRouember 1897 ber pe= 
riobifdjen 2 )rn d fd )rijt: „0ftbeutfd)e 9tunbfd)au“ 
entt)altcuen SIrtifelS mit ber 2 lu ffd )rift: „2tm
2lbenb“ in ber ©telle non „ $ u  mafjrcn ©d)re= 
denSfcenen" bi§ „jttńfdjen iBerittenen abgeflit)rt“ 
ba§ Słergefyen nadj §§. 300, 308 @t. ®. be^ 
griinbe, unb e§ mirb nad) §. 493 © t. fp. 0 .  
ba§ Slerbot ber SBeiternerbreitung biefer TDrud* 
jdjrift ausgcjprodjen, bie non ber f. f © taat«an» 
mattfdjaft nerfiigte Śefd)Iagnal)nie nad) §. 489 
© t. ip. 0 .  bcftiitigt unb gemdfj § 37 $ r .  ®. 
auf bie 5Bernid)tung ber faifirten (Sjemplare 
erfannt.

SBien, am 30 iRonembcr 1897.

Sm  9famcn ©einer DJfajeftat be§ SaiferS!
2)aS f. f. £anbe§geriĄ t 28tcn alg 5pre^= 

gcric^t tjat auf Slntrag ber f. f. © taatganm alt* 
fcfjaft erfannt, bap ber Snfyalt beS in 5Rum= 
mer 327 ber periobifcpen 2)rudfĄ rift : „0 ft*
beutfd)e IRnnbfĄan* uom 28 iRouember 1897 
enttjaltenen 2tr(ifet» m it ber 2luffd)rift: „Unb 
fo m e ite r!“ in  ber ©telle non „ben paffioen 
SBiberftanbu big jum  ©djluffe bag SBerge^en 
naĄ  §. 300 © t. ®. begriinbe, unb eg mirb nad) 
§. 493 ©t. ?p. 0 .  bag iBerbot ber SBeiter* 
nerbreitung biefer 2 )rudfĄ rift auggrfprod)en, 
gcm d | § 4^-9 © t ip. 0 .  bie non ber f. f. 

^ taa tg a n ro a ltfĄ a ft nerfiigte 93efd)lagnal)me be= 
ftatigt, unb gemdp §. 37. ipr. &■ auf bie S8cr= 
ttiĄ tung ber faifirten ©jemplare erfannt.

SBien, am 30 Dfonember 1897.

3 m  9tamen ©einer SlRajrftdt beg fiaiferg!
2)ag f. f. £anbeggerid)t 2Bien alg ipre^<= 

geridjt f)at auf Wntrag ber f. f. ©taat£an= 
maltjc^aft erfannt, baft ber S n tja lt beg in  ber 
periobifdjcn 2 )ru d fĄ rif t: „2)cutfc^e g ln g b la ttc r  
fiir ade © tanbe“ erfter S a^rgang  1897, 2. 
33latt, e fcbicnenen ©ebic^teg m it ber SluffĄrift: 
„Sieb ber iparlam entarier“ ju r  ® anje baS Ser* 
ge^en nad) §. 8*u © t &. begriinbe, unb eg
mirb naĄ  §. 493 ©t. ip. 0 .  bag iBerbot ber
SBeiteruerbrritung biefer fcrudfdjrift auggefpi. * 
cf)en, bie non ber f. f. © taatgan roa ltf^aft uer»
fiigtc 93ejd)tagnal)nie gemdf) § 4^.9 © t. ip. 0 .
beftatigt unb auf bie iBcinid)tung ber faifirten 
© jcmplare nad) §. 37 ipr &. erfannt.

SBien, am 30 iRoncmber 1897

S n  SRamen ©einer 2Jiajeftdt beg ftaiferg!
2)ag f. f. £anbeggcrid)t SBien alg ipreg5 

geriiĄt l)at auf Slntrag ber f f. © taatganm alt* 
fc^aft erfannt bafe ber S n lja lt beg in  ber ju r  
periobifdjcn 2 )ru d fd )rif t: „ 2 )ic 3 ? it“ erfdjicitcnen 
SSeilage: „ipolitifĄeg 93eiblatt“ 9tum m er 165 
bom 27 iRonember 1897 enfljaltenen Slrtifelg 
Diit ber S lu fid jrift: „ sU iogfau“ j u t  © anjc bag 
S8ergef)en nad) §. 300 © t. &. begrunbe, nnb 
ts  mtrb naa) § 493 © t. ip 0 .  rag  Śkrbot 
^er SBeiteruerbrcitung biefer 2)rudfd)rift augge» 
fproĄen, bie non ber f. f. © taatganm altfdjaft 
btrfuate 83efd)lagnaf)me beg obbejeiĄneten S3ei=

blatteg nad) §. 489 © t. fp. 0 .  beftatigt unb 
gemdf) 37 ipr. ®. auf bie SSerniĄtung ber 
faifirten S jem plare erfannt.

2Bien, am  30 iRooember 1897.

Sm  iRamen ©einer SRajeftat beg ^ a ife rg /
2)ag f. f. £anbeggerid)t SBien alg iprefj* 

geriĄt bnt auf Slntrag ber f. f. ©taatganmalt® 
fd)aft erfannt, bafe ber Sul)alt beg in  iRuntmer 
326 ber pcriobifd)en 2 ) ru d fĄ rif t : „Slrbciter* 
3 e itung  S jtraau g g ab e“ nom a7 iRouembcr 1897 
eutfjaltenen Slrtifelg m it ber SluffĄrift : „© turrn  
auf @ turm “ in  ber ©telle oon „2)agjpngfi 
fĄmcnft beu § u t “ big „uiet SBarblcute trugen 
i^n mega bag S3ergeben nad) § 300 @t. ®. 
begriinbe unb eg mirb naci) § 493 © t. ip. 
0  bag SSerbot ber SBeiterucrbreitung biefer 
2)rudfd)rift auggefprod^en, gemd§ § 489 © t 
ip. 0 . bie non ber f. f. © taatganm altfdjaft 
nerfiigte S3efd)lagnal)me beftatigt unb gem d | § 
37 iprepgefe^cg auf SSernidjtung ber faifirten 
©pemplare erfannt.

SBien, am  30 IRooember 1897.

S m  fRamen ©einer SRafeftat beg ^a ife rg l
2)ag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg iprefj* 

gericf)t ^at auf Slntrag ber f. f. © taatgan* 
m altf^aft erfannt, bafj ber S n ^ a lt beg in  ber 
iRummcr 9309 nom 28 iRouember 1897 faRor» 
genauggabe) ber periobifdjen ^irudfc^rift : „2)eu= 
tfdje 3 eitu u 9“ erf^ienenen Slrtifelg m it ber Sluf* 
fd )rift: „S n  ben © trafjen" in  ben © trtlen bon 
„2)ie ipolijei biclt“ big „S3efd)tagnaf)me uer» 
faHeua unb non „SBcr glaitben mod^te“ big 
„Eom m eittar iiberfliiffig“ bag SSergc^en naĄ  §. 
300 ©t. ®. begriinbe, unb eg mirb nad) §. 
49.3 @t. Sp. 0 .  bag SSerbot ber _SBńter= 
nerbreitung biefer 2)rudfĄ rift auggefpro^en, 
bie non ber f. f. © taatganm altfdjaft nerfiigte 
93erfd)lagnaf)mc naĄ  § 489 © t. Śp. 0 -  befta= 
tig t, unb gemafj § 37 ipr. ®. auf bie SSernid^= 
tung  ber faifirten © jem plare.

SBien, am 30 SRouember 1897.

S m  iRamen ©einer SRajeftat beS S aiferg !
2)ag f. f. SaitbeggeriĄt SBien alg iprefj= 

gerićE)! bat auf Slntrag ber f. f. © taatganm alt* 
fcfjaft erfannt, b a |  ber S u lja lt in ber SRummer 
9308 ber periobifd)en 2Drudfcf)rift . „2)eutf^e 
3 e itu n g “ nom 27 SRonember 1897 entbaltenen 
Slrtifelg, unb jm ar 1. beg Slrtifelg auf ©eite 
1, © paltc 1 unb 2, m it ber Sluffdjrift : „2)er 
©onuent“ in ber ©telle non „SBir fennen bie 
SBiener ipolijeia big „ . . . ben ungarifdjeu 
Sluggleid) b u r^ ju b rin g e n -1 unb 2. beg Slrtifelg 
auf ©eite 6, © palte 2 unb ©eite 6, © palte 1, 
m it ber S lu ffd jrift: „ipolijcigemalt auf ber 
© trape !" in ben ©teĆcn ». „2)er ®eift ber
unerborten SSergetnaltigung“ big „ . . . oljne 
ju  ftbrcn rn^ig gingen“, b. „2)ie Umgebung 
beg $parlamentgu big „Jframallmac^en gefom= 
men m aren“ bag SSergeljen naĄ  §. 300 @t. ®. 
begriinbe, unb eg mirb itacf) § 493 @t. ip. 0 .  
bag SSerbot ber SBeiternerbreitung biefer 2)rud* 
fĄ rift auggefprodjen, bie non ber f. f. @taatg« 
anm altfĄ aft nerfiigte S9efd)lagna^me nad) § 489 
©t. iP- 0 .  beftatigt unb nad) § 37 f̂Sr. ®. auf 
bie SSernidjtung ber faifirten ©jemplarc erfannt.

SBien, am 30 iRoucmber 1897.

2)ag f. f. 2anbeg= alg iprefjgeridjt in 
£ in j ^ a t m it bem Srfenntniffe bom 25 !Rooem» 
ber 1897, 31- 6500, bie SBeiterneibreitung ber 
fRummcr 46 ber S e itfd jr if t: „SDeutfĄc SSolfg-
mc£)r“ nom 18 3tooeniber 1897 megenbeg 2lr» 
tdelg : „llnfere SPolafenmirtfd)afta nad) § 493 
© t. $P- 0 -  cerboten.

l- I. ®reig* alg ipreggeriĄt in 
£eoben ^at mit bem ©rfenntniffe uom 19 IRo 
nemfcer 1897, 31. 8998, bie SBeiternerbreitung 
ber Słummer 43 ber SeitfĄ rift „Slrbeiteiinide11 
nom 28 0ctober 1897 megeit beg S lrtife lg ; 
„® rajer S u f t i j“ naĄ  § 300 @t. ®. berboten.

Bozsnaite obwieszczenia.
L. 6192 _ (9798 2— 3)

0 . k. Shd powiatowy w Z b a n iu  zaw ia­
dam ia cii-zDaujch z ży ria  i m ifjse s  zam ie­
szkania nieletiiK-h A leksandrę Taraszezuk i 
M atwija T a ra w z n k a , tudzież tychże m atkę i 
npiekuukę również n ieznaną z życia i m iejsca 
zam ieszkania M artę 10 Tariwzc uk 2o Cho- 
m yk, żs S - m u d  F re id  wniósf przeciw  nim  
pozew o oddanie posiadania 2/6 czości parceli 
bud. 1. k. 12 i parcel g run tow ych  1. kat. 1, 
75, 76, 77 i 189 w H łuboczku m ałym  z pn , 
że dla n ich  ustanow iono k ttira torem  adw. dr. 
N atana S teina w Zbarażu i że do rozpraw y 
ustnej wyznaczono te rm in  na dzień 17 g ru ­
d n ia  1897 o godz. 9 z rana .

W zywa się pozw anych, ażeby ustano ­
w ionem u kuratorow i środków do obrony do­
starczyli, lub  innego  zastępcę sądow i w ym ie­
nili. gdyż inaczej złe skutki, sam i sobie przy­
piszą.

Zbaraż, 15 lis topada 1897.

L. 1395 (9796 2 - 8 )
G. k. Sąd pow iatow y zaw iadam ia z 

m iejsca pobytu  niewiadom ego H. W. W ert- 
heim ste ina, że fundusz szkolny szkoły ludowej 
w T łum aczu Israel Gleis, A braham  B aru ch  
K ornberg , G erschon S ilber i L u ze r In s lic h t 
z p rzystąpieniem  A braham a T abaka, w nieśli 
przeciw n iem u w dniu  27 październ ika 1897
1. 13954 pozew fo w ykreślenie p raw a zastaw u 
dla pretensy i wekslowoj 826 zł. 11 ct. m on. 
konw. ze stanu  biernego realności wyk. h ip . 
1 720, 1053, 1054, 1079, 1100 g m in y  T łu ­
macz objętych, że pozew ten  dekretow ano do 
postępow ania ustnego i doręczono kuratorow i 
adwokatowi d r Stanisław ow i O rłow skiem u 
w T łum aczu celem  w niesien ia obrony w dniu  
22 g ru d n ia  1897 o 9 godzinie rano. W zywa 
się zatem  pozwanego, by swem u kuratorow i 
potrzebnych inform aeyi udzielił, lub innego 
pełnom ocnika sobie ustanow ił, gdyż w razie 
przeciw nym  sku tk i tego zan iedbania , sam 
sobie przypisze.

Tłum acz, dn ia 25 listopada 1897.

razie złe z tąd wyniknąć mogące skutki, sam 
sobie będzie musiał przypisać.

Sanok, 28 listopada 1897.

L. 4855 (9777  2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zaw ia­

dam ia przebywającego w A m eryce H erscha  
S trengera, że w spraw ie C hany  F ra n k e l i 
F e ig i A schkenazy  o am ortyzacyę zapisu na 
sąd polubow ny z daty Sanok 10 w rześnia 1871 
i w yroku z daty Sanok 11 w rześnia 1871 
ustanow iony został d la  niego kurato r w osobie 
Seliga L ich tm ana  w Sanoku i że do p rzesłu ­
chania tegoż po m yśli §• 202 post. sąd. w y­
znaczono te rm in  n a  30 g rudn ia  1897 o godz 
10 rano. W zyw a się przeto H ersch a  S tre n ­
gera, aby z ustanow ionym  kuratorem  się p o ­
rozum iał lub  też innego pełnom ocnika w cześnie 
sądowi przedstaw ił, w przeciw nym  bow iem

L. 11118 (9790 2 - 3 )
G. k . S ąd  pow iatowy w M ielcu zaw ia­

dam ia n iew iadom ych z m ie jsca  pobytu Ju d ę  
i S chulim a Streim ów , że N afta li W asserstro m  
w niósł przeciw  n im  skargę d n ia  18 sie rpn ia  
1897 1. 11118 o zniesienie w spółw łasnoćci 
roalności lw h. 362 w M ielcu i te rm in  do 
rozpraw y n a  21 g ru d n ia  1897 wyznaczono.

W zywa się ich , aby udzielili ustanow io­
nem u kuratorow i adw ok. dr. B rzeskiem u w 
M ielcu inform aeyi lub  innego  zastępcę sobie 
obrali.

M ielec, d n ia  13 listopada 1897.

L. 15474 (9746 2 - 3 )
G. k. Sąd pow iatowy w Peczeniżynie 

oznajm ia z życia i m iejsca pobytu  n iew iado­
m ym  M aksym ow i i Ju li i  K ordobaniukom , że 
dn ia 19 listopada 1897 do 1. 15474 S indel 
F ieb e r  pozew  przeciw  nim  o zapłacenie 
kw oty 7 zł. w niósł, n a  k tó ry  te rm in  do roz­
praw y ustnej w ed ług  postępow ania d rob ia­
zgowego n a  dzień 28 g ru d n ia  1897 o godz. 
9 rano  w yznaczono i że dla n ich  adw . D r. 
M arkiew icza z Peczeniżyna kurato rem  ad a- 
c tum  ustanowiono.

W zyw a się więc, ażeby tem u kuratorow i 
środków dowodowych dostarczyli lub  innego 
zastępcę tu t. Sądowi oznajm ili inaczej spraw a 
nin ie jsza z ustanow ionym  ku rato rem  w edle 
obow iązujących w G alicyi ustaw  przeprow a­
dzoną będzie a skutki zan iedban ia  sam  sobie 
przypisać będą m usieli.

PeezeniżyD, 4 g fu d n ia  1897,

L. 109 .565. W  y  k  a  z
anujacych w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

spraw ozdań c. k. Starostw , przedłożonych od 8 do 10 grudnia 1897.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

B r z o z ó w Jabłonica polska.
G o r l i c e Stróżówka

Nosacizna
K a m i o n k a Chołojów, Peratyn. 

Droginia (Benowice).M y ś l e n i c e
P r z e m y ś l a n y Zamoście (ob. dw.).
T łu  m a c z Pszeniczniki.

P i l z n o Głowaczowa.
W ąglik T ł u m a c z Bratyszów (ob. dw.).

Z y d a c z ó w Hnizdyczów.

Róża wąglikowa L i m a n o w a
R o h a t y n

Kostrze (Ryje). 
Nastaszczyn.

S k a ł a  t Faszczówka, Korszyłówka.

B o b r k a Kocurów.
B o c h n i a Borek, Bratucice, Swiniarów.
B o r s z c z ó w Babińce ad Krzywcze, Dzwinogród, Korolówka, Okopy 

z Kozaczówką, Olchowiec, Tarnawka.
B r o d y Batków, Markopol, Niem iacz, Strzemilcze.
B r z e ż a n y Dmuchawiec, Glinna, Kotów (ob. dw.), Krasne, Płau- 

cza wielka..
B u c z a e z Buczacz, Hupało, M łynki ad Żyznomierz.
G z o r t k ó w Biała, Kolendziany, U hryń.
D ą b r o w a M iechowiee wielkie, Szczucin (ob. dw.).
D 0 b r 0 m i 1 Przedzielnica (ob. dw.).
D r o h o b y c z Horucko, Podbuż, Popiele, Rabczyce, W acowice.
G r ó d e k Domażyr (ob. dw .).
J a w o r ó w Hruszów.
K a m i o n k a Derewlany, Grabowa, Kulików, M ukanie, Niestaniee, 

Strychanka, Żelechów wielki.
K o l b u s z o w a Kopcie.
L w ó w Dobrzany, Kuhajów, Łany, Popielany. 

Buchowice, Ozyszki, Ozyżowice, Pakość.M o ś c i s k a
M y ś l e n i c e Raba wyżną, Sułkowice.
N i s k o Cholewiana góra, Pysznica (Sudoły).
P i l z n o Łęki górne.
P o d g ó r z e Jurczyce.

Pomór św iń P o d h  aj  c e Bobatkowce, Rosochowaciec (ob. dw.)
P r z e m y ś l a n y Chlebowiee świer., Oiemierzyńce, Pleników , Wołków.
R a w a  r u s k a Dziewięcierz, Kamionka woł.
R o h a t y n Honoratówka, Jawcze, Kleszczowna, Knihynicze, Kulce,

Oskrzesińce, Pom cnięta, Psary.
R u d k i Nowosiółki opar.
S a m b o r Babina, Burczyce stare, Majnicz.
S k a ł  a t Bilitówka, Borki małe, Bucyki, Leżanówka, Okno, 

Pajówka, Rożyska, Touste, Zarubińce.
S o k a l Baranie peretoki, Łuczyce, Zawonia ad Sielec.
S t a n i s ł a  w ó v Drohomirczany, Hanusowce, Jamnica.
S t a r e  m i a s t o Busowisko, Koniów.
S t r J j W ownia.
T a r n o b r z e g Antoniów, Ohwałowice, Majdan zbydn., Sobów.

Zbydriiów.
T a r n o p o l Bajkowee, Borki wielkie, Iwaczów górny, Płotycz,

Suszczyn, Worobijówka.
T r e m b o w l a Dołhe, Słobódka janowska, Zubów.
T u r k a Chaszczów.
Z a l e s z c z y k i Torskie (Jakóbówka, ob. dw.).
Z ł o c z ó w Chrabużna, Żabiń.
Ż ó ł k i e w Wieczorki.
Z y d a c z ó w Dem nia, Stulsko.
Ż y w i e c Zabłoeie.

B i a i  a Komorowice, Kozy, Lipnik.
B o b r k a Łuczany.
B o c h n i a Barczków, Borek, Cerekiew, Chopot, Chronów, Cikowi-

Zaraza pyskowa ce, Dąbrowica, Drwinia, Gierczyce, Grobla, Jodłó-
i racicowa wka, Kamyk, Królówka, Krzeczów, Krzyżanowice 

w ielkie, Łęszkowice, Lipnica dolna, Marszowice, 
Niepołom ice, Olchawa, Podłę^e, Pogwizdów, Popę- 
dzyna, Rzezawa, Siedlec, Swiniarów, Trzciana,
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Epizoocya

Zaraza pyskow a 
i racicow a

Zaraza pyskow a 
i racicowa

Powiat

B o c h n i a  

B o r  s z e z ó w

B r o d y
B r z e s k o

B r z e ż a n y
B r z o z ó w

B u c z a c z

C h r z a n ó w  
C i e s z a n ó w

C z o r t k ó w
D ą b r o w a

D o b r o m  i l

M i e j s c o w o ś ć

D o l i n a
D r o h o b y c z

G o r l i c e

G r ó d e k

G r y b ó w
H o r o d e n k a
J a r o s ł a w
J a s ł o

J  a w o r ó w
K a ł u s z
K a m i o n k a
K o s ó w
K r a k ó w

K r o s n o

Ł a ń c u t

L i m a n o w a

L i s k o

L w ó w
M i e l e c

M o ś c i s k a

M y ś l e n i c e

N i s k o  
N o w y  S ą c z

N o w y  t a r g  

P i l z n o  

P o d g  ó r z e  

P r z e m y ś l

K a w a

R o h a t y n
R o p c z y c e

R u d k i

R z e s z ó w

S a m b o r

U jście solne, W iatow ice, W iśnicz stary , Wola 
drw ińska, W rzępia, W yżyce, Zatoka.

B abince ad Krzywcze, Burdiakowce, Chudykow ce 
Iw an ie  puste, K onstanc ja , Kozaczyzna, Łanow ce, 
T arnaw ka, W ierzchniakow ce, Zbrzyś krąg ła .

B lich , Reniow, Smolno.
Bielcza, Borzęcin, D ołęga, G órka, G rabno, Lusław ice 

(ob. dw .), Łukanow iec, R udka, Rylowa, Wojnicz,; 
W ola  przem.

D m uchaw iec, G linna.
B achórz, D ąbrów ka, Dom aradz, D ydnia, Golcowa, G ra­

bówka. H arta , H łudno, Hroszówka, J a b ło n k a  ruska, 
Jab ło n k a , Końskie, K rzem ienna, Nosdrżee, Obarzyn, 
P rzedm ieście dynow . (ob. dw .), P rzysietn ica , Sta- 
raw ieś, Trześniów , Ulucz, W ara, W itry łów , W zdów

Berezówka, Janów ka, K orościatyn, Ł azarów ka (ob dw .) 
Niskołyzy, Z adarów.

Babice, Czatkowice, K w aczała, Niegoszowiee, W ygiełsów,
Basznia górna i dolna, B ihale, Borowa góra, B urgau, 

Cewków, C hotylub, D ąbrow a, D eutschbach , F re i-  
feld, H u ta  stara , K row ica hołod., L ublin iec nowy 
i stary , Ł ukaw iec, Młodów, N iem stów , Nowe sioło, 

U łazów, W ulkazapałow ska i hory nie c., Załuże, Żuków
D aw idkowce, Kolędziany.
Borosowa, H ubenice, Kozłów, K arsy, M iechowice m ałe 

i w ielkie, Nowopole, Otwinów (ob. dw .), Pałuszyce.
A rłam ów , G rabow nica, Grąziowa, H ow niki, Jam na 

dolna, Jaw orn ik  ruski, Komarowice, (Zakącin), Ko- 
rzeniec, K rajna, Kreców, K rościenko, K w aszenica, 
Lacko, L ipa, Łopuszniea, M nkowa rustyk ., M ichowa. 
Nowe miasto, Paoław , Paportno za górką, P iątkow a, 
Posada nowom., Posada rybot., P rzedzieln ica, Ru 
daw ka ad N anow a, Rybotycze, Trójca, Truszowice, 
Żohatyn.

H ofnungsau, N ow osielica, Sołuków, W ołoska wieś.
D ołhe ad M edenice, Drohobycz, Horucko, Opary, P o­

piele, Rapczyce, Schodnica, S n ia tynka , S tara  wieś 
Uniat.ycze.

D ragaszów  ad Ropica, G linnik  m aryam ., Kumkowa, 
K ończyna, Leszczyny, P rzegonina, Pstrążne, Ropica 
ruska, R ychw ałd , S iary , S taszków ka, Zagórzany, 
Z ałan ie ad Korczyna.

Bratkowiee, Cuniów, K am ieniobród, Łozina, M ilatyn, 
W eissenberg .

Korzena, W ilczyska, W ojnarow i.
W oronów  ad N iezw iska.
P ełk in ie, Rokietnica, T u ch la , Żuraw iczki.
Brzyszezki, C ieklin, D ębowiec, Gorzyce, K rem pna, My- 

tarka, Osobnica, Ożenna, Rozstajne, Sołtysie ari 
Przes., Sowina, Swierzow a, W ola dębów., Wyszo- 
w adka, Zaw adka ad Osiek., Żółków.

Chotyniec, F fb lb a c h , M łyny, W ola starz, i gnojnicka
Podm ichale, Śliwki.
M ukanie, N iwice, Sredopolce.
D ołhopole, Kosów, P istyn.
Bronowiee m ałe, K antorow ice, Łuczanow ice, P iekary , 

Ruszczą, W yciąże, Zesławice.
B arw inek, C hlebna, Hyrow a, Iwonicz, K obylany, Kor­

czyn s, K rościenko wyżnę, Lipow ica, M achnów ka, 
M oderówka, M szana, M yscowa, Olchowiec, Polany. 
R ów ne, R zepnik, T rzciana, Tylaw a, W ilsznia, W ola 
kom borska, W róblik król., Żarnow iec.

B rzyska wola, B udy przeworskie, D {bów, G órne (ob. 
dw .). N iżatyce, Rogóżno, R czb u it, Ruda, Strażów, 
W ysoka.

Ohyźówlii, Ja sn a  - Podłopień, K am ionka m ała, Koszary 
Łasfów ki, Mordartwa, M szana dolna i górna, N iedź 
wiedź, Owieczka. Przenoszą, Przyszow a, R*ba niżna 
Skrzydlua, S topnice k ró l,  Sowliny, Stróża, ow idnik 
Szyk, W ałow a góra, W ilkow isko, Zam ieście.

C aryńskie, G linne, Hoszów', Jankow ce, Kcłonice, Ło 
bozew, Ł ubne , P o lańczyk, Radziejowa, Szezerbanów- 
ka, T erka, U herce , U strzyk i górne, W ola m ichowa 
Wol--* postoł., W ołosate.

Grzęda, K rzyw czyce >:ob. dw .), Porszna,
Babicha, Ozajkowa (ob. dw .), Kliszów, K rzem ienica 

F ikułów ka, Zgórsko.
Bolanowice, B ortiatyn, D m ytrow iec, K rukienice, Mo- 

k rzsny  małe, O rchow ice, Tonianowice.
Bieńków ka, Budzów, D rogicia  (B ano« ice), Głogoczów, 

G rz^chynia, Jużczyn, M aków, T rzerneśnia, Wole 
radzisz.

B ieliniec, N isko, P yszn ica, Zarzecze.
Biegonice, C hełm iec niem . i polski, Dąbrówka polak., 

Gołkowice poi. i n iem ., Gołąbkowice, L ipie, Łazy 
biegon., M arcinkowice, M ostki, Naszczowiee, Newy 
Sącz, Olszana, O lszanka, P odegrodde. S iedlce, Szcze 
reż, Zabełcze, Załubińeze, Żeleźnikowa.

Czorsztyn, H arklow a, Kluszkowce, Łopuszna, Ochotnica. 
Szlacbtow a.

Bielowe, D ęborzyn (ob dw .), G rudna dolna. Januszko- 
wice, L ipiny, Parkosz, Śzezegocice, Zawadka.

C horo^i e, D em bniki, K opanka, Ł agiew nik i, M ogilany. 
Pycbow ice, Radziszów, Rajsko. Skaw ina.

Babice, B .rszi zowice, B rylińce, Cisowa, C hodnow iee 
K rasice, K ruhel wielki, Krzeezkowa, Krzvwcza 
Ł ętow nia, Pleszow ice, Rzeczpol, Rusielezyce, Ruska 
wieś

Chlew czany, D yniska, K am ionka woł., Okopy, Sm o 
lin , U lhów ek, W ojtowszczyzna, W ulka mazow.

H orodków , Koniuszki.
Bobrowa, Brzeźnica, G aw rzyłow a, K am ionka (ob dw .) 

Latoszyn, N agoszyn (ob. dw.), Ocieka, Olchowa 
Ostrów, P ustyn ia  (ob. dw .), P rzedm ieście sędziszow., 
Sielec, (ob. dw .), Skrzyszów (ob. dw .), Żyradów.

A ndryanów , O hiszewiee Chłopy, C hłopczyce, Ozajko- 
w ice, Czernichów, Dołobów, D ubanow ice, Hodwi- 
sznia, H Jo d ó w k a  (ob. dw .), Koropuż, Nowosiołki 
opor., P oborcę, Porzecze g r u n t , Pow erhów , Sajków, 
U herce, W ańkowice.

H ucisko ja w o r n , Jaw o rn ik , P rzedm ieście jaw ., Sto- 
b ierna, Szklary, Tyczyn, W oliczka.

Borczyce nowe, C hliw iska, Czerhaw a, D ublany, Kali 
nów , K ranzberg , K ulczyce szlach., Łanow ice, Ło-

Epizoocya

Zaraza pyskow a 

i racicow a

P arch y

W ścielizna

P o w i a t

S a m b o r

S a n o k

S n i a t  y u 
S o k a l

S t a n i s ł a w ó w  

S t a r e  m i a s t o

S t r y j  
S t r z y ż o  w

T a r n o b r z e g

M i s c o w o s c

T a r n o p o l

T a r n ó w

T ł u m a c z
T r e m b o w l a
T u r k a
T u r k a

W a d o w i c e

Wi  o 1 i c z k a

Z a l e s z c z y k i
Z b a r a ż
Ż ó ł k i e w

Ż y  d a c z ó w

Ż y w i e c

M i e l e c

T u r k a
Z b a r a ż

puszna, Ł ukaw ica, M auasterzec, M istkow ice, Nadyby 
P idnow iee, S topnica, W ołoszcza, Zarajsko.

Bukowsko, Bzianka, Ozerteż, D .Jijow a, D olina, Jaćm ierz 
Komancza, Ł azy, M ików, M orochów, M rzygłód 
N iebieszczany, O ichowce (ob. dw .), Posada olcho 
wska, Posada jaśliska, P rusiek , Rakow a (ob. dw.), 
R atnew ica, Siemuszowa, S ieniaw a (ob. dw,), Stróż-‘ 
w ielkie, Szczawne, Trebcza, T yraw a solna, Wolf 
krecowska, W oliea, W ysoczany, Z ahutyn.

Uście, Załucze.
Bor&tyn, Budynin, D łuiniów , Góra, K onotopy, Mo 

szków, Opulsko, Oserdów, Poturzyca, Poździirir2; 
S aw eryn, Siebieczów, T utarkow ice, U śm ierz 80 
W aręż, W an ió w , W o rc ch ta , W yżłów , Zawiszai3 
Ż n ia tyn , Zubków.

Bednarów , Czerniejów , Jam n ica , Jezupol, K nihini1’ 
kol., Pasieczna, Paw ełeze, Perłow ce, W ołczyniec

Błożew górna, G ałów ka, Hołowecko, Koniów, ŁawróW- 
N anczółka m ała  i w ielka, Rosochy, Terło, Wiciów, 
W ołcza dolna, W ołoszynowa.

Chodowice, Kawsko, K arlsdorf.
Berdechów , Cieszyna, Dobrzechów, Gogolów, Hut® 

g o g o l , Kozłówek, Lutcza, P strągów ka, P rzedm i0' 
ście strzyżowskie, Szufnarowa, Tropie, Twierdza, 
W idoez, W iśniow a, W ojaszówka.

Charzewiee, Chm ielów, C hw ałow ice, Dzików, Gorzyc6 
Kaim ów, Kotowa wola, M iechoein, Mokrzyszów, 
M otyeze szlach. i poduchow ne, P ilchów , Rozwadów, 
S iedleszczany, Skowierzyn, Sobów, Sokolniki, Stale, 
Tarnobrzeg, Trześń, T urb ia, W itkow ice, Zaleszany- 
Zalesie gorz., Zakrzów, Zbydniów , Żunawa.

Bajkowce, Borki w ielkie, Iwaezów, dolny i górny, J*n" 
kowce, Krasówka, K urniki, Ł adyczyn, Obozańcc, 
Płotycz, Sm ykowce.

Błonie, D ąbrów ka szczepan. i tocb  , Klikowa, Koszyc0 
w ielkie i m ałe, P o rna  ad G rom na, Rzuchowa, 
Świebodzin, S trusinr. ad Tarnów , W roblow ice.

M iłow anie, N iźniów .
B ernadów ka, Zazdrość.
Beniowa, Bereżek, Boberka, Borynia, Bukowice, Butla 

D niestrzyk dubowy, Dołżki, Dydiowa, Dźwiniac? 
górny, Gwoździec, Hołowsko, H usne niżne i wyżnę 
Isaja, Iwaszkowee, Jab łonka  w yżną i n iżna, Jabło- 
nów , Jaw orów , K om arniki, K rasne, K ryw ka, Li pi0’ 
Łokieć, Ł om na, Ł opuszanka lechnow a, Łosiniec 
M atków, M ichniow iec, M ielniczne, M ochnate, Moł 
daw sko, R ypniany , Św idnik, Szandrow iec, Tarn3W» 
niżna, i wyżną, Turka, W ołcze, W ysoeko wyżn0 
Żukotyn.

B a rw a łi  dolny, Brzeźnica, Jaśkow ice, K rzęcin, Miejsce, 
Palczow ice, Sm olica, Śpytkow ice.

Bodzanów, Śledziejowice, S tom iróg, Zabłocie, Zagórze. 
Zakrzów.

Kołodróbka.
Dobrowody, Iw aszkow ce, S tryjów ka
Brzyszcz -, D ąbrow a, Dobrosui (ob. dw ), K rechów , Tu 

rynka  (ob. dw .), Zarzyszcze (ob. dw.).
Czernica, D em enka, Iw anow ce, M ielnicz, Sulatycze 

Zabłotowce, Żuraw ao.
Rychws.Mei-’-, Śnoba.

Dulcza w ielka

Z  e ,

'burka.
M edyń

k. Namiestnictwa.
L. 29276 (9621  3 — 3)

C. k. S tarostw o w Ł -ń cu cie  wzywa n ie­
w iadom ego z m iejsca pobytu popisowego Da-1 
w ida G latta , urodzonego w Grodzisku m iaste­
czku w roku 1875 ażeby się bezzwłocznie s 
najdalej do końca bm. zgłosił w urzędow ych 
godzinach w tam tejszem  ck. S tarostw ie celem 
dopełn ien ia  obowiązku s taw ienn ictw a przed 
ck k o m is ją  rozpoznawczą w P rzem yślu  sto­
sownie do resk ryp tu  W ysokiego ck. N am ie­
stn ictw a z 8 lis topada 1897 1. 96529 a to 
pod rygorem  skutków  w §. 44  ust. wojsk, 
przew idzianych,

Łsńcut, 3 grudnia 1897.
c. k. Starosta.

L 11850 _ (9824  1— 3)
Z rw iadam ia się nieobecnego a w A m e­

ryce przebyw ającego P aw ła  M asteja, że p rze­
ciw n iem u  i wspóln. w niósł K azim ierz Dzik 
pozew o zniesienie w spółw łasności realności 
Iwh. 77 gm . kat. Załęże, na który O-rmin na 
dzień 21 g ru d n ia  1897 wyznaczono, a k u ra ­
torem  d la niego ad w. dr. C hw aliboga u s ta ­
nowiono.

W zyw a się przeto tegoż nieobecnego, 
by przeć powyższym  do ku ra to ra  się zgłosił 
tem uż środków obrony udzielił lub in n ugo 
pełnom ocnika sobie ustanow ił alb  > sam na 
te rm in ie  s tan ą ł, gdyż iD a c z ę j niepomyślne 
skutki, sam sobie przypisze

O k. Sąd pow iatowy m iej. deleg.
Ja -ło , 26 listopada 1897.

do obrony, lub innego  zastępcę sobie usta; 
nowić, w przeciw nym  bow iem  razie sku tk1 
szkodliwe z zam edban ia tych ostrożności 
n iknąć m ogące, pozwany sam sobie przypi08® 
będzie m usiał.

Gorlice, dn ia 12 sie rpn ia 1897.

L. 47850  (9811
C k. Sąd krajow y zaw iadam ia n iew i* ' 

domą z m iejsca pobytu E rn e s ty n ę  z N acheró^  
Schreiberow ą, że w spraw ie E liasza S ch r01'  
bera przeciw  tejże o rozw iązanie m ałżeństw 9 
na pr. śbę E liasza  S ch reibera  w drodze 
kueyi praw. m ocnego w yroku z 6 lutego 1 8 9 1 
1 463, wyznacza się te rm in  na 22 g ru d n ’8 
1897 o godz. 9 rano celem  w ręczenia li^®
rozwodowego kuratorow i pozw anej, w osobi0 
ad w. dr. M tinza z su b s ty tu c ją  ad w. dr. F rf lb ' 
linga  w K rakow ie ustanow ionem u.

K raków, 12 listopada 1897.

I .  11711 (9832 1— 3 ) :
0. k. Sąd pow iatowy w G orlicach za- ; 

w iadam ia nie-wiadernego z m iejsca pobytu  ! 
A nion iego  P iroga, że dnia 25 lipca 1897 do , 
l 11711, w niósł przeciw  niem u S tan isław  i  

W ójcik skargę o 160 zł., na którą rów no­
cześnie wyznaczono te rm in  do rozprawy na 
dzień 23 g ru d n ia  1897 o godz. 9 rano, tudzież 
że dla niew iadom ego z m iejsca pobytu po­
zwanego ustanow iono k u ra to ra  ad actum  w 
osobie p. dr. K arola N eum anna adw okata z 
Gorlic. i

Będzie zatem  rzeczą pozw anego, k u ra­
torow i sw em u wcześnie udzielić inform acyi

L 35093 (9810 1— ^
0. k. Sąd krajow y wzywa każdego, ktoby 

w iedział o życiu lub śm ierci Józefa W ię0^ '  
urodzonego w dniu 9 m arca 1839 r. w  P ° ° ' 
Jężu, który przed 35 laty  w yszedł z PodłęŻ8 
na flis, odkąd w ed ług  pośw iadczenia Z w ierzch­
ności gm inuei o jego życiu żadnej nie ® 9 
w iadom ości, aby o tem  doniósł sądowi 
kuratorow i najpóźniej do dn ia 31 g ru d n ia  189“ 
w łącznie, poczem  nastąp i rozstrzygnienie p r°s 
by o uznanie tegoż nieobecnego za zm arłe#0- 

K uratorem  Józefa W ięska jest adw. 
W ąsikiewicz w Krakowie, a tegoż za s tę p u  
adw. dr. K ulczyński w Krakowie.

Kraków, dn ia  24 w rześnia 1897.

L. 12827 (9643
G. k Sąd pow iatowy w Haliczu zaWi* 

dam ia z życia i m iejsca pobytu n iew iadora0^0 
K arola G ryzowskiego, że celem  doręcz0!1' 9 
m u tus. uchw ały  tabu larnej z 13 ezer# 09 
1896 1. 6130 ustanow iono ku rato rem  a' 
ctum  Józefa Gryzow skiego z M educhy. 

Halicz, 7 g ru d n ia  1896.
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L . 9859 (9768 3— 8)

0 . k. Sąd powiatowy w P rzem yślanach  
zaw iadam ia n ieznaną z życia i m iejsca poby­
tu  M *rvę 1 Zarzycką 2 W ołosińską, że prze­
ciw  niej wniesiony został przez I lk a  F ig u rę  
pozew de pres 81 sie rpn ia  1897 1. 9859 o 
uznanie praw a w łasności do ciał h ipotecznych 
Iwh. 485 48tj gm . Korzeliee lub zapłacenie 
200 zł. i że ku rato rem  dla niej ustanow iono 
p. adw. Dr. K o h h . którem u pozew ton dorę­
czono w yznaczając te rm in  do rozpraw y na 
dzif-ń 4 g rudn ia  1897.

W  z '■ V, a się przeto M aryę 1 Zarzycką 2 
W ołosińską by tem uż kuratorow i swe środki 
obrony przed te rm inem  podała lub leź in n e ­
go zastępcę sobie obrała , gdyż w razie p rze­
ciw nym  sku tk i z zan iedban ia  w ynikłe sam a 
sobie przypisać będzie m usiała.

P rzem yś any, 18 listopada 1897.

, razem  poleca im , aby ustanow ionem u kura- 
i  torowi potrzebnych  środków obrony dostarczyli, 
[ lub  innego  w spólnego pełnom ocnika sobie 

obrali i sądow i o tern donieśli, albow iem  w 
] przeciw nym  razie sku tk i z tego zan iedbania 

w yniknąć mogące, sam i sobie przypiszą.
K raków, 12 listopada 1897

L  18843 (9699 8 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za 

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
Ozyasza K upferberga że tu t. sąd  nakaz za­
pła ty  z dn ia 12 sierpnia 1897 1. 10186 wy- 
uany  w skutek  pozwu Sam uel i G u ttm anna  z 
dn ia 11 sie rpn ia 1897 1. 10186 o zapłacenie 
sumy wekslowej 90 zł. doręczony został u sta ­
now ionem u dla niego kuratorow i ad  aetura 
adw okatow i M ichniowiczowi w Rzeszowie.

W zywa się przeto Ozyasza K upferberga, 
by kuratorow i sw em u po trzebnych  inforrnacyi 
udzielił lub innego pełnom ocnika dla siebie 
ustanow ił, gdyż w razie przeciw nym  skutki 
złego zastępstw a sam sobie przypisze. 

Rzeszów, 20 listopada 1897.

L. 45801 (9629 2 - 8 )
0 . k. Sąd krajow y w Krakowie zaw ia­

dam ia n iew iadom ych z życia i m ieisea pobytu 
C harlo tę K rengel, Lazara K rengla, E lkę K rengel 
i C hune vel H enryka K rengla , iż przeciw  nim  
i Adolfowi K renglow i w niosła Ekspozytura 
c k. P rokuraforyi S karbu w K rakow ie pozew 
de p raes. 23 m arca 1897 1. 12042 o w yeli­
m inow anie z tus. tabeli p łatniczej z 14 sie rpn ia 
1891 do 1. 20389 kolokowanej tam że n a  rzecz 
W olfa K reag la  i rpóln . n a  ezęśń  c-n y  kupna 
realności 1. k. 220 dz. V III w Krakowie lit
D. oznaczonej sum y 390 zł z pn. i 40 tal?rów  
z pn. i że przeznaczone dla n ich  egzem plarze 
tus. uchw ały  z dn ia 2 kw ietn ia 1897 1. 12042 
dekretującej pozew powyższy do postępow ania 
pisem nego doręczono ustanow ionem u d la n ich  
kuratorow i adw. dr. Judkiew iczow i z substy- 
tncyą adw. dr. G&rfeina w Krakowie, a za-

L ( 14200 (9791 2 — 3)
Z aw iadam ia się nieobecnego Ja n a  T om ­

czyka, że Kazim ierz Krzysztofik w niósł p rze­
ciw  niem u i dalszym  spadkobiercom  Józefa 
Tom czyka skargę dn ia 2 listopada 1897 1. 
14200 o zap acenie kwoty 15 zł. aw. n a  któ­
rą te rm in  do rozpraw y drobiazgowej n a  dzień 
31 g ru d n ia  1897 o godz. 9 ta u e  wyznaczono 
a d la  n iew iadom ego ustanowiono kuratorem  
adw D r. B rand ta  w M ielcu.

M ielec, 27 listopada 1897.

nym  bowiem  razie n a  ponow ione żądanie pro­
szącego, za um orzoną uznaną  będzie.

Lw ów , dnia 20 lis topada 1897.

L. 487-30 (9680 2 - 3 )
0 . k. Sąd krajow y jako T rybunał h a n ­

dlowy w K rakow ie zaw iadam ia niewiadom ego 
z m iejsca pobytu A ndrzeja C bw aliboga, że 
przeciw  n iem u wniosło Tow arzystwo wzajem ­
nego k red y tu  w K rakowie prze w de p raes. 10 
października 1897 1. 43417 o w ydanie nakazu 
zapłaty sum y w ekslowej 2200 zł. z przyn. i 
że w ydany w skutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dn ia 12 października 1897 1. 43417 d o rę ­
czony został ustanow ionem u dla tegoż kura­
torow i adwokatowi dr. Tom ikowi zo substy- 
tueyą adw okata d r. K w iecińskiego w K rakow ie 
i poleca A ndrzejow i Gbwalibogowi, aby tem uż 
kuratorow i po trzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego  pełnom ocnika sobie obrał 
i sądowi o tern doniósł, w przeciw nym  bowiem 
razie skutki z tego zan iedbania w yniknąć m o­
gące, sam  sobie przypisze.

K raków, dn ia 19 listopada 1897.

L. 72319 (9692 2 - 8 )
C. k. Sąd krajow y we Lwowie w drażając 

n a  prośbę S tefana K luczkow skiego gospodarza 
w P ikułow icach postępow anie am ortyzacyjne, 
wzywa nin ie jszem  posiadacza rzekom o zag i­
nionej kartk i zastawniczej galic . B anku k re ­
dytow ego we Lw ow ie z dn ia 29 lipca 1897 
N r. 7331 na zastaw dwóch losów austr. Czer­
w onego Krzyża za kw otę 20 zł. w. a. za s ta ­
w ionych, ażeby w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni, trzech dni" od dn ia ostatniego 
zam ieszczenia edyktu  tego w urzędowej części 
G azety  Lw owskiej licząc, takow ą sądowi tu ­
tejszem u tern pew niej przedłożył, w zględnie 
swe praw a do takowej w ykazał, w  przeciw ­

L. 8524 (9679  2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w B rzeżanach za­

w iadam ia z życia i m iejsca pobytu n iew iado­
m ego Jakóba L eibę E iehenholza, że z powodu 
wniesionej przeciwko n iem u w  tu t. sądzie pod 
dniem  25 listopada 1897 do 1. 8524 prośby 
o w ydanie nakazu zapłaty sum y wekslowej 
450 zł. z wexlu de dato Kozowa 6 listopada 
1895 celem  zastępyw ania pozwanego n a  jego  
koszt i niebezpieczeństwo kurato rem  adw . dr. 
R aw icz w Brzeżanach z dodaniem  mu zastępcy 
adw. dr. P ohla ustanow ionym  i pierw szem u 
nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego doręczonym  
został. W zywa się przeto pozw anego, by się 
do ustanowionego kuratora zgłosił i swe środki 
obrończe tem uż podał, gdyż w przeciw nym  
razie, sam sobie skutki n iedbals tw a przypisać 
będzie m usiał.

Brzeżany, 27 listopada 1897.

L. 8729 (9694  2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w

Brzeżanach zaw iadam ia z m iejsca pobytu  n ie ­
wiadom ego M endla R eichstein , że n a  prośbę 
M endla E n g la  równocześnie nakaz zapłaty 
sum y wekslowej 100 zł. w. a. z pn ., doręcza 
się m ianow anem u na jego koszt i niebezpie- 
bzenstw o kuratorow i adw . dr. Pohlow i, k tó ­
rego zastępcą adw. dr. Sehdssel w Brzeżanach 
ustanow iony został i wzywa go, aby k u ra to ­
row i środki obrony podał, lub  innego  p e łn o ­
m ocnika sądow i wskazał, gdyż w razie prze­
ciw nym  w ynik łe złe skutki, sobie sam em u 
przypisać będzie m usiał.

B rzeżany, d n ia  4 g ru d n ia  1897.

L. 8730 ‘ (9695  2— 8)
0 . k. Sąd obwodowy jako hand low y w

B rzeżanach zaw iadam ia z m iejsca pobytu n ie­
w iadom ego M endla R eichsteina, że n a  prośbę 
M endla E n g la  równocześnie nakaz zapłaty 
sum y wekslo wej 150 zł. w. a. z p n ., doręcza 
się m ianow anem u n a  jego  koszt i n iebezpie­
czeństw o kuratorow i adw. dr. P ohlow i, k tó­
rego zastępcą adw. dr. Schtlssel w B rzeżanach 
ustanow iony został i wzywa go, aby kuratorow i 
środki obrony podał, lub innego pełnom ocnika 
sądowi w skazał, gdyż w razie przeciw nym  
w ynik łe złe sku tk i, sobie sam em u przypisać 
będzie m usiał.

Brzeżany, dn ia  4 g ru d n ia  1897.

2— d)
C. k. Sąd obwodowy w Ja ś le  zaw iadam ia

niew iadom ego z życia i m iejsca pobytu J a n a  
P ierzchałę, że przeciw  n iem u w niósł Bogusław  
S teinhaus pozew de p raes. 15 lis topada 1897
1. 8237 o uznanie za w łaściciela realności lw h. 
139 ks. gr. gm. kat. Jasło  objętej i że takow y 
doręczonym został kuratorow i adw okatow i dr. 
G aszyńskiem u w Jaśle  ze substy tucyą adw o­
kata dr. B aranow skiego w Ja ś le  z zakreśleniem  
90-dniow ego te rm inu  do w niesien ia  obrony i 
poleca mu, aby tem uż kuratorow i potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lu b  też tu t. są­
dowi innego pełnom ocnika wskazał, gdyż w 
przeciw nym  razie sku tk i z tego w yniknąć 
mogące sam  sobie przypisze.

Jasło , dn ia 20 listopada 1897.

L. 14404 (9645 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za­

w iadam ia z życia i m iejsca pobytu niew iado­
mego D m ytra  Stefiszyn syn W asyla i K ata­
rzyny Stefiszyn, że w celu doręczenia im  tus. 
uchw ały z dn ia  31 m arca  1897 1. 3980 i 3981 
i zastępyw ania ich  w spraw ie M atw ija H ryc- 
ków o in tab . p raw a w łasności do pgr. 1. 63112 
ks. g r. gm . W ysuczka D m ytra  S tefiszyna syna 
W asyla w łasnej i in tab . praw a w łasności ca­
łego ciała h ip . wyk. h ip . 1. 151 D m ytra S te­
fiszyna syna W asyla w łasnego n a  rzecz M i­
kołaja Polańskiego, kurato rem  adw. dr. Moses 
K om eriner w Borszczowie ustanow iony został.

W zyw a się zatem  tegoż, by  odnośne 
inform acye tem uż kuratorow i udzielił, lub in ­
nego pełnom ocnika sobie ustanow ił.

Borszczów, 24 w rześnia 1897.

L  49283  (9632 2 — 3)
C. k. Sąd krajow y w  K rakow ie n a  pro­

śbę W ojciecha K raw czyka wzywa każdego 
posiadacza poliey przez D yrekcyę Tow arzy­
stw a w zajem nych ubezpieczeń w K rakow ie 
wystawionej z daty  20 kw ietn ia 1892 do 1. 
12438 zabezpieczającej k ap ita ł n a  dożycie w 
kwocie 600 zł. p ła tn y  po 18 la tac h  do rąk  
zabezpieczonej A n ton iny  K raw czyk, skoro do­
żyje dn ia 1 m aja 1910, aby powyższą polieę 
w ciągu roku, 6 tygodni i 8 dn i od dn ia o- 
g łoszenia edyktu , tern pew niej w tu t. c. k. 
Sądzie okazał, ile że na pow tórne żądanie 
podającego takow a za um orzoną uznaną zo­
stan ie .

K raków , dn ia 19 listopada 1897.

Doniesienia prywatne.
OSTATNI WYNALAZEK

NAJDELIKATKIEJSZE

MYDŁO WORA
E D . P IN A U D

37, B o iji.ev a k d  dk S t r a s b o u r g , 37
*• ę

Mydło !xora nietylko się  zaleca  
w ykw intnym  i trw ałym  zapachem  ale 
nadto posiada szczęś liw ą  w łasność  
spędzania zm arszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i n a - 
daje - je j połysk młodzieńczy. Bez 
p rzesady  utrzym ujem y, że mydło to 
n ie  posiada rów nego sobie. *

Obwieszczenie.
Na podstawie sądownie powziętej 

chwały wydziału wierzycieli masy 
(zbiorowej Mendla H elwinga sprzedam  
) tej masy należące wierzytelności 
>rmtaln%j wartości 1376 "ł 58 ct. 
iz po ręki m asy za płynność i nale- 
l g ś ó  lub ściągalność takowych, naj- 
ięooj ofiarującemu za pomocą ofert 
.opatrzonych wt 10 prc. wady urn t j 

gotówkę 137 zł 65 c t , któro to 
'erty przyjmę w mej kancelaryi pod 
14 p rz y  ul. Krakowskiej w godz. u- 

iędowych najdalej do 28 grudnia 1897, 
Do końca zaś grudnia- b. r. nastąpi 

■ WarciI ofert a najwięcej ofiarujący wi- 
ien będz ie  do 48 g^dz po zawiado­
mieniu go o przyjęciu jego oferty zło- 
Pć do rąk moich reszlującą cenę kup- 
* gdyż inaczej wadyum na rzecz ma- 
f  przepadnie.

Po złożeniu resztująeej ceny kup- 
a> zeznam na rzecz kupującego, jedna- 
°woż na koszt tegoż dokument cesyjny.

Oferentom zaś, których oferty nie 
Ostały przyjęte, zwrócę natychmiast 
0 fozpieczętowaniu ofert złożone wadya.

Dr. Adolf W eiss 
adw okat we Lwowie.

C. i i n y w .  i i  a k cy jn y  M H ipoteczny w e Lw ow ie.
Obwieszczenie.

Na mocy upoważnienia przez 29 zwyczajne Walne Zgromadze­
nie akcyonaryuszów, z dnia 24 kwietnia b. r., uchwaliła rada nadzorcza 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego na posiedzeniu z dnia 
15 listopada h r. dalsze powiększenie kapitału akcyjnego o I milion zł. 
a. w. przez wydanie 5000 nowych akcyi po 200 zł.

P. T. akcyonaryuszom Banku hipotecznego przysługuje prawo 
podnieść na każdych 6 sztuk akeyi
1 nową akcyę po cenie 280 zł, z kuponami, z których pierwszy

płatny będzie 1 stycznia 1899.
Ułamków nie uwzględnia się.
Prawo poboru można wykonać w przeciągu miesiąca stycznia 

1898 do 31 włącznie, po upływie którego terminu, prawo to stano- 
wczo gaśnie.

P. T, akcyonaryusze, chcący korzystać z tego prawa winni naj­
później do 31 stycznia 1898 złożyć swoje akcye w kasie naszego Za­
kładu, celem ostemplowania i uiścić przepisaną wpłatę w kwocie złr. 
280 od sztuki wraz z 5°|0 odsetkami za czas od 1 stycznia 1898 do
dnia uiszczonej wpłaty, tudzież naleźytość stemplową po 2 zł. 50 ct.
od sztuki, 

P. T. Akcyonaryusze mogą transakcyę tę przeprowadzić także 
za pośrednictwem naszych filii w Krakowie, Tarnopolu i Czerniowcach. 

Lwów, dnia 1 grudnia 1897.
N. B. Celem ostemplowania akcyi wystarczy przedłożenie płaszczyków bez arkuszy kuponowych.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny.
(Przedruk nie będzie płacony).
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H. R 0 5 E N T H A L
c. i k. dostawca nadworny

Zakład mundurowania PP. Oficerów 
i Urzędników 

przy ulicy Kopernika 1. 9 
w e  L w o w i e .

T o g i  i b i r e t y
d l a

P. T. Panów c. k. Urzędników  
sądowych 14l7

w największym wyborze po 
cenach umiarkowanych.

C c i i i  i wzory i  l$m opłatiie.
Wszelkie mundury wykony wują 
się jak najstaranniej z materyj 

najlepszych. 
Przybory do mundurów w naj­
obfitszym wyborze zawsze na 

składzie.

Drobne ogłoszenia
od w yrazu p e titem  cen ta , tłu s ty m  p etitem  

dw a centy.

P racownia sukien damskich i nauka kroju 
Maryi Chomiokiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

W  n ę d z y  pozostają Lechoeka, wdowa po aw£ 
zerze z trojgiem drobnych dzieci, Zamarsty- 

nów 301 i Parżyk, szewc ze sparaliżowaną ręką.

O soba młoda poszukuje miejsca do szycia 
w prywatnym domu, za bonę lub kaayerkg. Wia­

domość w Administraeyi.

t a a l n n £ f t  Prz? u îey w ug°sza i - ^ i  je s tzw o i- 
n O a l l l U d w  nej ręki do sprzedania. Bliższa
wiadomość tamże.

Gdzie kupować

POŚCIEL?
Czy to m ożliw e? Pod tym  ty tu łem  pisze 
„Nowy N aró d “ z dn ia 18 w rześnia 1897 r. 
j a t  n a s tę p u je : Je d e n  z przyjaciół naszego 
pism a donosi nam , że przed kilku dniam i 
w idział n a  placu Gołuchow skieh posługacza 
szpitalnego sprzedającego żydom w atę o p a­
trunkow ą od ran  cborych odjętą. N a wacie 
jakkolw iek z grubszego oczyszczonej, w idać 
było  jeszcze ślady krw i i żółtej m atery i. W a­
ty  tej, żydzi używ ają rzekomo do wyrobu 
tan ich  kołder. Dobrze by było obliczyć ile 
milionów różnych zarazków taka tan ia  kołdra 
w sobie zaw iera. N ie je d n a  m atka przywiózł­
szy syna do g im nszyum  do Lw ow a robiąc 
m u w ypraw kę, kupiła i kordełkę tsn ią .‘ bo 
u żyda A ch  m atko! N a jakież niebezpi- . l i ­
stwo narażasz dziecko swoje za cenę kilku 
oszczędzonych szóstek T yle pisze „Nowy 
N »ród“ . A  ileż to sta rych  kołder skupują 
h&ndełesy po zm arłych  n a  suchoty lub innych  
zaraźliw ych chorobach, g rem plu ją  je i robią 
setki tak ich  tan ich  ko łder a publiczność k u ­
puje, bo tanie! Teraz n a  zimę, kto chce m ieć 
c iep łą  kołdrę, n iech  się  uda do znanej firm y

Józef Schuster
we Lwowie ul. K opernika 5, gdzie zapłaci 
k ilka szustek drożej, ale dostan ie kołdrę d o ­
brą  now ą. Zam iejscow i odbiorcy zechcą podać 
cenę, w jak ie j życzą sobie m ieć kołdrę, lub 
m aterac a firm a wyszle z pew nością tow ar 
dobry, gdyż chodzi jej jed y n ie  o w yruguw anie 

lichej tendety .
W łasnego  w yrobu kołdry wyszyte na 

owczej w ełn ie po zł. 4 , 5, 6 .59, 8, 10 do 
14. A tłasow e jedw abne po zł. 12.50. 14, 16, 
18 i wyżej. M ateraee w łosienne po zł. 12.50, 
14, 16, 18, 20 do 30 za 3 poduszki pcleea 
specyalna pracow nia pościeli, kołder i m a­
teraców

J ó z e f  S c l w s t e r
Lwów, ul. Kopernika 5.

Singera maszyny do szycia
Sprzsdaje się takowe na wygodne 
spłaty ratalne bez podwyższenia osny- 
Przy kupnie gotówką 10 pro. opustu. 
Siaro maszyny bierzemy jako zapłat;-

S ingera  m aszyny do szycia zaw dzięczają swoją sław ę św iatow ą znakom itej jakości i w ielk iej wytwórczości,

są najlepszymi i najulubieńszymi 
maszynami do użytku domowego i' 
przemysłowego i nadają się dlatego 

jako szezególnis pożyteczne.
podarki świątecznej

które to za lety  cechują w szystkie w yroby S ingera e t Oomp.
S ingera  m aszyny m ają n a  ram ien iu  nazw isko S I J f O E R  i p e łną  firm ę tow arzystw a i są t y l f c *  

w  n a s z y c h  s k ł a d a c h  d o  u a b y c i a .
B e z p ła t n a  łcaarsa, łiaftia  a r t y s t y c z n e g o .

Singera Comp. Te w. akc.
przedtem G. N eidlinger.

Stanisławów, Lipowa i . Lwów, Sykstuska 6. Czerniowce, Pańska 18.

1 0 0 0
nowości gwiazdkowych dla 

I P a n ó w  i490
po cenach fabrycznych polecają,

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryaeki 8.

$ t i i r u M z k a  80-letni* J . D rabnicka prosi o ła ­
skawe wsparcie za pośrednictwem Administra- 

eyi Gazety Lwowskiej.

30 dni próby, fi-letnia pisemna gw arancja

W ertheima srEJSik
ogólnie  u z n a n a ,  znakom ita ,  buz ' M m e n T s z y ją c a  
mas».yna dia użytku domowego j p rz -m y s łu .  

W y s o k o r a m ie n n a  g g . g g
maszyna familijna

Każdą maszynę* 
któraby w czas-e 
próby nie okaza­
ła się doskonałą 

przyjmuję na 
koszt mój napo- 

wrót.

Żadnych agentów 
ale sprzedaż za 
połowę ceny za 
najlepsze fabry­

katy.

Proszę żądać cenniki i próbki szycia. 
Wysyłka do wszystkich miejscowości monarchii, 

opakowanie gratis.
N abm asch inen  - Y Y rsandtk ius L O U IS  
S T R A U S S , Li e fura ml des k. k. S taa ts- 
beauoten, E isenbahnbearo ten , Le.brer- 

baus -Vereines etc.
Wien, IV., Margaretlieustr. 12. 

(V) Cieszy mnie, że mogę donieść, że 
mam wszelka pociechę z W enhuim a maszyny 
ręcznej i nożnej szyje ona lekko, cicho i prze­
wyższa wszystkie inne w użyciu będące maszy­
ny. Od ajentów już tu nikt nie kupuje i rychło 
nowe obstalunki stąd Pan otrzyma.

Hausenhiitte (Siyija) 1504
Marya Wiwot.

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
oewno i trwała usunąć, poucza jedynie w 
loznych wydaniach rozpowszechniona już 

książka ilustrowaua:
E

Dr. Retau’a
Schrofa własna

Cena wydania polskiego zł. 1.
• 7 ^  wydan;:» niemieckiego zł. 2. 

Tysiące

0<
wyd

Z D k .  ':'■)£> w niej objaśnienie swych
cierpień, a za użyc.cm kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyskn.
Zft nadesłaniem fraufeo należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie frauko przez magazyn 
R. F . Bierey w Lipsku (Yerlaga-Mugazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Nic.3icz9ohj). 1343
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Ogłoszenia do wszystkich pism
po cenach najtańszych przyjmuje

<*1

♦ 8

3*
3*

Biuro dzienników i ogłoszeń
L. PLO H N A

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 9.
* 8

3*

%
£

Firmy, pragnące ogłaszać, otrzymają na żądanie od­
wrotnie kosztorysy, prospekta ogłoszeń i obliczenia naj­
tańsze. —  Na żądanie przechowuje się oferty dla stron.

♦ «

* 1
* §

*8
««

W s p a n i a l e  w y r o b y

z marmuru, masy steryuowej, gipsu i t. d.
z pracowni Oliwy w  Pradze

a więc: pćsągi, ornamenty, ozdaby w wykonaniu prześlicznem
w cenie od 50 ct. do 300 zł. można oglądać 

w składzie przyborów fotograficznych

!_«_ F E I G L A
Lwów. Pasaż Hausmana 1. 8.

Nader odpowiednie podarki św iąteczne!

Ho

Wydawnictwo Hipolita Wawelberga
Aliu

Na Boże Narodzenie!
S. W. N i e m o j o w s k i
Lwów, plac Maryaeki 8 i ulica 

Jagiellońska 6
poleca 740

w spaniałe dekoracye do ub ie ran ia  d rze­
w ek. W ybór olbrzym i. Ceny n iep ra - 

k tykow ane n iskie
(Gwiazdk złote lub srebrne od ż c l. sztuka.) 
Nowość: Sw Łezki nie topiące się ł.tw o 50 

sztuk 30 ct., Włosy aniołów koperta 4 ct.
Kompletny sortyment 100 sztuk 

od 2 zł. w. a.
W ysyłka na prowineyę odwrotną pocztą.

i Stanisława RotwandJ.Pisma Bolesława Prasa
-*ai

(Aleksandra Głowackiego)
jubileuszowe wydanie eena 
4 tomy broszurowane 2 zł* 

w oprawie 2 zł. 75 ct.
Główny skład u

Gebethnera i Wolf3

'be
liza
H
Ir.

p h i
;Hł
%

w  W arszawie V

SŁAWNE DROŻDŻE
z fabryki p. p. Ig. lautnera i Syna we Wiedniu

poleca na zbliżające się święta

handel Karola Balłabana.
1522

Oesterreichisch-ungarische Bank.

Bei der am 4 Dezember 1897 vorgenomme- 
nen Yerlosung wurdeu auegelost:

au 4 prc., 401/i jahrigen Pfandbriefen 
fl 2,590.400'— und

an 4 pre , fiujahrigen Pfandbriefeu 
fi. 1,124.400.—

Die am 4 Dezember 1897 gezogenen Pfand- 
briefe werdon v. 1 A pril 1898 an sowohl bei der 
n.vpothekar Cror)i',s-Kasse in Wien, ais auch bei 
alieu Bankansta.cen ausbezahlt.

Das Nummernverzeichniss der am 4 Dezsm- 
ber 1. J . gezogenen, dann der ans friiherenJ Zie- 
hongon noch unbehobenen 4 pret. Pfandbriefe 
wird von der genanuten Kasse und von allen 
BaiikansUlten auf Verlangon unentgeltlich aus- 
gefoigt.

Die Yerziasung verloster Pfandbriefe er- 
]isrht mit dem der betrefionden Verloiuug zu- 
uiichst folgenden Coupoo-Termine, daher bezfi- 
glich der am 4 Dezember 1. J. verlosten Pfand­
briefe am 1 A pril 1898.

W ien, am 7 Dezember 1897. 

OESTERREICIIISCH-UNGARISCHE B aNK.

K au tz ,
Gouverneur.

L ieben ,
Gensralrath.

M ecensoify,
G e a « ra !see re ta r .

Bank austryacko-węgierski*

Przy losowaniu, odbytem dnia 4 ?rUI 
1897 r. wylosowano:

io>»

4 pre. listów zastaw., umarzalnych w 401/* 
zł. 2,596 400 i

4 pre listów zastawnych, umarzalnycn w ov 
zł. 1,124.400.

li®
Wylosowane dnia 4 grudnia 1897 r ' jg? 

zastawne wypłacane będą począwszy ° 
kwietnia 1898 r. w hipotecznej kasie kredj  ̂
Banku austryacko-węgierskiego w Wied**1 
wszystkich zakładach Banku.

I

%  

I ’
ffS iSpis numerów listów zastawnych, 

goiętych dnia 4 grudnia b. r., ja to te i
stawnych niepoduiesionych jeszcze z P°Pr4n*. . . . .  . ttiPciągnień 4 pre. listów zastawnych, wy ^ ^ j y  
danie wymieniona kasa i wszystkie zak‘ft 
ku bezpłatnie.

&  ‘
< ®cie 

cai 
HjPam

S Ł
i .Ztlol

Odsetkowanie wylosowanych listów * pi »ff 
nych ustaje z najbliższym terminem kup0̂ ’}, d® h; G(

grudnia

Wiedeń, dnia 8 grudnia 1897.

BANK AUSTRYACKO-WĘGlEBSk1

to względem listów zastawnych wylosowany® / g . 
4 grudnia b. r. z dniem 1 kwietnia 1898 M  8kiej P J

»
K autz,

gubernator.

alOfiu i 
'Pży • 
a-i ' bri

si§ 
y śi

L ieb eu ,
generalny radca.

p:
Mecet ^

generalny »«k t
Z druk&rui W l. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom W ernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier s fabryki papieru J. F ijałkow sk ich .


